AAPOR RAR TERED — 


6) 6 h 
fd 


f 


Biblioteka Jagiellońska 


WOU 


stdr0005453 


A = > 
TRAIL OCD) CY . 


Mya. M. fel, 


Simona Simonide j 
SIEA NA 


- Znowu pragdruko- 


wane 


w PERAN 2 Cezaͤrego / J. K. 
m Roky Danſtieno / 16 C0. 


p 


(Z | 


17 


S 
N 


Wee 


> 


A 


A : 


4 ś 


0047 Ta eR a ER 


P. MIKOŁAIOWI 


3 Memu wielce Mćiwemu Pánu d Pánt, 
IEGO MOSCI PANV,. 


z PRZYTYKA 
PODLODOWSKIEMYV, 
Chorażemu Dobczyńlkie- 
THU; OGERÓGE gS os 
Pánu mnie wielce Miłośćiwemu. 


e Alo chwalebna zńówje rzecz byt, wyfokim genin- 
; (AU fom rozum fwoy bawic nad kontemplacyz (praw 
RSA wielkich, y do poięcia trudnych ; tak y to onym nie- 
Spee mnieyfla v potomnych czafow czyniło exiflymócyaą 
Z ; gdy do iakiey móteryey lichey y podtey ńpplikniac 
e, one tak vdali, iakoby res ſubiecta oculis vi- 
ne meres deretur. T toć podobno okazya y pobudka bylo 
Wielkiemu Maronowi, że do woy/kowych trab y bebnow, Pafterfkie przy- 
Żaczył pikczałki, Toy Ouidiufowi, że do dziwnych Przemian, prywatne 
przydał Threny. To y Kochanowfkiemu, że do Duchowney Pfalmodieys 
Swietckie przyłożył Frafki. A ndoftatek, to y naſſemu Simonideſowi 2 
po źółofnych Tragedyach w Zamościu, mychylinfsy fie miedzy tielone La- 
Hi okryte kwiatkami pola, Paſtenſtiemi æabawial fie Sielankami. Gdy 
sa fobie czefto W MM. P. oświńdczony Affekt ziedney, å z drugiey ezg- 
Slime z cudzych Rraiom do Qyczyzny powrocenie ná pamięć przywodzę; 
U ze zymbym w droge IP: MM. P. zńafedł, deliberuig; prey bodźi mind 
myst factum iednego z flug życzliwych, ktory w Ogrodźie fim nalazfy 
<A 2 niezwy-) 


niezwyczńynej wielkościowóć, on zá prezent kofftowny Panu fuemu ofid: 
rował. Tanieręka zerwany frukt, ale piorem wyrńżony zacnego Poety 
Wierf,ktoryw Przeżacnym Domu Ich MM. PP.Zamoyfkich rofty vroſi, 
propter conferuandam tanti viri memoriam recudendo Sielan- 
ki , przy fczerey ¢ życzliwej komprekacyey W. MM.P. zá obfidem_» 
mez obſeruantiæ ofźruię y oddźię ; vt tutius pod Oyczyfiz ſtaroda- 
nego Domu H. MM. P. Tarcza conquieſcat. A nie omyle fie nå 
sym, botaTarczabyla zdawnycblat Gyczyznie zdrowa rada w pokoin, 
yw Marfowych zabawach mężną odwaga. Pod ta Tarca mychował fig 
infinitus numerus . MM. P. Pezodkow z Przytyką POD LODO- 
W SKI C H, ktorych pełno poChronikach wiiedzie, yich ſpramy nieśmiev- 
telnosci godne, m świeżey wwiekopomnych czńfow trwać będa pamięci, 

Hagllym tu wjpomnieć wielu, ale zofkównię tym, ktorzy ich facta ab in- 
teritu & oblisione w krotce (criptis vindicabunt. fa do fá- 
ne go IV. MM.P. przyfłępuię, poyzramfiy nd [ame prawy IP. MM. pana, 
żzali nie oraz natura y fortuná, cokolwiek infym per partes wdzieliła, 
w IV. moim M P. in toto Compendium wezynitd. Iefi amor Pa- 
trie, bos w wielkim różie Oyczyznie; ſtawimſſy fig z ludem fwoin do O- 
bozu, oświńdczył powinność /woię. eft Pietas, bo Cię Wielkiego Ran. 
clerzá Koronnego Potomek ï. M. Pan Staroſta K4tufki, Dworu [wego 
przednieyfym obrał Direktorem, Aby wfyfcy od W- MM.P. Pietatis & 
virtutis hrali documenta. Tef Prudentia, bo tak wiele króiow ob- 
cych zwiedziaw(, y tak wiele formas Rerumpub. obaczywfy, przy- 
fiapitá experiencya; z ktorey zwykła fie rodzic wielka w ludziach Pru- 
dentia. Ieff Comitasy Affabilitas,rzadka w ludziach ná wielkie go- 
dnosci wyfadzonych Cnota, bo żaden od W. MM. P. zdmarfkczonym nie 
pdchodźi czołem. Stad y ia biorę pewna nadlieig, żey ten onizony Affe- 
ktu mego dokument, znaydzie wefołe oko. Oco vnizenie vprafam y 
ta na dálfe vflugi W. mego M. Pana zofiawam powolnośćia. 
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9 © 5 / veießne Rosy ma trzodo iedyna/ 
Cu / tedy to zaͤroſta poziema leßczyna⸗ 
Tu gtyścielifi zielony / gryscie chrobcik mlody; 
Ja tym cʒaͤſem pꝛzy ſtrugu tey ciekacey wody 
Przylege ; y fraſunku / lubo freni ſwobodn ym⸗ 
Lubo bede zdżywał i piewaniem lagodnym; 
Ponieważ mie tak moid Phillis wypꝛaͤwila / 
Se mie na wieki wolnych myśli posbawild. 
Co czynić: iatie ſcʒebcie o cʒleła fietuśi / 
Tak ſercu bywa blogs / y tym fie pasc must: 
Gkrutna Philit / tobie ani zdꝛowie moie⸗ 
Ani ſtarganych myśli cießkie niepokoie: 
Am ſerce zwiazane / dni zbytne checi⸗ 
Ani flows odddne / zoſtawa w pamieć, 
Chociay tobie y Sddy moie zaradzaly / 
Chociay koßary mleka / y ſtodkie nabialy⸗ 
X co pieknieyße iagnie / y kozleta male / 
X 34 tobą pły baͤrci / y paͤsieki cale: 
A nade wßytko ia fam; y pieśniami memi 5 
Rozſtawilas fiemicdsy paͤſterzmi wßytkiemi. 
Przedt ym dbo nic / dbo nie wiele eie znano⸗ 
X repa / y cygaͤnka czarna pꝛzezywano. 
D315 y płeć / y poſtawa v ciebie nadobna / 
% vroda do Jedlin wyſokich podobna, 
Lice do mleka 3 tożą / waͤrgi Roralowi / 
Seby perlom / mielkiemu wloſy iedwabiowi. 
i A 2 ; 


Dzis cie co żywo chwali; aͤ to vanity ` 
Pieśni mote / ktorecie wßedzie rozglobily. 
Ty pꝛzecie mną pogardzaß / a ledwie nie tego 
Pragnieß / dbyś mie w rychle miaͤlã nie żywego» 
Teraz iáto to ſtonce wpoludnie dogrzewa / 
A ptat᷑ / y bydło weichych chlodaͤch odpoczywa, 
N oracz wolno puścił woły wypꝛzezone / 
% pod krzaki veichly Jaßczorki zielone. 
Ja tylko nedznik w fercu mam vſtawna trwoge⸗ 
Ani ſtrapionych myśli vſpokoic moge. 
Lwicd za Wilkiem bieży: za Roza Wilczyca / 
Roza 34 wrzoſem: á mnie 34 toby teſknica. 
Kadego fivoid lubość/ fivoiá zadza pedzi⸗ 
Raxdego ſwoy mol gryzie / ſwoid nedza fivedst. 
Vlapilem Sarneczek pare / ießcze máig 
Srokacinki na grzbiecie: co dʒien wyſyſaia 
Dwie doyne Rozie: á te chowam famey tobie / 
Dawno Theſtylis cheiala vpꝛobic ie ſobie. 
N podobno otrzyma; ponieważ pꝛzez twoie 
Śbytnią batodość / v ciebie õmierdza daͤry mole. 
Tu laͤſy / tu po lesiech praßkowie śpiewdią / 
Tu laki / á po latách piekne ſtaͤda graiq. 
Tubyfmy zſoba wieku miłego zaͤzyli / 
Tubyfiny az do śmietći látá pꝛzetrawili. 
Bys fie tylEo paͤſterſta buda nie brzydziłć / 
Byś tylko vmyſt ku mnie cdły pꝛzyklonila. 
Tu idmy mebem odziane / tu dobꝛze / tu cienie/ 
Tu ſtrugi vciekaia ßemrʒac pꝛzeʒ kamienie. 
Tu wynioſte Topole / Lipy rozlozyſte / 
Tu Jawory / tu Deby ſtoiq wiekuiſte. 
Ale bez ćiebie żadne rzeki / żadne gaͤie / 
Bez ciebie jadne mieyſce k ſercu nie pꝛzyſtdie. 
Nie owßem mie ty mozeß potepić wovrodzie / 
Widzialem fie niedawno 3 bꝛzegu widfiey łe 
7 te 


Lrie Basdy 3faśia0 moich / byś też y ty zgoła / 
Sadie midld podle mnie wtey mierze wydola. 
Owiec v mnie na polach tybiac Rufkich chod3i/ 
Tyle drugie z nich co rok iagniat fie pꝛzyplodzi.· 
4 Tu tolo mnie Roz tysiąc; mleka mam bogato / 
Mam świeże cala zime / świeże cale lótó: 
Potrófie też ná geslaͤch / yo dwoiey kwincie / 
Jako wiec ná Akreyſkim grawal Ardcyncie 
Amphion Muzyk Derſki / gdy chodził 34 ſtady / 
| A laſy / y zwierz OZI ßed za iego fiddy. 
€oż potym: goy ia pꝛoʒno spiewam/ pꝛozno profe, 
Goy od ciebie zal iawny / y wzgaͤrde odnoße · 
Okrutna Philli. Les Y ia malo rozumny / 
Co narzekaͤniem złomić chee twoy vmyſt dumny. 
A ty fie z tego tedyś poßmiewaß nd fronie” 
Abo togo inßego piaſtuieß ná łonie. 
Smiey fie zdꝛowa / okrutney Lwice/ ſtogie plemte/ 
Potym kiedy naſypa nd me oczy ziemie: 
Niechay ten napis: niesie wynioſta mogiła / 
Phillis: froga nedznego Daphniſa zaͤbila. 
SIELANKA WT ORA. 
S 
Thyrſis, Morſon, Spie wakow cztery. 
Thyrfis. P>: nam Morſon / wpół to 34 pochwale dag / 


Riedy fie mlodzi ludzie o rzeczach pytaias 
Co 34 pieśni śpiewano / kiedy za Damonde 


7 Sabiadka naga Phillis byla poślubionó» 
Bos ty tám byl / á nam fie być tám nie zdaͤrzylo / 
f A mamli prawde zeznac / y zal komus było» 
4 Morfon. Dobrze taͤk nd leniwe / a teraz tto inny / 
e. Tak grzeczna dziewke vmoſt do cudey trdiny+ i 
lie BM l ; Thyrſis 


Thyrfis. 
Morſon. 
Thyrſis. 
Morfon. 
Thyrfis. 
Morſon. 
Thyrſis. 
a 
Motfon. 
Thyrſis. 


Morſon. 
Thyrſis. 


Morſon. 


r Thyrſis. 
Morſon. 


Tak to bywa/ poſtronni lepße ßczescie maig⸗ 
Na cudzym lepße zboze / dawno powidddig, 
Bdt3o też pzebieracie/ wß it fie wam klaniano⸗ 
A ledwie / iz tak rzeke / do reku nie tkano. 
Czego Bog nie obiecal / otrzymaẽ nie ſnaͤdnie / 
Czeſto od famey geby/ y lyßka odpaͤdnie. 
Trudno na Boga ſtladac Bog do gotowego / 
Glupi / dopiero kiedy nie maß / chee dobꝛego. 
Bog pꝛʒecie nieopuśći ; ede wßytko przyniesie / 
Nie iedna / powiddaig⸗ $9394 robcie w leśie. 
Co nie ßukac / niefiufóć ;niech Slinkt polyka / 
Kto zaͤſpal; á tto odnioſt / mech may wykrzyka. 
Nie ndtofiny zaczeli / Abyś nas ſtrofowal / 
Raczeybys to nd inßy cʒas y mieyſce ſchowal. 
Ale o pieśni pꝛobim; bo ie wyſtawiano 
213 nazbyt. w czym podobno nas też pꝛzegarzano. 
Bylo o co pꝛzegarzac / y ode mnie macie 
Toż odniesc / y pꝛozno fie o pieśnidch pytacie. 
Jeśli nam Panne wsieto/co czynic nie miano / 
Pieśni nie dla iednego weſela ádano, 
Ale aby po wßytkich bies ia dach lataly. 
Muzy ćichey muzyki nigdy mieć niechćtdły, 
Bydse tám ſobie było, zle fie rdcbuiecie 
5 rozumem / domã siedząc wßytko wiedzieć chcecie. 
Widsifi te na mnie Tdyfire ßychem wyßywaͤng: 
Widziß y te maczuge woſkiem napußczaͤna: 
Gboiec to daͤruie / iedno nas tym daͤruy / 
Slonca / (mowia) y ognia vżywóć nie zaluy. 
Byśćiefie iedno na tey Fupi nie ſpaͤrzyli. 
Ried ys cie fie tak mocno na nie zawazyli. 
Jac wezme vpominki? ypodobno z zyſkiem 
Bede lepßym / á wy fie vweſelcie piftient, 
Już ty iedno zaczynay / niebdwiąc fie siłd/ 
Jako wiecie / biebiada mie mala tam byl, 
i ; E Gość 


Pie 


Pierwfzy. 


Wtory. 


Gości wiele zdśledzie/ wßyſẽy 3 okoliczy⸗ 
% poſtronnych nie móło/Etoż wßytkich wyliczy ¢ 
Picia iedzenia / wielki doſtatek dawano / 
© Muzyki rozmaite na pꝛzemiany grano. 
To w flety / to w pißczalki / to w geśle Podgorſkie / 
Były Regaly / byly y ſkrzypice Wloſkie. 
Potym pito za zdꝛowie Malzenſtwa pꝛzyßlego / 
Raͤdy pelnit / a ieden dogladal dꝛugiego · 
Mieniac Cypryde / mieniac iey pieknego ſyna / 
Cypryde / y miłośći dawce Rupidind. 
A wtym cʒterey piewakow wynidzie w poyörzodek / 
Sſtanie fie pomilczenie y iednemu pꝛzodek 
Inßi daͤdza. On zaͤcznie o maͤlym Rupidsie/ 
Tatze o Matce jego nadobney Cypꝛydzie. 
Tos wtory / toż y trzeci / toż y ezwarty za nim / 
Az fie wßyſey obeśli iednakim öpiewaniem. 
Eney Wenery dsiecine/ goy miod 3 dzieni kradla / 
Pßczolka nielutośćiwa w paͤlußek viadla. 
Az mu raczta opuchla: od bolu krzyczalo 
Nieboʒatko / yz płaczem do Matki biezalo. 
A depcac noża w Ziemie: Moia Matko dꝛoga⸗ 
Oo iakiego robaczkaͤ idfa rana froga. 
A Wenus rosmiawfy fie; Moy fynu kochany / 
tyś maͤluchny / dle czyniß wielkie rány. 
Kie dym ſpal / piekna Wenus widziec mi fie dala / 
A Rupida / chlopie ſwe / 34 raczke trzymala. 
Mowiac do mnie: Paͤſterzu nac to zreku moich 
Chlopiatko / naucz mi go / profe pioſnek ſwoich. 
A ia glupi / nie madꝛy / mmemaiac ze mialo 
Być coz niego / bo mi fie cʒlopie rʒeſtie zdalo. 
Jalem go vczye / y grac pꝛzed nim pꝛoſte piebni⸗ 
Jaͤkie Pdfłetze graia / y Faunowie lesni. 
Jako niegdy wynalazt Pan pißczalke krzywa / 
Jato Miner ſurme / y duete krzyklirog. 5 
3 * = g 


Merkur wozlcezyą £ utnią/ Apollo Cytaͤre/ 
Tegom go vcʒyl / dlem pußczal pꝛozna paver 
Bo on tego nie ſtuchal / dle fivycb cbytrośći 
Dzżywał / a pꝛʒedemna śpiewał o miłośći, 
Co Maͤtka iegotobi/ iaͤkie on fam firzela 
Serzaltt/ yiako mießa z fraͤſunki weſcla. 
N tãkem do frymaͤrku pꝛzyßedl miſternego⸗ 
Czegom Rupiod vczyl / zapomniałem tego. 
A czego mie Rupido nauczyl / to miewam 
W pamieci / y dzis tylko o miłośći spiewam. 
Trzeci.. Chlopie male po gdiu na ptaßkłi ſtrzelalo / 
N tam Rupidaͤ miedzy chrośćiną vyzrzalo. 
Na trzmielowey gaͤlez i: raczki mu zaͤdꝛzaly 
“Odcheci / bowiem ſie mu zdal byé ptak niemaly. 
Pocznie kuße naͤpinac / belciki gotuie / 
A Kupidoz krzaczkaͤ nd krzaczek pꝛzelaͤtuie. 
Potym tozgniewawpy ſie / kiedy nic nie wſkoꝛal/ 
Szedl do ſtaͤrca / ktory tam nie daͤleko oral. 
& ial fie pꝛʒed nim ſkaͤrzyc: bo ſtrzelac od niego 
Nawykl byl: y vkazal mu ptaka onego. 
A ſtarzec roõßmiawßy ſie / y trzaſnawßy glows. 
Rzecze: Nie baw fie dziecie zwierzyna taͤkowa. 
Ani iey gon / yowßem veiekay / bo mśćiwy 
To ptak ieſt / y dotades nieboze ßezesliwy⸗ 
Doty go nie vlapiß / pokis ießeze maly/ 
Ale gdy lata twoie bedą doraſtaly. 
Ten co teraz vcieka / co przed toba ſtroni⸗ 
Sami na głowie biedzie y fam eie vgoni. 
Czwarty. Wolaͤlã po vlicdd Rupida zbiegłego 
Pietna Wenus: Widzial Eto kedy chłopca megos: 
Veiekl mi / Eto mi o nim powie / vdaͤꝛuie; . 
Kto o nim powie / tego Wenus pocdfnie. 
A Ero mi go pꝛʒywiedzie / nie tylko cdłomdć/ Mor 
Ale go moze Wenus czym lepßym SR 


2 


naͤczny 


Inaͤczny ieſt / rozeznaß go miedzy ſtem / niebiały / 
Ale iaͤkoby ſtoncem wßytek pꝛzepalaly. 
Oczki oſtre / ogniſte / zla myśl, ſtodkie flowd/ 
Inße ná ſercu nobi / inße mowi mowd. 
Slowka iego miod / ale zie ſerce / gniewliwe / 
Nieublagane / goy fie zwaśni/ y zdꝛaͤdliwe. 
Nic pꝛawdy / ehytre chlopie / śmieie fie y daſa⸗ 
Igra / y nie folguie: żdrtuie y kaſa. 
Wloſki ma kedziorzawe / y poglada ö miele / 
Twarzycʒka vporniuchha/ y wſtydu nie wiele, 
Recʒynki ma krociuchne: lecz niemi ßeroko 
Zãbsiaga / y pod Ziemie pꝛzenika gleboko. 
Nagie / y gole cialto: dle myśl kudlata / 
ly. Skrzydelkami iaͤko ptak / to tam / to fimtata. 
Do Panien / do otrokow: á na ſercach biada / 
Luczek ma / dnd luczek ſtrzaleczke pꝛzyklada. 
Strʒ alka iego maͤluchna / lecz eieciwkaͤ tega⸗ 
Riedy ſtrzeli / y niebd fimego dobiega. 
Saydaczek zloty / a w nim ſtrzalki geſto tkaͤne⸗ 
Rtoꝛemi / y mnie ſamey nie raʒ zadał ráne. 
Wßytko iad / wßytko zadlo / nagorßa v niego 
te Maluchna pochodniczka / ktoꝛa y famego 
Pheebuſã nie raz pali: ieślić fie do refi 
Doftanie; wiedz me folguy / ypꝛowadz pꝛzez dzieli 
Jeśliby platal / ficzeż fies placz tego falßywy / 
Smialliby fie/ wiedz pꝛzecie / y śmiech niepꝛawdziwy. 
€bdialliby cie cdlowde / nie day fie; bo zdꝛady : 
Pelno wtym/ ynagorße w vśćiech iego iady. 
Mowilliby: Cokolwiek bꝛoni mam pꝛzy ſobie / 
gor Pobierz odemnie / á ia to daͤruie tobie. 
Nie bierz / ani fie tykay / nie pewne v mego 
Vpominki / y pełen ognia ßkodliwego. 
Morſon. Tu koniec byl: á wßyſey znowu wypiiali ⸗ 
Pannie y Paͤnicowi 3 


gny ) 2 Paͤnnie 


Pannie dobꝛego Mezaͤ / Sony Panicowi / 
A Pieśni Sykulſkiemu niegdy Paͤſterzowi 
Pr3ysnawdli / ktoꝛy lub pod Aetna ſie ba wil / 
Lubo nad Syrakuza ſpokoyny wick trawil. 
Spiewal lagodne pieśni. A ſtada mu zatym 
Tinożyły ſie / y ſtynat Pófłerzem bogótym, 
Thyrſis. Bierz táyftre/ y maͤcuge / moy Morſonie dꝛogi⸗ 
Aieślić fie nawiedz ic ttófi tamte pogi: 
Powiedz Phillidzie: Ze fie nazbyt vkwapila / 
Vkwapiona tzecznigdyz pożytkiem nie bylã. 


SIELANKA TRZECIA. 
N Vag 


Rzecie wy legne Muzy / pꝛzecie w pieśni ſwoie / 
P Chꝛomis / Mikon / y Mnazyl / mdtych chlopiat 
Sylend w ćichey iśmie zdybali śpiącego/ (troie. 
Jeßcze byl nie wyßumial z wind wezoraͤyßego. 
Jako zaͤwße: wiece mu3 głowy poſpadaly / 
Dzban tylko / y Multaͤnki pzy ſtronie wis ialy. 
Rzuca ſie nan / yiegoż wlaſnymi wiencami 
Ima wie zac. bo nie raz ich obietnicami 
Starzec wodzil / aͤ oni darmo fie klamali / 
A nigdy nic od niego nie otrzymywaͤli. 
Gdy fie kreca / wtym Aegle do oneybiebiady 
Prʒypadnie / Aegle miedzy wßytkiemi LT diddy 
Napieknieyßa: á gdy iuz patrzal / iako midłó. 
Pelna gars kaͤlin / twarz mu niemi popiſald. 
Ros mieie ſie / y rzece: Poco mnie wiążećie/ 
Rozwiascie / dzieci pieśni bedzie ile chcecie, 
Wam dzieci / pietne pieśni beda aͤ ty za te 
Degynność/ wezmieß mila inakßa zaplate. 
W tym zdczynał / a Nimphy zewßad fie zbiegaͤly⸗ 
A niektoꝛe Faunami taniec gotowóły, 


Swierz 


wiets 


Zwiéts deiki 3 gor ſie ſypal: Laͤs / y wielkie Ssórie. 


& cokolwiet buynego dꝛzewa w boꝛu robnie: 
Wierschamt potrzafały / właśnie by rozumne / 
N wiatrowie cipyli fiwoie wiania Kure. 
Ani fie tak dziwuie Jʒmaͤr Orpheowi / 
Ani (ald Parnaͤſka madꝛemu Phoebowi. 
A on śpiewał : Jako świdt ſtwoꝛzon od poczatku / 
Jako pꝛzed wiekiem rzeczy tych nie bylo fattu, 
ako siemić w fivych grunciech zawießona / iako 
Wody / ognie / powietrza / dziela fie troidto, 
Skad ludzki rodzay / zkad zwierz wßelki inßy niemy⸗ 
Jako od bydlaͤ roznym daͤrem my zowiemy. 
Stad ſtonce / zkad gwiazdaͤmi niebo oſypaͤne⸗ 
Czemu Riez yce bioꝛa w wiaͤtlosci odmiaͤne. 
Stad wichꝛy / zkad pioꝛuny / zkad ſtraͤsliwe gromy/ 
Co ziemią trzebie/y gdzie fa piekielne domy. 
Czemu 34 wiekow złotych, ni ziemie ordnia/ 
Ni bylo po ßerokich moꝛzaͤch żeglowania. 
Am Zbroy / dni mieczow / dnt woien znaͤno⸗ 
Ani Praw / aͤni wielkich Staͤtutow piſano: 
Cnota / y pꝛzyrodzeniem ludzie fie rzadzili⸗ 
Az fie potym znienagla fweywoley napili. 
Wiec z oycow nie pobożnych nie lepßy ſynowie / 
A 33łych ſynow gorßy fie rodzili wnukowie. 
Nakoniec do zelaznych pꝛzyßla wiekow ſmutnych / 
M ktoꝛych ſie namnozylo śiłó ſerc okrutnych. 
Sila zdꝛad / sild falßow: brát powſtal nd braͤta⸗ 
Syn ná Oyed : tu Zond meʒa gladziz awided. 
Tu gość gośćić: ſabiedʒi wzdiem fie moꝛduig/ 
Sle macochypasierbom trucizny gotuig. 
A świeta fbzówiedliwość ktora tu mießkala 
Obecnie 3 ludzmi / nawet w niebo vlecidld. 
A w tych Bog rozgniewany świśt potopem pſoꝛva / 
Dwoictylto dobrych dug pꝛzy ome zaͤchowal. 
3 


A ćiwiec znowu ludzkie wieki rozmnazali / 
Gdy kobci wielkiey Marki pꝛzez głowe miotali. 
Rtemu pꝛzydawal / iako fyn nieswycieżony 
Jowißow / świdt pꝛzeieʒdzil / y nã wßytkie ſtrony 
Straßn ym byl. A cos potym : wßytkim tego byla 
Moc ſtraßna / a ſamego domowa zgubiła. 
Po co õliczna Reolowa dufaß w chytre czary; 
Po co Meʒowi fivemu ślefi nießczeſne Odry: 
Nie to cie ma zalecic / nie to widze daie / 
Ale nienaͤganione świete obyczdie. 
„Potym śmiech wßytkich bogow gdy Mara biecia mi 
Przyczucił Wulkan / á fam polyſkal rogami. 
Piec byſtra Atalante / ktora five Paͤnice 
CTraͤcilã / bez zawodu ſtoga obietnice. 
Wiec ciebie Oenomau / ách Oycze pꝛzeklety⸗ 
N na toż vczyniony fian Malzenſti świety: 
Aby nim nieoſtrozna mlodz ld do vtraͤty⸗ 
Sle do ciebie zly Oyeze ieżdzić bylo w ſwaͤty. 
Bly Gycze / y ná tożeś pieknych Cor namnoz yl: 
Abyś niemi nad zʒdꝛowiem Heciowfivyeh ſie ſtozyl: 
N wy bezecne Sioftry/ wy nielutosciwe⸗ 
Coście pomordowali five meze wlasciwe. 
34 co w piekle bezdenna banie naͤlewayc ie 
Bezdenna: á pace ſwey Eorsysci nie macie, 
Bogday ytaͤ nie dlugo wzielã rowny meke⸗ 
Co pzzysiagfy / y ślubem vwiazawßy reke⸗ 
Potym do niecudnego rozwodu ſkoczyla / 
A Medd oyczyſtych Paͤnſtw pietnych posbdwild, 
A on nedznik Malzenſtwa flowem omylony/ 
Soſtal wygnaͤncem / y dzis iedzie wobee ſtrony. 
Potym pꝛʒzypomnial / iako ſtrzetna Roꝛonide/ 
Chciwe oto do Paniey pꝛzywiodlo wohyde. 
Ze ia od Fraucymeru ſwoiego wygnaͤla 
Nedznico / do czegoc nic / czemuś wiedzieć e 
jie 


ł Nie 33yie3 ludzmi / kto ſie chee o wßytkim badac / 


ali. 4 Reo ſkrzetny / y iezykiem nie vmie ten wladac. 
j A iezyE naßkodliwßa ßtuka v czlowieka / 

sny i Pr3eto3-y ćiebie łkaʒdy omiiał 3 daͤlekd. 

yla : A tys tylko nad brzegi puſtemi zchadzala / 


Azes fie w wronie piora naͤkoniec odsiald. 
A tyś Kruku pꝛzed ldty pieknym ptakiem bywał/ 
\ X braloscia 3 Cabecmi dobꝛze poꝛownywal. 
Irzyt bezecny iezyk / 9 piory czarnemi 
Oßpecil eie / yz ptaki pormefal grubemi. 
ciami A teraz gdybyś ćicho latał / eicho śiadał/ 
Mnieybys miewał zaʒdꝛosci / y lepieybys iadal. 
Ale ty wßedzie kraczeß / y Sroki cie znaͤig / 
Rpsi/ y wilcy / pꝛawiec z geby wydzietdiy. 
Takie pioſnłi wymyślał niegdy kßtaltem nowym 
Apollo / gdy za bydłem chodził A dmetowym. 
N nã bukach wycinal: ztaͤmtad wyczytdli 
Satyrowie / y take po lesiech śpiewdli,- 
Oni spiewdlt: / lafy im fie odzywaig / 
ożył: i A laſom fie wokolo gory pꝛzeciwidia. 
“| A fidecd wiec tam one chlopietd trʒzymaly / 
Az tuż -pidwie oſtatnie zorze zapadaly. 
Dopiero fie rozeßli. Edżdy w fiwoie éláðy/ 
Chlopcy 3 bydłem do domu / Sylen do biesiddy, 


SIELANKA CZWARTA, 


lá. | E OS A R T R 
Miłko; Baty. 


ke Oſarzu robotniku dobꝛy / coć fie sffdło x: 

Mikko. Przedtym miedzy czeladzia nad cie nie bywdłóż 

| Teraz dni docinaß / y pokoſy pſuieß⸗ 3 

bóidłóż Am rowno zinßymi w tzedźie poſtepuieß. = 
| | „iż 


Ale pówpyttich idʒieß: td za trzoda w pole 
Owed idzie / gdy noge nd cierniu zarole. 
Ja kim w poludnie bedzieß:! abo do wieczora⸗ 
„jeślić zaraʒ 3 poranku tobotd nie ſpoꝛa. 
Baty. Milku / nie pꝛꝛyrownywaͤy inych do ſwey mocy, 
Bo ty kob iß nie tylko w dzien / ale y w nocy. 
Dußa twoid z kamienia kedys fie vrwala⸗ 
Sluchay/ dboć tefknicd nigdy nie bywald 
Milko. Nie bywald: połimże chłop pꝛoſty ma tużyćź 
tory vſtawnie musi robic / dbo fłużyć, 
Baty. Anic ſie pꝛzytrafialo dbys zamilowal: 
N nie ſpal caley nocy / yzalot pilnował: 
Milko. Boday ſie nie traftalo: ßkoda tam być mabi 
Bez pochyby / tedy pies rzemienid 34k gSi, 
Baty. Alem ia zamilowal: tuż to wyminela 
; Wtora Niedziela / iaͤko ndpdse mie td wʒiela. 
Milko. Panes ty bracie /a my pꝛoſty chleb iadamy⸗ Milke 
Ty 3 pelney beczki toczyß / my dꝛozdzy nie mamy. 
Baty. W tym Paͤnſtwie chwaſtem v mnie zaroſty zagony⸗ 
A iakom posial/ ießcze żaden nie plewiony» 
Mitko. Ktoraʒ to zuchwalica tak ciepopfówdld : 
Baty. Owed co nam przy zniwie pieśni żdczyndła, 
Milko. Doſtales czegoś ßukal. Bog frantom nógali/ 
X świetcze w fłomie/ kiedyb ſpal / o tym Spicwdli, 
Baty. Nie kaz nd haͤrda / y nie mie y fie z mey głupośći: 
Nie tylko ślepi zebꝛza / téng ludzie w miłości. 
Milko. Nie moia rzecz bye hardym / wßakze nie pꝛoznuymy. 
Ale SpieBito pꝛzy inßychz koſa poſtepuymy. 
Ty zabpieway co o ſtwey miley / lzeyßa bedzie 
Tak robota / wpół y ty dutka ſtynieß wßedzie. 
Muzy / veießne Muzy teraz zaͤcz ynaycie / 
A zemną mote piekna Panne wyflawidydte. 
Rogo fie wy dotkniecie pꝛzez wdß ieczne śpiewdnie/ 
Ka dy fie vrodznvym / kaͤdy pieknym lige? 1 
ambi⸗ 


y 


Miłko. 


Bombito ma namilßa / wßyſey cie y mala 
& chuda / y Cygaͤnka zowia ogoꝛzalg. 
Ja ſubtelnq / ia Grecka: mie wßytko ſa biale 
Sitoltt / ſa brunatne / fa ypodpalaͤle. 
Sa y ziolka ciemnieyße / á wzdy iezbierdią 
Piekne Paͤnny / y w wiencaͤch pꝛzodek im dawaig. 
Ora za plugiem chodzi / za oraczem wtona/ 
Ja za tobg Bombiko moté vlubiond. 


_ Gdybym miał ſkarb Krolervſki / abo slote bdni/ 


St alibyſtny oboie ze zloka odlani. 
Tybys bebenek / dbo pißczalke trzymala⸗/ 

Abo roža / abo mi iablło podawald. 
Jab ym ſtat / iako ſtawam / gdy taniec wywodze / 

Piorko 34 czapka / gładka ſkorzenka na nodze. 
Bombiko ma namilßa / twoid noßka biala 

Slowld iedwabne / laſka niewiem iaͤko trwala. 
Weyze tego Rofatza/ idto chytrze znami 

Obchodsi fie: tak dlugo tail fie z pieśniami. 
Wieres ia dobꝛze wycial / moid bꝛodo mila / 

Nie daͤrmos to konopie tát buyno pubcila. 
Poſtuchaytez ty moich / lecz ia nic ſwoiego 

Nie zaͤspiewam: Rym tylko dawny Literſkiego. 
Cerero wielożyzna/ zdarz aby to bylo 

Plenne zboze / aͤby fie do qumnó zwozilo. 
Grabcte / y wiążćie mocno / aby nie rzeczono⸗ 

Słomióny to robotnik / płacą tu ſtrãcono. 
Gdy wider 3 pulnocy dbo 3 zachodu powiewa / 

Rozſtaweie ſnopy / bo edt Hos zierniſtßy bywa. 
Ato mloci / niech ſie ſtrzeze w pꝛzypoludnie fpdnia/ 

M południe zbite zboze / lepße do wywiania. 
Rofars ma wfłóć 3 ſkowronkiem / dleé goyon siedzie / 

Dobꝛemu Roſarzowi nigdy znoy nie bedzie, ; 
Fiaylepfiy 3óbt żywot / mady.me vpꝛaͤgme / 

Nigdy nie wola: day pie / zawße mießka w bdgnte. 

2 Prze 


Vrzedniku / nieumieß tylko nam chwaſt wótzyć/ Alk 
Riedy pokrzywy dzieliß / waruy reki ſparzyc. | 

Azaby taͤkie pieśni kiedy ſtonce pali/ 
Przy robotách Roſarze nie tdczey Spiewdliz 

A ty wiec o miloſtkach ſwoie narzekanie 
Zaͤchoway do maͤcierze / Kiedy ráno wfłdnie, 


SIELANKA PIATA. 
FF pm 
Alkon, Perot. Alke 


Alkon. Y Cakli naßa Nice ná five ſtare lata Ton 


Perc 


34 maż idʒie: ymyśli ießcze zdżyć świdtdz 
Abyzd maż Fld moje podobro fieważyć/ 
M tym watpie/aͤbyz meżem świdta mídľá zdżyć. 

Alkon. 2343 nie Pani: czego pieniadze nie ſpꝛaͤwig: Alk 
Perot. Pieniadze lat dziebiatkow Beśćinie pozbdwią. $ 
Ani vczynią mlodey Panny 3 ffárey báby/ 

A małżeńfiwo nie baͤrzo ſmaͤczne / goy wiet ſtaby. 
Alkon. Co mowiß: musiales iey nie widzieć w tym czaͤsie / 
Gdy ſuknia z Atfimitem / gdy podwike nd fie 
Cienta / gdy pds eroti weżmie z zanklem zlotym / 
Perot. Gdy ond feść dzies iatkow lat ma / á coż potym? 
Widzialem / gdy zmaͤrſki 3 lica wymuſkala h. Alko 
N 3śiwych wloſow czarna glowe vdzialala. 
A pꝛzecie bdbd baba: a mi iey Żal bywa 
Naß miebnieyßa gdy owo 3 fobs pochutnywa. 
Boy fie otrzaſa / właśnie by muchd 3 vkropu / 
Acz fie ia nie mniey muße dziwowac y chlopu / 
Czym fie to peta? co w tym za ſmat vpaͤtruie: 
Kto tát cʒyni / õwiat fobie mowia) zawiezuie 
Jabym wolał nd ßyie ſobie powroz włożyć / 
R wiśleć / niżli fie raʒ pꝛzy trupie położyć» 
Alk. {tie 


Perot. 


Perc 


2 | Alkon. Jie iedneyieſmny Maͤtki / y nie iedney zadze / 


c. Ty woliß pꝛzyiaciela / á drugi pieniadze. 

; Co on dba / byle ieno ſwych bytow zdżywał/ 

* Baͤbke glaſkal / a od niey pieniążki obrywal. 
Wiec o mlodße nie trudno otrzec oſkomine / 

* A maloc też nie lepiey co raz dzzeć nowine. 


Perot. Co nie chybi: trefnie z niey Aegle zaͤrtowala / 
Radzac iey / zeby trafna czeladke chowała, 
Aby fie miał czym w domu zdbawidć Pan mlody / 
A nie biegał rwac ziela ha cudze ogrody. 

Alkon. Coz ond r dbo tego na rozum nie wziela⸗ 

Perot. Bynamniey: y owßem iey rofprdwide poczela. 
ata; Jako w tych rzeczach wlaſne ieſt Boſkie zrzadzenie / 
Jako fiewniey Tyrymach genes falenie. 

Sade Jako zbytniey miloßci / y ślubu świeteqo | 
. 4 Nie czetdiąc / cheial po mey czegoś chód 
A Alkon. To niecnota Tyrymach / idto ia nieboge 
Vmial ablaʒnic: goꝛzey to (mowią) niż p23e3 noge. 
by. Perot. Byś ſtyßal / 3 taki smiechem Aegle wfbominóki/ 
date / Nato ia ſtatecznuym ſtowem ndugata, 
Aby wpꝛzod z przyiacielem korzec ziadla ſoli / 
7 Ani mu / nim pzzeżegna Kaplan byla k woli. 
Fm: A ond wiec 3 pꝛʒybiega to obiecowółć / 
X ſtowa / by dyabla chciał / coraz powtarzaͤla. 
Alkon, Wierze że dotrz ymala / zle ßalec mlodemu / 
Ale kiedy fie pꝛzyda oßaͤlec ſtaͤremu: 
śm wg miary nie pytay / nagorzey w tey dobie / 
Azwlaßcza bialeyglowie / gdy ing noga w gobie, 
A krewni co do tego? Perot. Do tyld wolaͤli: 
213 też nakoniec mowy pꝛozney popꝛzeſtali. 
Bo ich tym potykala: J3 pedwi/ czekacie 
Puscizny / dla tego rzec dobꝛa rozradzacie. 
Abo nigdy nie vmrze / gdy chlopd dofidnie: 
„ Mi Cy lepiey ze kto obey pꝛzodkoꝛ iey zbieranie 
e € 2 Bedzie 


Bedzie bral? bo potomſtwa wiem ze nie ndploodsi.. 
Perot. Nie fraſuyſie: czefło Bog y fraͤntom dogodzi / 
Ze ei baͤbozeniowie / co śmierci cʒekali 
Zon ſwoich / pierwey ſami na mardch bywdli. 
Alkon. Bogdapze ßczeſua zdꝛowaͤ tego doczekaͤla: 
. Bogdayże y po grobie iego taͤncowaͤla. 


SIELANKA SZOSTA. 
M Or P S. V S.. 
Mopſus, Tityrus, Dametds 


Mopfus.. Poludnie / kiedy ſtonce nagoretße pali / Tityr 
Stada fivoie do chlodu poſpolu zegnaͤli. 
Tityrus / y Dametós: Tityrus rogate 
Kozy / Dametaͤs capy / y owce koſmaͤte. 
Oba młodzieńcy/ oba w leciech rowiennicy⸗ 
Oba dobꝛzy naͤ fletdch / dobꝛzy na ſkrzypicy. 
& pieśni nauczeni ſkladac / takze śpiewóć/ 
Take dobꝛzy zaͤczyndc / dobꝛzy y opiewaͤc. 
Tityr zolto zaraſtal / Damete włos: siwy Dame 
Przypꝛoß yl: acz wiekiem był nie barzo leciwy. 
Atoli harda Netaͤ trafic w to vmiala / = 
Ze go w zgaͤrda pꝛzed Se śiwym vdzialald. 
Obá tedy pod bukiem wyſokim siedzieli / 
A zwyklemi pieśniami sabawide fie mieli, 
A mnie / gdym od zlych widtrow / y od nagley rudy 
Ochꝛaͤnial ſadowine: koziel kedys 3 trzody , 
Zablakal fie: y gdy go pꝛzez cále zaͤraͤnie Tityn 
Szutam śledząc / trafunku pzzypadłem tám ná nie. 
Ruzytną: fim do nas Mopſe / z naß mi tu chodzi 
Twoy koziel / yz nim cztetey kozielkowie młodzi. 
Alec go nie inaczey wydamy / 43 3 nami 
Pobiedziß: tu wdzieczny eien / tu chlod pod 3 
u 


vy. 


la. 
ży rudy 


tam na nie. 
hodzi 
nlodzi. 


> butómi. 
= Tu 


Tu loti nie pꝛzezorne okiem / tu weſoly 
Pozor / tu 3 paß do rzeki ſame ida woły. 


Tu Prut / w brzegaͤch Zielona trzeing otoczonych 
Doſtarcza wod / naywietßỹ mrozem nie dotkmonych. 
Com mial cʒynic: ni Saͤski / ni Paraßki w domu 
Nie miałem / ynie bylo iagniat zawrzeć tomu. 


Ale Miſtrzowie ſtawni / dle pieśni nowe 
porzuciłem dla ich gry / me rzeczy domowe, 
A oni ná pꝛʒemiany śpiewać fie imali⸗ 


Na przemiany fie Musom pámietáć dawaͤli. 


X ldfy okrzykaly raz temu / raz temu: 


Tityrus: wpꝛzod zaczynał / Dametds po niemu. 


Tityrus. Nadobna Amaͤrilli te kwiatki rozliczne 


Gdym zbieral / chcąc pꝛzyſtroic twoie froni śliczne, 
Geſte pßczolki / co po tych lakaͤch miod zbierdły/ 
Bebpiecʒnie mi kwiateczkow rwac nie dopußczaly. 


A ty za mote praca / 34 mote ſtaͤraͤnie⸗ 


Day mi naͤmilßa vſt twych iedno calowaͤnie. 7, 


Aby pßczolki o cukrze mwvściech twych wiedsidly/ 
A ſkroniom tych tożlicznych kwiatkow nie zdyśtzdłye 


Dametas. Rwiatet᷑ rosy 3 refu fiwych Syellã mi dala / 


A wefichnawpy kilka flow ſerdecznych pꝛzydala. 


Jako ten kwiatek / tak fie od ognid rumieni 


Serce me / á wzdychamie pꝛzymnaza płomieni, 
X iam nie kwiatek / alem plomien pꝛzyial wlabnie / 


Ktory take wfercu mym nigdy nie vgaͤbnie. 
A iesli kiedy ognie ſkryte vdichdig / 
i Vſtaͤwiczne wzdychania znowu ie wſkrzeßdig. 
Tityrus. Wieczorna gwiazdo / iaͤſney nocy napieknieyßa 
Ozdobo / crey Wenery 5wieco nablicznieyßa. 
Ciemnieyßas ty Róleżyca / á íle ciemnieyßa⸗ 
Tyle nad infe gwiazdy niebieſtie iasmeyßa. 
Ba dz laſkawa : a teraz gdy do miley moiey 


Ide ná tamec / dozycz mi świdtlośći ſwoiey⸗ 
€ Zi 


3 


Mid 


Mlidfio Rbiczycd / ktoꝛy dopiero za wezorem:; Dame 
Nowo nófłał/ y 3 pierwßym zaͤpaͤdme wieczorem. 
Nie trdóć / nie zbiidc ide: dle gdzie pꝛowadsz : 
Miłość. gogle cie miluia / milowac nie waͤdzi. 
Dametas. Alpheu / byſtra rzeko / ty 3 pꝛzykrego brzegu Tityrt 
VO mozze wpadaß / á ſwego nie vtracaß biegu. 
Idac do Aretuzy / ſwey oblubienice / 
Do Aretuzy / wyſpu wielkie go ſtudnice. 
A nosi iey podaͤrki kwiateczki z lis ciami⸗ | Dame 
X piaßek twoy /e gleboko płynąc pod wodaͤmi. 
Nurkiem mozze pꝛzebiegaß / a twych wod nie pſuie 
Wodã inßa / y ledwie moꝛze bieg twoy gutes | 
© co ſtoga okrutna miłość fie nie kusi: Tityri 
e X rzeka vrzodkiem moza dꝛogi ßukac must. 
Tityrus, Jus pierwße tury pialy / iuż y wtoꝛe pieiq. 
Ja tu cʒekaiac ná cie / karmie ſie nadʒieia. 89 is 
Na mnie to / czy nie ſtyßyß! pbi waßy ßczekaia⸗ Dame 
Na mnie / mniemdiąc ze wilt / ſtroze wygladaͤig. 
Dametas. Daphni / nie baͤczny Daͤphni / ius mieśiąc zaͤchodzi⸗ 
Ju pułnocy minelo / ing ſie niebo młodzi r 
Na zorza / iam ná ogu ſnu ießcze nie midła/ Tityru 
Cala noc ᷣwiddkiem mi ieſt / żem ná cie cʒzekala. 
Tityrus. Proʒnos mie pod kadziela Maͤtko poſadzila : 
Nie bede ia iey pzzedłd/ nie bede robila. 
Juz ciebie w moich leciech 34 maż bylo dano / Danie 
& po mnie Bog cie zegnay Matko / przyiechano. 
Dametas. Nie po wßytko naͤ rynek z großem / moi raͤda⸗ 
l Nie po wßytko / bráćie moy / chodzic do ſabiada. ut: 
Ani do rzemieślnika dobze vmiee w domu / Tityru 
i N pißczalke robić fobie / niema ſromu. 
Tityrus. Gasicta mi po trawie Matka pase kaʒala/ 
Wrond mi niecnotliwa dwoie 3 nich porwaͤla. 
O wrono niecnotliwa / ty maß teraz gody/ 
A ia grzbietem niebogãa pꝛzyplaͤce tey ßkody. 
> Dam, Kwo 


Damet 


rem. 
gi. 


tf. 


Dametas. Rwoczka po bꝛzegu chodzi / kaczetaͤ płymótą / 
Rwogld gdacze / kaczeta namniey nie fluchdig. 
A Kania co raz 3 iednym do gory odleci / i 
Tát fie y v macochy máig cudze dzieci. 
Tityrus. Jalowko daleko mi zaͤchodziß w chroscine/ 
Szukac cie zawãdy trzeba malo nie godzine. 
Mußec za wies ic dzwonet miedʒiainy v Byle / 
Tat lud ie bydlu czynia / co fie rádo kryie. 
Dametas. Owczarzu / nie pꝛzypußczay trzody ku brzegowi⸗ 
Podlizala go woda: nie dawno capowi 
Doſtalo ſie / że w rzece bobꝛowal po vßy⸗ 
X teraz ießcze welne otrzaſdiac ſußy. 
| Tityrus. Buiaku nadchudlesmi / twoie idłowice 
Odegnano / á ciebie nie maß polowice. 
Steſkniles fie nedznitu / a coć gaͤrdla sſta ie 
Ryezyß; ſtyßa cie wßytkie paße / wßytkie gie. 


4 1 Dametas. Rozle bꝛodaty kozle / co pꝛzed trzoda chodziß⸗ 


dag. 7 
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ás 


0. 
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la. 


1, Rwo⸗ 


Chociay ty fam pꝛʒodkuieß chociay wßytkich wodsif. 
Nie daͤrmo togi nośif nawietße ná glowie 
i Obeyztz fie / co; Eozami Ożidłdig Eozłowie, 
Tityrus, Pietna Jodłd nd gorach / Jawor w geſtym boru / 
Soſnã miedzy ogrody / Lipá w poysr30d dworu. 
Ale gdy kꝛaſny Daͤphnis ſtanie miedzy nami; 
My ßy głowa ndd wßytkie / wyżpy ramiondmi. 
Dametas. Lefesynd buynd w Debꝛzy⸗ Winohrad pꝛzy gorze⸗ 
Chmiel pꝛzy plocie/ fad wrowni ßezepiony po ßnurze. 
Ale kiedy nadobna Helenka taͤncuie / 
= WA Miedzy rowienmcdmi wßytkiemi pꝛzodkuie. 
Tityrus. Füoleczek ná Wioſne / á gwozdzik w Jesieni / 
Roda lecie / Ruta fie y ʒimie ʒieleni. 
A kiedy fie zápale iagody v Basi / 
roa / y gwoddziki kwiatem ſwym zdgdśi. 
Dame tas. Lecie mleto / w Jesieni idbłko 3 gronem wind/ 
Na Wioſñe pozimeczki / Sime do komind. 
A biedy 


A kiedy mie Jagienka piekna pocaluie / 
* Ani tat mleko / ani iablko tat ſnakuie. 
Tityrus. Struzek biezy pꝛzez lake / rybki wnim igraig / 
Kaͤmyczki malowaͤne w wodzie fie blyſkaig. 
Ale ſkoꝛo Helenkd vkaze five lice/ 
Nic nie (a iaſne ſtrugi / nic nie ſo krynice. 
Dametas. Riedy zorza wſtawala ráno nád gorami / 
A kwiarki perlowemt oblala kroplami. 
Cdtie 139 ślicznych ogu Phillis wylewaͤld 
A wiem to / gdym obchodził / ze po mnie plaka la. 
Tityrus. Wilk lezac nie vtyie / kamien meta lezy⸗ 
M Jezierze woda ſtoi / rzeka zaͤwße bieży. 
Ja poyde ſtatecznoscia / choc mną Ae gle gaͤrdzi⸗ 
Slych ywalem ze niſko vpadaia haͤrdzi. 
Dametas. W pꝛzemiaͤny oracz co rok inßa niwe orze / 
Zorawie tu mießkawßy / odlecg 34 moze. 
Teraz chmury / pochwili niebo fie pogodzi⸗ 
“if mnie niechay nie iedna Greta za nos wodzi. 
Mopfus. Tu ſtaͤneli / á 3 oka pogladali nd mie / 
Yeslibym wiec nd twarzy podał iaͤkie znaͤmie. 
Prʒzodek ktoꝛemu daiac: á mnie trudno bylo 
Sadzic / y podobno też dni fie godzilo. 
Wzʒiawßy Rozla / tamzem ie zoſtawil pod laͤſem / 
A do domu Paͤraßka ius była tym czaͤſem 
Wrocila ſie / y wßytko bydło wydoita / 
X znowu po południu w pole wygonila. 


SIELANKA SIOD MA. 
A I R N. 


Tarzec Alton / oſtaͤtniey w lećiech ooystzdłośći/ 
S Jus y wieku / yżyćia pełen do ſytosci. 
Czetdiąc tylko konca / kiedy śmierć zaͤpadnie / 
Bo kedy Sily niemaͤß taͤm / y żyć nie ſnaͤdnie. il 
| “(edn 


ika la. 


31 


oF 
de 


Jedná mu tylko troſka w niyślich zoſtawaͤlã / 


Bo ſtaͤrobẽ / lub o inße rzeczy malo obdld. 
O tym wßakze ma piecza / Eto po niey zoſtaͤnie / 
Romu do reku przyidzie tey ſpꝛzet y zbierdnie. 
A miał owu ſynow / ieden 3 drobnych lat wychodził, 
Drugi fieiu3 do robot wietßych dobꝛze zgodził, 
Obá nie ozenieni: to ſtarcowitkwialo 
M myslach/ a tym mu wietßa wątpliwość dziaͤlaͤlo. 
Ze fyn ſtarßy tam niecheial / gdzie mogl doſtac zony⸗ 
V ſas iad niechcial / ale chodzil w obce ſtrony. 
A owßem tám zawazal gdzie zrzeczona byla 
Romu inßemu Panna: lubo mu czyniła 
Otuche ſamã / lub fam checia fie vnobil / 
Czeſto go ſtaͤrzec flowy lagodnemi / proś, 
C3efto futat/ y gromil / czeſto zdꝛowe rády 
Dawał / y ſtaͤrozytne pꝛzytaczal pꝛzyklady. 
Jako ogy laͤkome silá ludziom ßkodza⸗ 
Jako w ofłatnie ßwanki y zguby pꝛzywodz a. 
& ſtomotã w też ßlaͤdy idzie y nieſtawa / 
A Ero w krygãch ma zadze / Eto nd ſwym pꝛzeſtawa. 
Ten sila pieknych wezaͤſow / silá beſpiecznosci 
Zdzyłe, y wieć miły poda do ſtaͤrosci. 
X ty fynu vſtuchay / day pokoy cudzemu / 
Nigdy taͤ rzecz na dobze nie wyßla zadnemu. 
N Bofkim fie to ſynom nie zwiozlo: te kraͤie 
Swiadkiem tego / tu kedy garb fie ten wydaͤie. 
Jakoby veka ludzka kopca ſypaͤnego⸗ 

Powidodią to byc grob Krold Apharego. 
Rtoꝛy ná tych tu włościdch panował pꝛzed laty⸗ 
Bedac yw ludzie możny/ y wzloto bogaͤty. 

Dway mu fynowie w domu doꝛobli kwitneli / 
Idas / y Linces: á ci zmowione iuż mieli 
Za zie dwie Sieſtrze / Cory Leweyppa ſtaͤrego⸗ 
S3geslimy/ by był Ociec fam doczekał tego. 
D Asby 


Aby bylo wefele doßlo y blub świety / 
Ale pierwey podziemie õmiercia Aphaͤr wʒiety : 
Nim w domu ſwym niewiaͤſtki nadobne ogladal / 
Choclay tego od Bogow vpꝛzeymie pozadal. 
Lecz zwloka wozenieniach zaͤwße ßkodna byld/ 
Tey pogrzeb / yźałobć znowu pꝛzyczynild. 
A co ſtared poti żył wßyſcy ßanowaͤli / 
Göy zßedi / nd mlode ſyny mniey fie ogladaͤli. 
Wiec ßeptyz tad 9 3 owad / przyß ly rozmaite 
Szepty / ktoꝛe ninienſkie vcho niepokryte 
Napꝛʒod pꝛzemogly / ze fie kaͤiac poczynaly / 
Potym y do ſtarßych glow idem zalecialy. 
Stad teki danie wniwecz / ztad flowd zmiataͤnie / 
*3tad wpośmiech poßlo onych mlodziencow ſtaͤraͤnie 
Nakoniec malo básni Tyndaͤrowicowie / 
Raſtor / y drugi co fie Polidewkiem zowie : 
Przypaͤdli ná cudzy targ / y w dom pꝛzyiechaͤli 
Do Leweyppd: á tám ſwych biesiad zaͤzywali. 
Przemawidiąc do ſiebie inßym poślubione 
Oblubienice: á te nedznice zwiedztone/ 
Daly fie dobꝛowolnie vwieść/ mimo woly 
Oycowſka: bo bialey pict ia ko raz ſwwawolq 
Popusti / ini fie potym poważą wßytkiego ⸗ 
Ani w nich wſtydu naydzieß ßezetu namnieyßego 
Krzyknie ſtawa / tzući fie co zywo w pogonta/ ' 
Oni dufaͤiac fobie / nic 3 dꝛogi nie ſtronia. 
Jeßcze na pꝛzepych w te tu kraͤie fie puśćili/ 
Chociay w nich o potrzebie iawney pewni byli 
Od ſynow Aphaͤꝛowych: bo y ci niefpóli/ 
Ale gwaltowi gwałtem takze zabiegali. 
Tu pzzy Oycowſkim grobie: tat ßczebcie zdaͤrzylo⸗ 
prawie we oczy ſie z ſoba im zetknąć trdfilo. 
Skocʒa do fiebie 3 wozow / bꝛoni wreku maiac / 
Tus mi / a tus mi / 3 obu firon pokrzykiwalac. 
A UD ere Wßaͤkze 


E 


tátánies 


Vßakze 


Wßaͤrze nim do krwie bꝛzyßlo aͤzaby fie flowy - 


Smiekcʒyc daͤli / wpꝛzod Linces żył taͤkiey mowy. 
panowie co wam potym: czemu wnostcie 

Cudze Panny? czemu fie gwaltem obchodsicte ź 
Co po tych gołych mieczach? nam to poslubione 

Wpꝛzod zony/ y pꝛzysiega wielka pꝛzyrzeczone. 
Niepꝛzyſtoyna zaͤprawde⸗ lubo dla gladkosci⸗ 

Lubo dla poſagu / cudze pꝛzeymowac miłośći. 


Wiemy / zebcie y Oycd złotem pꝛzekupili / 


N te niebogi ſtowy pieknemi zmamili. 


Kradzieß to nie Malzenſtwo / 302404 nie wefele/ 


Acem nie mowea / ale mowie to wam miele: 
Nie ßlacheckie to ſpꝛaͤwy / rády to nie zdꝛowe⸗ ö 
Bede dziewki / ktoꝛe meze máig tuż gotowe. 
Sʒeroki swide/ ßeroka Spaͤrta⸗ wielkie włośći 
Alfkie/ Arkadzkie / silá w Argu ośiaolośći, 

Rw Meffanie / wiele Miaſt w Achaͤyſkiey ożtedzinie/ 
Miele wodrugiey Pomorſkiey Zyzywſkiey krainie. 
Wßedzie tam v Rodzioow cnych Cor liczby mnogie/ 
Am w vrode / dni w bagenie vbogie 

Wßedz ie tám kedykolwiek zywie nie zachcecie / 
Zon fobie podług myśli ſtwoiey doſtaniecie. 
Bo a kto wam nie rad da? Fto pogardzi wómi : 
A rzeke: bedą i ßcze klaͤniac fie 3 Pannaͤmi. 
Edy; to wam Bog dal ze tu y ſtarozytnob cia 
Domu / pzzechodźicie w ytkich maͤietnosc iq. 
Poſtapcie pꝛʒyiacielſło znami / co ieſt naͤße / 
Niech naßym bedzie: a my nó potrzebe waͤße 
G dzi⸗kolwiek roſkazecie / wßedzie poiedziemy⸗ 
X ſwartſtwaͤ / y weſela fpolnie pomożemy. 
To / y co wiecey mowil; dle nd wider fiowa 
Lecialy / y nic wdzieku nie odnioftd mowa 
Bo oni pꝛzy vpoꝛze ſwoim motno ſtali / 
A gdy fie iuż tak vjye rozumem nie dali. i 
D2 Naͤwer 


Nawet tzecze : Prze Bogi daycie fie hamowaͤc/ 
Winmfiny fie 3 obu firon indgey ßanowac. 
Bo y Bycowie naß y bracia fobie byli/ 
Lees ieśliśćie fie iuż tdf na to vſãdzili: 
Aby fie to krwia miedzy námi roſtrzygnelo⸗ 
A ſerce waße zgoła. woyny zepꝛagnelo. 
Puśćmyto wtrotky, mechay Idas moy rodzony 
Da pokoy bitwie: takze Pollurz dru giey ſtrony. 
A my idto to mlodßy / ty ſwoia oſoba/ 
Ja tatze ſwoia / fámá Owa vczynmyz by, 
A lubo Bog obiecht śmietć mnie / lubo tobie / 
Lubo obiemd / doſye ná iedney zalobie 
M iednym domu / oſtaͤtnie nie osierocaymy 


Rodow naͤßych / y placu w nich nie pꝛzycz yniaymy. 


Ct co ywi zoſtana / niech za sonymdig: 

Te Panny / y Rodsine mila véiepáig. 
Rageynisli martwemi mieli leżeć wziemi / 

Wielki fivar trzebd. gasic ßkodami malemi. 
To rʒzekl: á mowom tego bogowie nie dali 

JSC wniwecz: wnetze ſtarßy bracia plac dzidlali. 
Srzuczaiac ʒbꝛoie 3 rémion / y kladac naͤ trawie / 

Linces: 3 Raſtorem oba ku Marſowey ſpꝛaͤwie 
M poyõrzodek wyſtapili / oßczepy ſtalone 

WO refu krecac / y złotem putletze ſadzone. 
Czubyfie im na Helmaͤch iedwabne wfirzafały/ 

Skocza do ſiebie: nap2300 Szefeliny mialy 
Robote / vgadzaiac gdzieby bok: otwaͤrty 

Od tarcze: dle pierwey pokrußone Párty: 
Byly v żelaz / wtwárdych: blaͤchach polomione / 

Nim ktoꝛy 3 nich namniey miał ćidło obrazone. 
M tym poyda do Palaßow / y nie lutośćiwie 

Ima śiec ná ſie. Rófłordc poczyna cheiwie: 
Wßaͤkze y taͤm znaͤc bylo / Eto ma ſpꝛawiedliwa / 

Bo ta ſama myśl czyni whitwach mie lekliwa. 


TĄ 


li. 


To tey / to 3 owey ſtrony 3 teka fie wyſa dza / 
Linces mu tylko okiem / y bꝛonia wygadza. 
Vpatruiac po mieyſeu fortelu fiwoiego / 
Przytnie nan mocno Raͤſtor / yoo rázu ſwwego 
Vkleknie: wtym go Linces / pꝛzez ſwego obłdzu 
Tnie pꝛzez ßyßak / dufaiac dobꝛemu zelazu. 
Puścił ßyßak: á Palaß / pꝛzez glowe / pꝛzez czoło 
Dopadł nd poly / zaͤraz fie nedznik zwinie wkolo. 
Padnie do ziemie / śmietć go arna oblecidids 
A dufó wocemgnieniu Tonkow odbiezala. 
A Pollux zapomniawßy y flowd y wiaͤry / 
Zalem zguby Braterſkiey viety bez midry: 
Porwal fie do oßczepd / ſkoczy do Lincego⸗ 
A on / ze fie nie naͤdzial nic niepꝛzyicznege: 
Juz Palaß do pochew kladt / idto po wygraͤney / 
Lecz wiecey fie trzeba ſtrzedz zguby nie nadzianey. 
Jako y nieboraka iego tam podkaͤlo⸗ 
Bo gdy ziemie cheial d3wignac Raͤſtorowe cidlo. 
S tyłu Pollux oßczepem / gdzie żebro pꝛzyleglo / 
Przebil go / 83 ná wylot żeldzo pꝛzebieglo. 
Paot taͤmze nd Roſtoꝛze: śmietć go zaͤmroczyla / 
M tym Idas / y z nim iego Szużyna ſkoczyla. 
Do Pollux / ywnet go mieczmi okrywali / 
A ſtudzy Polluxowi odpor im dawali. 
Za Pánem ſwwym: 3 obu ſtron Wielkie zamießaͤnie 
Poczelo bye / vraͤny / y krwie rozlewanie. 
As Jupiter dekret ſwoy vcz ynil nd niebie/' 
N natychmiaſt muśial być koniec tey potrzebie. 
Bo zaͤraz deßczem na nie / y wichꝛem nieſkromnym/ 
Lunalz goy / y ſtrzelil pioꝛunem ogromnym. 
Noc cʒarna wſtala / trwoga nd nie vderzyla / 
Roſkocza ſie / y tar ich bursa roſpꝛoßyla. 
Game tylko dred trupy nd placu zoſtaͤly / A. 
Aby pot omnym czaͤſom nduke dawaly. a 
D 3 Ss Po 


Po Rdffotze / idko to Ae pragnae cudzego⸗ Daphn 
Po Lincesie/ iako mieć zle niepowolnego 


Przylacield / dbo wiec chcieć fie go oobudć/ Die 
‘Bs nie raͤdo / lepiey tám 3 daletd omudc. 
A owfem tto vkaze nieſtatek po ſobie/ Daphr 
Nizbyz nim żyć./ lepiey ledz 3 vmar lemi w gꝛobie. 
4 Dźiew 
SIELANKA OSMA. 
Daphr 
De Zeng E W K A. 
Daphnis,  Dziewk4. Dźiew 
Daphnis. Jekna byld Helena / co fie Paryſowi 
Dalla vwieść / naßego cechu Paſterzowi. 
R td pewnie Helene vroda celme / Daph: 
Co teraz nadobnego Paͤſterza caluie. 
Diiewka. Jeßcze tu nie ma 3 czego cbelpic ſie / moy Ddnie: Died 
NHarna tzecz powidddig / fimo calowaͤnie. f 
Daphnis. Marna rzecz cdłowdnie / dle w tey mdtności Daphr 
Sa też fivoie pꝛzyſtnaki⸗ fa fiwoie flodtości. ko 
Dźiewka. Splune ia te pꝛzyſmnaki / y vmyie woda⸗ 8 Die 
dies fie vſt moich dotknat ta Eofindts bꝛodg. 
Daphnis. Plocʒeß vſteczka ſtwoie / płocz mote kochanie⸗ Daphn 
A vmywfy mnie ʒnowu day pocdłowónie. = 
Dziewka. Co czyni z zadusiß mnie / zle 3 toby zartowac⸗ Dźiew 
Rrowyby tobie/ q nie Panienki cdlowde, 
Daphnis. Nie badź haͤrda. Jako fen predko 3 oczu ginie / Daphn 
Tak pꝛedko twoid młodość / y vrods minie. 8 
Dźiewka. Niewieß:? że ſtodkich idgod rozenki byw ig: » Dźiew 
R tożey / cboćiay vſchnie / przecie vñywaig. . 
Daphnis. Podsmy tu podte Lipy/ pꝛzechodzmy fie z foba / Daphn 
| Crsebd mi kilka pietnych flow tozmowić 3 toby, 3 
Die RA. Nie poyde: y wczoꝛaͤm ce takze vſtuchala⸗ Dźiew. 


Alem fiend twych pietnych fłowóch ofutdłó. 
í Daph, Wiee 


Daphnis. Wiee tu pod tym Jawoꝛem posiedzieńty ſobie / 
A ia co na pißczalce zaͤgram kwoli tobie. 
Dźiewka. Sam fobie gray / (ain weft badz / iaͤkoc fie widzi / 


. Vcho moie muzyka ßkodliwa fie bꝛzydzi. 
fe Daphnis. Dzieweczka dcześ piekna / dcześ vrodziwa 
obie, Paͤmietay że Wenus ieſt Bogini gniewliwa. 


Dźiewka. Day pezeftia Wenus byla / é ia nic nie ynie / 
Ona infynt paͤnuie / mam ia fiwa boginie. 
Daphnis. Nie mow pꝛzeciw Wenerze: by cie nie chluſmelaͤ/ 
Abo w nieoddziergnioge Sioto me poiela. 
Dźiewka. Niech chlusnie iaͤko raczy / mam Eto mie tdtuie/ 
Didnna co ſie wiekiem moim opiekuie. 
Czemu. mie ßaͤrpaß iaͤko inga zapa nice? 
vi. Ani fie mnie dotykay: boé podzapte lice, 
Daphnis. Nie badź tak zła: nie zniknieß pꝛzecie pꝛzoͤd milobciq / 
Zadna dziewkaͤ nie zniklaͤ pꝛzed iey wielmosnoscig. 
ie: - Dziewka. Znikne / y Bog mi tego dopomoze: á ty 
Zaͤniechay mie / á indsie gotuy fobie ſwaͤty. 
Daphnis. Kto gardzi / gaͤrdza tez nim / y baͤrzo fie boie / 
6 Ze pꝛzyidzieß na gorßego / za te hardobc twoie. 
| Dźiewka. Co mi ſtuʒa / mam złajki Boʒey nie iednego / 
e Chee moid nie pꝛʒzyſtala ießcze do żadnego» 
Daphnis. Nia w tey liczbie ieſtem / y ia ieden z wiela / 
Cobym cie za wiecznego chciał. mieć pꝛzyiacield. 
Dźiewka. Cożczynić : teraz fobie ná wolności šyíe/ 
Szedßy 34-ma3 / iakobym w tirzmo Odłd Byle, 
Daphnis. Nie niewola w Malzenſtwie / dle myślbefpiezna/ 
Ale véiechy mile / ale zgodd wieczna. 
| Dźiewką. Tat to 3 pꝛʒodku cukruia / á potym: przewodzą 
Nad nami, y niektorzy żony. 34 leb wodza. 
Daphnis. Zärtuieß? wy náð nami raczey pꝛzewodzicie / 
Bo wy zonki / Fogo fie ná ůwiecie boicie: 
Dźiewka. A Lucynd bez czego zabawy Matzenſkie 
Nie bywaͤig) co czyni? y pologi czeſte: 
Wiec Daphnis- 


Daphnis, Na kaʒdy ras ſwoie fie lekaͤrſtwo ndyduie / Dies 
Jeſt Didnnó/ co w taͤkiey potrzebie raͤtuie. \ 
Dźiew ka. Sttóch ieſt rodzic / a ktoraz w tey dobie nie zblaͤdlaͤ⸗ Daph. 


Atota 3 sily y zwykley barwiczki nie ſpaͤdla. " | Dźiew 
Daphnis. Wßytko za láty ginie / ale te nadgrodza Daphi 
Szkode dziateczki mile / gdy fie na świdt rodz% Déiew 
Dźiewka. Jeślibym 34 cie poßla / iesli nieżórtuic / Daphi 
Co za opꝛawe / co 34 widno obiecuief ? Dźiew 
Daphnis. Gdy ia twoy / wßytko twoie: ile bedzieß śmidld Daphi 
Sacenic/ tyle bgdźief zapiſano miaͤld. Dziex 
Dźiewka. Teraʒ fie mówa mowi/ gdy pzzidzie o ślubie Daphi 
iowić/ podobno fie Etos po głowie zaͤdlubie. Déiey 
Daphnis. Bog śluby wiąże: Bogu oddam śluby mote / Daphi 
N tobie / iedno ty chcicy fHoni¢ ſerce ſwoie. Dźies 
Dźiewka. Kto fie chce żenić/ domu y doſtatku trzeba / Daphi 
Sła miłość / powiadaiq bez ſoli / bez chlebd. Dziew 


Daphnis. & dom / y wßytko bedste / wßytko pilność fpzówi / Daphi 
© YO Maktzenſtwie / powiadaia / fam Bog blogoſtawi. Dziex 
Dźiewka. Jedynaczkam v Oycd / d Oyca fidrego/ Daphi 
Tr3ebs ſie muvtłonić / trzeba laſki iege. Dźiew 
Daphnis. Mam za to / że nie wzgardzi moim pꝛzedsiewʒieciem · Daphi 
Boby mie tu rad kady miał w domu ſwym ʒieciem. Dźiew 
Dźiewką. Gam fie chwaliß / znóć ze maß nie dobze faśiddy/ Daph: 
; A wielkie obietnice omyldią rady. Dzicy 
Daphnis. Wiec ty / iaͤko rozumieß / poday lephy ráde / 
© pyiacteld pośle / y fam w dom pꝛzyiaͤde. 
Dźiewka. Wpꝛzod ia zmacam / y wzmiaͤnke vczynie o tobie/ 
Potym dam znaͤc / iaͤkobys miał poſtapic fobie. 
Daphnis. Dłuqgoż main tego cʒzekac? Ero miley nowiny 
Czeka / dni ida rokiem / Miesiace godsiny. 
Dźiewka. Kto cʒeka / doczeka fie / á Ero nagle kwapi⸗ 
Abo woczy poßczuie / abo nie vidpi. 
Daphnis. Kto czas ma / czaͤſu czeka / czas tylko opußcza / 
Sly ptat᷑ co nie vgania / gorßy co vpußcza. 
i Dziewkay 
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* a : 
Dziewki, Reo myśli o gymildcno wßytkiemu dogodzi⸗ 
| Co czyni ? nie macay mie kedy fic nie godst- 


“Daphnis. YORE to tuż ptersi mote / wßakes y ty moid/ 


Dźiewka. Jako Ociec pozwoli / twoid y nie twoló: 
Daphnis. Proße cie / nie czyn mi tus zadney watpliwości/ 
Dźiewka. Vie zynie/ dle trzeba wßedzie vczeiwobci. 
Daphnis. Dayze mi ná to reke: że mi ſtrzymaß ſtowo / 
Diiewka. Ztrzymam; bogdaiem tak dzis do dom doßla zdꝛowo. 
Daphnis. Nieſtetyß / iako ia tu Us teſknic muße: 
Dźiewka. Fortel na to / czynic ad / y baͤwic tym duße. 


Daphnis. Trudno co czynić kiedy vmyſt rozerwaͤny⸗ 


Dźiewka. Wzdye nam ießcze obwitnie iutro dzien zaraͤnny. 
Daphnis. Tuli iutro pożenieg: czy naͤ inßa ftrone : 
Dźiewka. Gdzie ty bedzieß paͤſt / tamy ia fiwote pꝛzyzene. 
Daphnis. Dayżemi na dobꝛa noc pieknie fie obłdpić/ : 
Dźiewka. Nie baw mie / flonce siada / trzeba mi fie kwapic. 
Daphnis. Nabci ten pierscioneczek vpominek mały / 

Die kA. “Jutro ſie tu dalibog zaͤbawiem dzien cały, 
Daphnis. Dayże mi ten wianeczek pꝛzewiedly ná poly 
Dźiewka. Wianek pzzewiedły! y ktos nie bärzo weſoly. 
Daphnis. Odchodziß me kochaͤnie / á mnie tu zoſtawiaß! 


, Dźiewka. Pub mi rełe / pꝛoꝭno mie na ten ous za bawiaß. 


Daphnis. Badzze laͤſtaͤwã / á tu wraͤcay mi fie zdꝛowa / 
Die w kA. ty badz laſkaw. Tu ich koniec wield mowó. 
Ona 34 bydlem pofld / á Daphnis pꝛzy checi 
Softal nieborak: iako gdy kto od paͤmieci 
Odeydzie: wßyrko zmilknie / ftoi iaͤko wryty / 
Zaͤſtrzal mdinc ná ſercu miłośći niezbyty. 
Potym poßedl do Roßar / á ius bydło byla 
Pilna czeladka wßytko na noc wydoila. 
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Thyrſis. 


Thyrſis, Menalka. 
Thyrfis.. © 3 Riermdfu Menaͤlkaͤ: Menal. d kiermaßu Menalk 
i moy bracie. (na éis. 
Asa meznáč? Thyr. Znáć 43 milo patrzye 
Menatka. To dla. czego: czy zem fie troche wiecey napil? 
Thyrfis.. Nie dla tego / czemuś ſie tak pꝛedko pokwaͤpil! 
Jeßcze ledwie 3 poludnid: á wieczor bies ia dy 
Naylepßym teft powodem / czys fie iaͤkiey zwaͤdy 
Obawtal? czy cie mfia ſpꝛawa wywabild 2 
Menalka. Mlodßa fie tám geladtá tańcem zábáwilá/ 
A w domu pufttt. trzeba wyrozumiec Mlodzi⸗ Thyrfis 
Nam ſtaͤrßym nd malo fie biesiddd pꝛzygodzi. 
Thyrfis. Paſpolicie Oycowie naßi tar dzialaͤli 
C3eladce we dni swiete tancow pozwalali, 
Sami fie zabawiali domem / a bywaͤla 
Czelads dobꝛa / y dlugo mieyſcaͤ fie trzymaͤla. 
Menalka. Malo nie pꝛawda: 40316 wrzeczy ia chowamy 
W wietßey gꝛozie / d-cześćiey żle o niey ſtychamy. 
Nie obmawiam nikogo / y tu v fasidod/ 
Co fie dzieie / chociay tam nie bywa biesidda. 


Chociay cʒzeladz trzymãia goꝛzey niz w Rlaß t orze⸗ Menalk 
przecie co rok bywdią 3 bykowym me dwoꝛze. Thyrfis 
Thyrſis. Tát to bywa? y twaͤrdy munßtuk na kiel bierze / Menalk 
Złe y miekkie wedzidlo: nalepicy (fac w mierze. 
Ale coscie za kiermaß mieli: bylo sila 
Luda : oy ſie ius y ta niwd wyrodzila:! Thyrfis 
Menilka. Wie to Pan Bog / co teraz za gdfpndftaly/ 
Przed lity zewßad bywał gmin ludu nie maͤly. 
A 0318 o nabozenſtwie cos wiecey gadais / 
A fidrożytne öwiete zwyczaie vſtdiq. 
Thyrſis. Tak to idzie iát żywo : ſkoꝛo ludzie nowi 
Naͤſtana / wedle głowy fivey kazdy ſtaͤnoroi. 
Stare gani / ano wiec co fie vleżdło Pierwf 


Dlugiemi laty / lepiey żeby fie chowdlor: = trona. 
. | 


Ale widy były pieśni iaͤkie / y Muzyka? 


naßu Menalka. No tym nie wiem co rzec wßytko fie pompka 

(na éis. Nadol / zgineli dawni dobꝛzy Kantoꝛowie / 

zyć A miófło nich leda Eco Muzykiem fie zowie. 

: X Dieśni márne idtieś ndftrzeptone ſtowki / 

il? Bez rzeczy: á w nich ganby tylko y pꝛzymoweki. 
Przeotym lub swiete Boſkie nies miertelne chwaly ⸗ 

dy a Lubmeinych bohaͤt yrow dzieie w vßach bꝛzmiaͤly. 


Lubo co wefólego / terq; świdt tdfoby 
Wßytek wórczy / y zwykle vmilkly ozdoby. 
Thyrfis. N to nie dzuwia: iakie dzieie taͤkie pienie. 
Bo na te rymopiſy / nie bywa baͤczenie: 
Jedno vludzi wielkich: ktoꝛzy świetne ſpꝛaͤwy 
Swoie / chcą dby wieczney doſtapili ſtardy. 
A gdy świdt gnufność abo nikczemność ob iedzie⸗ 
Co ma śpiewać rymopis? dbo iakie bedzie 
Mial mie yſce? v tych ktorzy radziby zgasili⸗ 
ny. Slonce na niebie / á tym błedy five pokryli. 
A is ludzkie iezyki pꝛzccie nie pzośnuia / 
M võciech fie ime praͤwie pꝛzymowki formuia.· 


/ Menalka. Ale wzdy / y 3 tey midzy bylo co grzecznego: 
Thyrfis. Bylo cożtolwiet ; leg ia nie pomnie wpytkiego. 
/ Menalka. Cokolwiek pomniß / niech też bede vczeſtnikiem / 


A tym czófem / pꝛzybiadzmy tu pod tym chlodnikiem: 
As fie ſtonce pꝛzesili / zwykl znoy glowie ßkodzic⸗ 
Thyrſis. Pießczonym tylko glowom zle po ſtoncu chodzić. 
Nam robotnym nie wadzi: pomalu poydziemy / 
x A rogmamiíigc / lżeyfia dꝛoge vczyniemy. 
Jedná mi fie cám grʒeczna wiozidła drużyna / 
Ktoꝛa Dyaͤnne / y ley brata Apollina 
Wiel bila nd pꝛzemiany / itd dwie ſtronie ftali? 
Ci pꝛʒeſtawali: dꝛudzy po nich zaͤczynali. 
Pierwfza Muzy / nadobne Muzy / pꝛozno was pożąda 
ſtrona. Ogladaͤc czlek zawiſny A Eto was nieoglada / 
$ 


Ale E 2 Nigdy 


Nigdy ozdobnym / sdwGe wzgaͤrdzonym być muśi// 
Kto was zaͤzna / kto darow waͤßych raz zaͤkusi: 
Nigdy wʒgaͤrdzonym zaͤwße ozdobnym fie ſtawi / Wtora 
Nayßczesliwoßy / Eto zwaͤmi do ömierei wiek trawi. ‘Strona. 
Wtora Zazdꝛosc mowi: Nie Miſtrz to / co po troße ůpiewa / 
ftrona. N co ſie iako moze 3 pieśnią nie wylewa.. 
Apollo 3a30205¢ noga potraci / y tzecze: 
Wielka Egiptſka rzeka / wiele blota wlece. 
A pßczolki co wdzie ny miod woSymecie zbietdią/ 
3 maͤlych ſie y pzzezotnych ſtrugow ndpawdig. 
Pierw{za.Goste Apollo ofiem fibym weyzrzy / owce wwelne 
ftrona. Odzieia fie / wymiond mletá: beda pelne, 
Beda Jaͤgnieta ſwoie zofite wyfyfóły /’ 
D worniczki ſwa tatże bedą wydaialy. 
_ Rtota iedno rodzila / bedzie dwoie miaͤla / 
Te v cycka / á. dꝛugich bedzie donaßald. 
Wtora Pan mt. ná ſtado mote poyzrzal okiem krzywym / Pierwfz 
ftrona. Zaraz Eosletd gloſem wrzaſnely firaśliwym. — ftrona. 
Bydło ielo grześć: Ziemie / owce powieſaly 
Głowy / y zwykley ſwoiey paße zaͤniechaly. 
& teraz ſkorã tylko wlocza fie á kobci/ 
Baͤrzo Paͤſterzom Boſkiey potrzeba litości. 
Pierw ſaa Apollo zawße mlody / Pallas zaͤwße Paͤnna⸗ Wtora’ 
ftrona. Apollo 3 luku ſtrzela / ſtrzela y Didnnd, ftrona. 
Srebꝛne ſtrzaly Didnnó 3 luku wypuściła / 
Jedna w Jaͤwor / dꝛuga wdab twdrdy vderzyla. 
Trzecią we Lwy / aͤ czwarta dni we lwy / áni 
W 'Jaͤwory / dle kogos zuchwaͤlßego raͤni. 
A rani cale miafło gdzie Zboycy mießkaia // Pierw fz 
Co miedzy ſwym / á obcym tożnice miewdig. ftrona. 
Tliepcześni / ktorych ond gniewem fiwym dosieze / 
Tám bydło moꝛem / zbożezłym graͤdem poleže. 
Staͤrcowie młode fyny bedą gtześć/ á żony 
Leda gosie potyrdia plod niedonoßony: : 
$ 


31: 
nf 
rawi. 
ewa / 


CA 
he i | 
ne i 


Abo wniewolfiwie bed nedznice todsily > 
Fey ſtrzaly Eóżdego 3 nog pedwie obdlily. 
Apollo gra ná lutni / Pallas pienie śpiewa / 
Apollo biesiad / zartow Diánná zazywa. 
Weſola myśl/ nie bywa nigdy za30zośćiwa/ 
Sczerym ludziom Didnnd zawße zpꝛzyiaͤzliwa. 
W ktory Dom onã pośle fivoy pꝛomien weſoly⸗ 
Tam yz nie pold rodza tam pełnie ſtodoly. 
Pelne obory bydła / ee 
Ludzie zdꝛowi / y w sik trwaia do ſtaͤrobci. 
Mlodz fie nadobna rodzi / rodzicow fluchdia 
Synowie / dni: zony 3 wſtydu wykraczaia: 
Razdy ßaͤnuie / Logo panować. p23 yftot ; 
Nigdy ſwar / y mezgoda w domu nie poſtoi. 
Zołwice y bratowe / v iednego fiolu / 
N s wiekry / y niewiaſtki iadaia poſpolu. 


17% Pierw ſæa Didnnd / gdy nabiie Zubꝛow / abo lobi ⸗ 


ſtrona. 


„| Wtora’ 
ſtrona. 


ld + 


Abo dzikich swin :: 3 wozow Alcydes te znobi. 
Smieia fie’ mu bogowie / á naywiecey tego 
Macochãa / gdy nd grzbiecie lub Zubꝛa całego 
Dswiga / lub Wiepꝛza / choć go pofoks pluſkcia / 
On ich ießcze potrzaſa / że nogami drgaig. 
Nie tylko fie’ Apollo obiera Muzʒami / 
Goy potrzeba vmie on wlaͤdac y woyndjmi. 
Apollo Rrokodyla ſrogiego położył/ 
Apollo ſetnoreki dziewiesily posyl.- 
Riedy pokoy / nadobna 3 Muzami zabawa / 
Dobꝛze iste z rozumem y Marſowa ſprawa. 


| Í Pierwfza Chytre ſtowa Aleydes do Diaͤnny mawia / 


ſtrona. 


TE } 


| 


Abe 


Nie zawße fie mybliſtwo twe dobrze oblawia. 
Na co liche Zaiace / lub Saͤrny biidia ` 
Ciebie niechay narody ludzkie pꝛzyznawaͤic 
Dobrodziyka idto mnie: malo fie pexyqodst 
Zdiącze / lubo Saͤrna⸗ A malo zaßkodzi 
i 2 3 


Zubꝛo 


Subsowie ßkodzey wielcy / tdłże Swinid dzika / 
Na te mechay ſmycz twoid meʒne chdrty zmyka. 
Wtora Dob'ze 2llcydes mawia: bo iednoz ſtaranie 
ftrona. © málym/ á 3 wielkiego wiecey fie doſtaͤnie. 
Bo on rad Sild bietze: y wielcy | Rtolowie / 
Gdyby na Alcydowym polegdli ſtowie. 
Racze yby Wolhe / abo Dunay woiowali / 
Az tamtych panſtw / bogdte plony zaͤwracali. 
Mnieyby do vkrʒywdʒenia bywalo pꝛzyczyny⸗ 
X fialyby w pofordch domowe chꝛobciny. 
Pierwfza Merłurius / od dzieci malem oblagany / 
ftrona. Jemu mleto / dbo miod 3 barci vrzezany. 
Nie tat Alcydes; iemu potrzeba tluſtego 
Wolu / dbo baͤraͤna 3ttzody wybꝛaͤnego. 
Ale też Wilkow bꝛoni: mala tożność maiq / 
Wilcyli / czyli froze ſtado wyiadaig. 
Wtora Cießki Puklerz / lez cidla wß ytkiego on ſtrzeze / 
ftrona. N Miaſta máig ſwoie baßty / ſwoie wieże, 
Wiecey pies zie / niż owca / d co owce mái% 
Paſterze / dobꝛa karmig Ouse pſy chowdig. 
Malem trʒeba ochꝛaniac wiela / kto żdłuie 
Mala dla wiela / czefło ná wßytkim ßkoduie. 
Mena Ika. Tu z da mi fie pꝛzeſtali. iednym fie widz iala 
Nie zadna piofhEd / dꝛugim inaczey fie 304d, 
Ale ius dom pred nimi: vſtapmy do chłodu / 
N ty nogom fpoczyniefi 3 odlefiego chodu. 
R wświeto z pꝛzyiacielem zdbdwić fie godzi / 
Tym safe o wieczerzy zonka fie zachodzi. 
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Nais. 


Nais. 


ali. 
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Jako (pzdwi) tá woda za woda vplywa. 
Tát lata nde bie za / naͤzad nie wrocone / 
Lecz wody za wodaͤmi ida nieſkonczone⸗ 
Ale zycia moiego [koro cʒas pzzeminie / 
Inßy nie pꝛzyidzie / dni wieć: nowy nadplynie. 
Czyli trudno pꝛzeßkoczye kreſy zamierzone? 
Abo pꝛaͤwã nagaͤniac wiecznie położone: 
Rdeey to / co nam wieku pozwolono troche / 


€ 55 35 nad cichym Putem Naͤis zalobciwa⸗ 


Niechay troſki nie gryza Ay fraͤſunki ploche. N are 


Sámo ndobieży/ co teft náznáczono fomu / 
A sla chwild ndmdca y w zawaͤrtym domu. 
Ja tym gáfem ten waͤrkocz bede roſplatala⸗ 

Bede fiew tobie piekny Purze pꝛzegladaͤld. 
Alboc mie też to podla / co y Stofiry moie / 

A ia ko teraz zywa nad twym bꝛzegiem ſtoie: 
Bedzie paͤmiatkaͤ moid na wieczny czds ſtala: 
Bo nie zyl / po kim piekna pamieć niezoſtala. 

Sfeśli mie nigdy taniec dlugi nie zabawil / 
Jesli nd krotofilach wiet fie moy nie ſtrawil. 
Jeslim nd lakach kwiatkow tylko nie zbierala⸗ 

Anim fiend wefółe Sauny zaͤpatrzald. 

Ale vczone pieśni w vśćiech moich brzmiały / 

Te pꝛoße / aby po mnie nd świećie zoſtaly. 
Swidocze wami / o Wierzby! co nád brzegi temi 
Stoicie rownym rzedem: ießcze maͤluchnymi 

Raczkami / zem ia tu; was galaſki lamala / 
A nich dlugie pißczalki (obie wykracald. 
N wy Wierzby byłyśćie kiedys boginiami⸗ 
Teraz wod pilnuiecie ſtoiac nád bꝛzegami. 
Za by tylko Folo was wrzaͤſkliwe dukaig⸗ 
Abo chlopieta rakow pod waͤmi ßukaͤia. 
Samescie fobie winny niebogi w tey mietze/ 
Bośćiewyw PAllddsinym były Sraucymetze- 
R miedzy 


N miedzy pꝛzednieyßemi Paͤnnami was miala⸗ 
X śpiewania / ywßelkich Muzyk nauczaͤld. 
Ales cite wy daͤrow iey zaͤzyc nie vmiaͤly⸗ 
Bos cie fie pꝛʒed ledakiem fławić niemi chcialy. 
& to was 3 Saͤtyraͤmi wpꝛawilo w biestddy/ 
To was wz gube pꝛzywiodlo y w ich chytre zdꝛady. 
Bo gdy ſie od Paͤniey ſwey mocą vkradacie / 
dy do nich ná dobry myśl/ y tańce biegacie. 
Pootdło to was 90 nich / co zwyklo potykac | 
Mode od młodych / gdy ſie Smig do nich pꝛzymykac. 
3 dobꝛymi dobꝛym bedzieß. Godsie fie ze złym zbꝛaciß. 
Byś byl naoſtroznieyßym / wlaſne dobꝛo ſtraciß. 
Saͤraz bylo znac na was nie cudna odmiaͤne⸗ 
Juz ani / iatło pꝛzedtym / oblicze rumiàne. 
Aniscie oto midly do ludzi pꝛzeſtrone⸗ 
Tak wiele ſerce może wſtydzic vrazone. 
Czeſto fie wam yfimó Pallas dziwowala / 
Czeſto / co ſie tym Paͤnnom dsicte / pytywaͤla⸗ 
A chóiwi Sãt yrowie coraz; nadbiegali⸗ ; 
Podczãs nie trefne mowy o was feptywalt. 
Bo tto Fogo w vczeiwym vraͤzi zelżytwie / 
Rad fie chelpi / yo tym gada vßczypliwie. 
Juz na was wßyſey pdlcem 3 katow vkaͤzuig / 
Abo fie ſtrzega / abo pꝛzymowki gotuia. 
Nakoniec aby Pallas tzecz pewna wiedziala / 
Do kapieli Panienſtiey 3 fobs wam tazdłd. 
Jeſt gorã ku oblokom wierzchem wyſtawiona⸗ 
Pod nia Jama kamieniem żywym vſklepiona. 
Swierzehu gory 3dagy biie / Hippokrene zowa ⸗ 
W ia mie takze krynice naydzieß kryßtalowa. 
Idꝛoy madꝛym myślom ſtuzy / y pieśniom vczonym / 
Reynicd / w cnym dziewictwie ſercom pobwieconyn. 
Kto chce wiedzieć Paͤllady wßytkie tdiemnice/ ` 
Trzeba napoiu czerpóć z zdꝛoiu / y 3 krynice. 


Idꝛoy ieſt kazdemu wolny / yamin geſty micwa/ 
AReynicd fie od gminu inßego vkrywa. 
Samym tylko Paͤnienſkim vſtom fie poddie/ 
Prożno tám ślega / Eco ma inße obyczaie. 
W niey wody płyną żadnym piaſkiem nie zmießaͤne. 
W niey fa ſtnaki roſkoßne / wonie nieſtychaͤne. 
W niey Pallas ſtwoie czlonki Paͤnienſkie omywa / 
W niey ſtatecznobci Panien fiwoich dos wiadcezywa· 
Bo (cud dziwny) gdy fie kto dotknie pokalany / 
Jdtraz woda vcieka / y plerzcha nd ściany. 
Tám tedyy nd ten czas 3 dwoꝛem fivym iechald/ 
XR wam / o finetne Stoftry/ pꝛzy fobie kazala. 
Nie dluga probd bylá/ napꝛzod fimd wody 
Wzield wi dlon / yśliczne vmyla iaͤgody. 
Wodã fie nie rußyla / po niey táto ſtaly 
Długim rzedem / wßytkie fie Danny vmywaͤly. 
Kaͤz dey ſpokoyna wodd wſtydu poswiddayld / 
Ale Hedy ius na was Foley pꝛzychodzila 
Czyõcie nie zʒbladly: czyscie nie 3€dmidly pꝛawie: 
Inãc bylo zaͤraz grzech wag po ſämey poſtawie. 
Jedná fie ſchylic cheiala / á iuz wody wrzaly / 
X z hukiem fie po wßytkiey ia mie rozpierzchaly. 
Reo winien / ten ocieka: pełno w ſercu trwogi/ 
Trudno indgey bylo / iedno zaͤraz w nogi. 
Ale vcieczka prožna / mocna Bofta siła / 
Bo was pꝛzeklectwem ſtogim tudzieß dogonila. 
O złe! krzyknela gloſem / o zaͤpamietale 
O ná ſwe / y ni mole imie malo obate. 
Tegobcie fie ná dworze moim wyćwiczyły : 
Tegoście fte pod bokiem moim poważyły : 
Na to wam wyßly checi moiey zabdwy 7 
Na to twarʒ nie zmaͤrßczona / y vmyſt laͤſtkaͤwy:! 
Mieyeie pamiatłe tego / aby fie Edidła 
Setna po tym / y mieyſce ßaͤnowaͤc vmiala. 
BY Roſka⸗ 


Roſkaͤzuie / dbyśćie pꝛzy tym blocie fiały/ 
(A wyśćietu iakiemus blotu pꝛʒybiegaly) 
& ſtaͤnelyscie zaraz: ießcze Horas cheidͤla 
Rufyć noga / á noga w torent iuż wraftdld / 
Cbcidld rekdmi klaſnac / iako fie rekami 
Zaͤnioſta / taͤk obꝛoſta wßytka gateziami. 
Cidlo wpień poßlo / czlonki ſkora obleczone / 
Liscie na was wionelo / naͤpoly zielone. 
Naͤpoly blade / pelne nie ſmaczney gozztośći / 
Ina pꝛzeſtracht / y wafey oſtaͤtniey zalosci. 
N sfłdłyściefie nowo ná ten zds Wierzbami⸗ 
N po dziśdzień rośniećie Wierzby. nád wodami. 
A Pallas nowym fukiem: Tu tu wßetecznire 
»Piyeie błoto / niegodne Paͤnienſkiey krynice. 
Niegodne am dawde owocu zadnego / 
Niegodne ani miewac liścia ozdobnego. 
N kwiat waß niech podobny lect paͤieczynie / 
N z dꝛzewã niech nie bedzie robione naczynie. 
X ledwie miedzy dꝛʒzewy badz cie policʒzone / 
Ale żeśćie w Muzyce byly naͤuczone: 
Niechay w was mole daͤry nie gina do Pozetd/ 
Niechay z was fobie kreca pißczalki chlopietd. 
R pierwße na nich bioꝛa do pioſnek ćwiczenie/ 
A mote wſpomindia od was obelzenie. 
To rzekßy / na five Panny pogladala ſrogo 7: 
Vkaͤzuiac iako fie zła: tzecz plaͤci dꝛogo. 
© Wierzby! nie mowie to do was 3 vragaͤnia 
Kto fie vraga zaden nie vydzie karama. 
Ale zem z was poczatki niegdy bꝛaͤla male / 
Jeśli beda na świecie prace moie trwale. 
Niechay trwaͤia w paͤmieci y wage pꝛzygody / 
Moze bye / ze Pozzyść weżmie z waͤßey ßkody . 
Jako ia teraz bioꝛe / y Farze fie waͤmi 
N wole ndd puſtemi ſchadzac tu n 


Ni fie popiſowaͤẽ v gminu podlego⸗ 
Z iakim kto żył / zawße był miewan zd taͤkiego 


SIELANKA IE DEN AS TA. 
sT ane 


Jeknego Sieniawſkiego cne Muzy chówdły/ 
P XR ſtodkich zdꝛoiow ſwoich ddrem napawaly. 
Kaͤz da z ofobnd dꝛoßicb pꝛzyſmnakow rozlicznych⸗ 
Nie lenige fie pꝛzynobic do tego vſt ślicznych: 
Tatte wiec w wonnych lakaͤch pßczoly pꝛaͤcowite / 
Gdy ich robotom pꝛzyßley chwile pꝛzyzwoite: 
Z rozlicznych kwiecia findti co lepße zbierdia / 
piekny plaſtr ſtodkiego miodu napelnickia. 
Kada w myślóch ſwych wielkie nadzieie gotuie / 
Ra da fobie veiechy rożne obiecuie. 
Ta / ze ozdoba pieśni ſercowlaͤdnych bedsie/ 
Tá / ze wielkich praͤdzia dow ſwych mieyſcd zabiedzie. 
R waznomyślną ráda porolada / y zdꝛoie 
Glddkicy wymowy zbierze w madꝛe flows ſwoie. 
Niektore do buldwy rete ſpoſabialy / 
XR dꝛzewem / y paisa właddć pꝛzyuczaͤly. 
Strach Taͤtaͤrſki / y pewne nd potym zenßczenie / 
Takie wiec mlodym ſynom Grlica ćwiczenie 
Daie: gdy ich na ſtrzydle ſwym nośi woblokt / 
N vkaͤzuie raczych pior polot wyſoki. 
A oni wiec ſkoꝛo fie w five piord odziali / 
Geſte ſtada Zorawi dʒikich zdądnidli. 
Tát fie on miał ſwwym młodym raͤmieniem do ʒbꝛoi / 
A wielkich bohatyrow krwi wßytko pꝛzyſto.. 
Bo Fogo nd świdt chwila vrodzi Fześliwa/ 
Ten pꝛzed lity y rozum / y bogactwd miewa. 
Przed laͤty y do mebd ſtawa wylaͤtuie / 
Przed laty ludzkie ſerca pr pozyſkuie. 
2 


Rano sie wßytko ſypie ßczesliwym nd tonie/’ 
Ani mily byt czeta pozney śiwey (Fronie. 
A tomu obietnice Bofkie co zdarzdia / 
Pierwey nim on zdmyśli / w dom. mu pꝛzynaßdiq. 
Co wie kowi maͤlemu / y latom dz iecinnym / 
Prʒzyzwoitßym igrzyſku / y myślom: niewinnym. 
Co może być ddlBymi płoty. oddzielono⸗ 
Jako to/ co: Cypꝛydzie zlotey powierzono. 
Czym oná bawi mezkie fered iuż doysrzdle/’ 
XR małżeńftwy nffiawia domy otazdłe, . 
Atoli Sienkiwikiemu pꝛedzey niż iagody / 
Wiek oſypal / pꝛʒzypadly edt pietne pogody. 
de ſerce fiwoie podał do rzeczy ſtateczuych⸗ 
e nie vlekl Sie zdżyć Matzenſkich praw wiecznych. 
Nadobna Nimpho / Rrolow ſtarozytnych plemie / 
Riedys nam bzałd pꝛawie gwiazde RufFiey ziemie. 
Jakich ei winßowaͤnia Muzy mie dsidldty 2.” 
Jakimi cie pieśnidmi w niebo wyflawidły 2 
A tyś wiec madꝛe vcho do ich: mow. ſklaͤmdto / 
& py chwale, pꝛzyiaznych pꝛzeſtrog vſtuchaͤlo. 
Bo ſkoꝛo pꝛʒzez pezysiege / y pꝛzez śluby öwiete / 
Miedzy wami malzenſtwa wielkie ſtowo ziete. 
Wßytkie weſela / wßyt kie radości taͤm były/ 
Saͤmego Aymenea: tám. nie dopuściły. 
Ofitożne Muzy: bowiem wychowancd fivego 
Niechcialy ießeze odddé: z opieku zwyklego. 
Ale frog mocną rete nád nim zatrzymaly / 
A do ciebie obmowe táfa zaczynaly: 
Pieknemu Sienidmſtiemu cna Panno oddana i 
Tobie teraz: nófłdie- zorza tylko rana. 
Ale wieczorney gwiazdy czekaͤc ei nie trzeba / 
Ani bie ond ießcze wam: vkaze 3 YJiebd: 
Ani dži / dni iutro: ani ty życ fóbie 
Śrywóć owoc / ktory ießcze nie ná dobie,. 


Awidt 


dig. 


1. 


wide 


Awidt tylko widsif daͤrow tobie obiecdnych / 
DHE naͤdzieie / dpotym doznaß veiech ſämych. 
Reorym ießcze y ſtoncd / y pogody wiele 
Potrzebd / nim ich bedzieß mogła zdżyć śmiele. 
Wßytko látom: podlega / á idto pꝛzeſtale / 
Nie wielka Eorzyść: niofóa/ raͤk y nie doyzrzaͤle. 
Ani fie ztad veießyl / Eto: naͤzbyt leniwie 
Sʒedl za checia / abo kto nazbyt vkwaͤpliwie. 
Ani fie to zdaͤrzylo ſnac famey Wenerze / 
Chociay ond iałoby namedꝛßa wtey mierze, 
Bowiem fwy kwaͤpliwoßcia / cnego Adonind 
Weyrdla/ Krolewny Cynireyſkiey fond. 
Ktoꝛemu za onych lat / taͤm gdzie ſtonce wſtaie / 
Rownie nie miały świetne Aſſyriyſkie kreie. 
Jakowe nd obadjiech piekne Rupidyny 
Maluia / abo inßych glaͤdkich bogin ſyny. 
Lato ledwie pietnaſte / á psy Fraucymerze / 
Nie rozeznać: go bylo / iedno po vbierze. 
A miedzy rzezwia młodzie fam Krolewic prówy / 
Ricdy pꝛzyßlo pokazaͤc Rycerſkie zabdwy 
Przed wßytkiemi / y Eonid ochotniey dofFoczyć / 
N pꝛzyſtoyniey go ośieść/ y gladzey nim toczyć, 
N dꝛzewem złożyć miernie / lub też lotne ſtrzaͤty 
3 eieglego luku / rowny pierśćien vbiialy. 
Lub oßczepem do mieyſed rzucić pꝛzychodzilo / 
Przed wgytkiemi mu ßezebcie pochwale daͤrzylo. 
Ani nd wyscig żaden rownal mu raczobeia / i 
Ani w inßych przyſtoynych igrzyſtaͤch dzielnobeia. 
Oſob liwie Minerwa / za iedno kochaͤnie 
Whdld go: y my Muzy / pꝛzednieyße ſtaͤranie 
Czynilifmy o iego ćwiczeniach: vczeiwych / 
Zaprawuiac mu ſerce do cnot õwiatobliwych. 
N do pielney madꝛobci / taki wiec ßczep nowy⸗ 
Riedy mu buyna żiemić ſtuʒy / y wiatr zdꝛowy. 
Sz Pilne⸗ 


Pilnego satodnitd tel vßczepiony⸗ 
Prʒzyodziewa fie barzo ſnadno w lift zielony. 
X co rof podraftániem nie leniwym vſtaie / 
N nddzlete pżyttu nie poznego Odie, 
A iako ſtonce / kiedy ſwoy woz ráno toczy / 
Do świetnego pꝛomienia ludzkie ciagnie ocʒv. 
Tát ſie ku niemu wßytkich [udi zapaͤtrzania 
Ciagnely / y ozdobnych ſpraw oczekiwania. 
Snãc y nie iedna w domu / wiel lich wrodzona 
Skrytym ćicheysniłości ogniem poſtrzelona. 
Geſte wzdychania na ſwwym ſercu powtarzala, 
% zdmyśldnia ſwoie Wenerze zlecala. 
Ldtoma tzecz vrodd / ani zloto; ani 
Swietnych kle ynotow pꝛomien ſerce tak vraͤni 
Snac to y pꝛʒyiacioty malo wierne czyni / 
Bo kaʒdy fobie woli : wiec też y bogini 
Cudze modlitwy głuchym vchem omiiala / 
A nd ſwa ſtrone / midfło nich zamilowald. 
Co ia za myśli / co ia 34 checi miotdły: 
Jako ná wieltim mozu rozigraͤne wdły 
S3tytu nie ſtuchaiacym / okretem ciſkaiq; / 
A wladze / dni wioſta / ani zagle mig. 
Tak Wenus w zaͤpalonym ftcu ſie mießala / 
Bo dg wßytko po myśli mieć fie ſpodzie wald. 
Ale dꝛobnieyße látá / y wick ießcze mieki / 
XR cʒzekania dalekie / y zwłoti p3e3 Osteti 
Watlily w niey otuchy / y wolne naͤdzieie / 
Bomiłość zd ieden dzień dofyć ob iwieie. 
Nie taͤk śnieg / gdy mu ſtonce na wioſne dogrzewa / 
Hredko rate / y wwodny ſtrumien fie rozpływa, 
Jato ond w ßalonym vmyśle taͤiala / 
Nakoniec ſereu ſwemu doſyc vdzialald. 
Naz wald to Malzenſtwem: czego nie czyniły / 
Juße Nimphy: gdy iey te fiwdpliwość ganily. 


Pey 


Przynamniey dby byla lat tych doczekala / 
Gdyby go pzówym meżem zwáć fie nie ſtomaͤlaͤ⸗ 
Ale rychleyby dꝛzewa / rychley twarde fEdły/ 
Idꝛowey porady / zdꝛowych namow vſtuchaly. 
YT miłość / lacniey być moga hamowäne 
Szalone Fold / 3 pꝛzykrey gory rozbiezaͤne. 
Ma Wenus Adonina wßytkiego w fivey mocy/ 
A id ko dz ien fie oſtac nie moše przy nocy: 
Jako pꝛomienie gina pry zley nie pogodzie⸗ 
Jako rybd odmienia findE nie w ſwoiey wodzie. 
Tak on wßytkim veießny / wßytkim vkochaͤny / (midaͤny. 
Eny Krolewic / wziął wielkie w ſpꝛaͤwaͤch fivych od⸗ 
pod rządem nowey Paͤniey iuz go dni pole 
Widywa / dni koniem frazy w rownym kole. 
Juz y przed prochem / iu y pꝛzed ſtoncem ſie kryie⸗ 
Juz miedzy rowna fóbie mlodzia fie nie wie. 
Czãſem po wirydarzach / po chlodmkach ſchadza⸗ 
A ledaͤ zabawaͤmi wiek / y zywot zdradza, 
Nacʒzebciey go Muzyka / y tańce erzymdig / 
Abo laͤgodne pieśni wvcho mu wlewaͤig. 
Mali Rupidynowie/ dbo mu blaznuia / 
X ſen / y roſpießczone pokoie cukruiq. 
Zewßad pizma / y dꝛogie zaͤlatuis wonie⸗ 
Roze nigdy nie zchodza 3 vtrafioney fEronie, 
Bankiety calonocne / á chec piekney ſtawy 
Sagaͤſta / y Rycerſkie zginely zabawy. 
Muzy wygnóne wzmiaͤnki zadney o dzielnobci / 
Wßyrko poległo w miekkich wezaͤßach y gnußnobci 
Ludzkie checi odpaͤdly / y fered zyczliwe 
Naͤſtapily haͤnbienia / y mowy dotkliwe. 
N one piekna kraſe / y oblicze śliczne/ 
Poßßpecily roſkoßy zbytne / vſtawiczne. 
Nakoniec mile zdꝛowie / y potrzebna: sila / 
Za zbytkiem / pꝛzyrodzona wladza a 
rzy⸗ 


Przyßly choꝛoby / y wiet: vwiedly w młodości / 
A ßcʒetu nie zoſtalo dawnieyßey tzeżwośći. 
Smierc po tym / mimo kreſy zyciu zamierz one 
at lumila pꝛʒed czaſem cidlo vtrapione. 
Táti wiec kwiat na pieknym polu otazały / 
Nie lutośćiwe grady / lub deßcze vlaly. 
A on poległ na Ziemi wßytek pochylony / 
X baͤrwy y z ozdoby wlaſney oblupiony. 
Jakich tam placzow? iakich trofE Wenus zdzyłdź 
Jakimi żałośćidmi ferce five trapild. l 
Co za lamenty lala: co 34 ndꝛzekanie:? 
Co 34 uczenie pierbi? y retu łamdnie. 
Ani vbiory / dni gatd żadna cala 
Ani na głowie koſa wſwey mierze zoſtald. 
Dopiero błedy fivote/ y złą rade widzi / 
Dopiero fie kwapliwym vmyſtem fey brzydzi. 
Cheialaby na wſtecz / ale tiudno: bo po ßkodzʒie / 
Snãacby lacnieyßa tzece / ktora moꝛſkiey wodzie, 
Sieg ſwoy zmießa / nazad fie obꝛocic do głowy ; 
DUu3Ii nazad pꝛzeßkoczyc bꝛod Acherontowy. 
Juzby byłś y na śmierć famá zezwolila / 
Aby bylá 3 ſwym miłym chociay w grobie Żyła, 
Ale idto rodzaiow ludzkich śmierć nie minie / 
Tak bogowie ſa wolni od niey/ y boginie. 
Dmzeć nie moglã: wgdłże ono złe baczenie/ 
Aby iey ponoślło tym mnieyße zelżenie. 
Puscila wieśći/ że iey Oblubieniec dꝛogi⸗ 
Wpadaiac nieoſtroznie w łowiech na Zwierz ſtogi. 
debe nie lutobciwym Odynca dzikiego 
Obꝛaͤzony / poſtradal zywota milego. 
X temu / aby lepßa widre vczynila / 
Swieto ſtawne / y obchod wieczny poſtaͤwila. 
Na ktoꝛym / Adonind iey Nimphy plakaly / 
A okrutnego Wiepꝛza zeby pꝛzeklinaly. = 
ie 


A 


gi. 


Tie 


Nie tozum / y pꝛzed czaͤſem zle o fobie radzi⸗ 
X po zgubie nd watlych otuchaͤch fie ſadzi. 
A tto fie nd oſtroznobc pzzyftoyna oglada⸗ 
Ten 3 plochey chuei rzeczy ßkodluwych nie ada. 
Ale dbo fie fwoim baczeniem ſpꝛawuie ` 
Abo 3 cudzych pꝛzypadkow ßczescie five miarkuie. 
& ty ena Panno / gorßey nie obieray ſtrony⸗ 
Nie moe 3 bladz ie vmyſt dobꝛze vrodzony. 
Ani fie na podleyße rzeczy zapaͤtruie⸗ 
X owßem ſobie ważne vciechy gotuie. 
Jälkich ty da Bog zaͤznaß czaſow pꝛzyzwoit ych / 
Jas ywalgc y ſtawy / y chot znalomitych. 
Oblubienich twego: kiedy bole krwawe 
Beda mu pazynośiiy zwycteſtwa laͤſtawe. 
Riedy okryie pola Poganſkiemi trupy / 
A wielki plon pożenie/ y bogaͤte upy. 
Wiesnie weyl powiazane / zacnych Murzow Jony. 
Dpominet ze wßytkich tobie vdzielony. 
Wpßytkim ten dzien zawita znaczny / y ßczesliwy / 
Boy go woyny poniebie kon piekny / chodsiwy. 
Miedzy tysiacmi mlodzi: zmaͤzy ießcze krwawe 
Cares okaʒe / y znaͤczna boiowa kurzawe. 
Ty bedzieß niewymownych pociech vz ywaͤla / 
Slaws bedzie pod fame obloki buidtd, 
A ieśli wiec potrzeby zaida pokoiowe / 
Sniego Rzegpofpolica weżmie rády zdꝛowe. 
Nã nim tzeczy polega / y nd tego głowie / 
Sechca wefpazeć NMaieſtat fiwoy możni Rrolowie. 
A gdziekolwiek obroci twarz ſwoie ßezesliwa / 
Zewßad vſtyßy w niebo modlitwe życzliwa: 
Aby wiecznie zaͤznawal ßczescia pogodnego / 
Aby syl/ iako dlugi tres wieku ludzkiego. 
A to wiec niech dla chelpy nie bedzie rzeczono / 
Bez nas nic nie może bye w zezóch tych ſpraͤwiono. 
6 Sila 


Sila farb toztndicych- obꝛaz pottzebuie / 
Ktory dopiero: weglem Malarz naͤryſũie. 

A zaͤniedbaͤnie wiele pieknych rzeczy roni / 
Ani zaden lás taͤkich wychowa idbłoni. 

Thociay tam dꝛzewo mnoży fme pꝛzyrodzenie / 
Jako wiec ogrodnicze roſtropne ßezepienie. 

Maietnobc wielka w nikim fered nie obudzi / 
R wiele nikczemnikow naydʒieß możnych ludzi, 

Ktorych y życie / táto iednego nedznikaͤ; 
N ześćie / rowne Smierci. mdlego zagrodnika. 

Riedy go pꝛzy motyce dußa odbiezala / : 
A po nim żadna głośna flared nie zoſtaͤld. 


Ale Hoste rozum świetna. mdietnoscia wladnie / 


“Tam y dsielnosé/ y iaſna cnotd idzie ſnadmie⸗ 
Tam y pꝛʒzewaznych tzeczy wielkie zdciagdnie/ 
R nicamicrtelne wvsciech ludzkich wſpominaͤnie. 
A ná co gibła młodość. srázu Eto. ndebyli /* 
Do tego fie pes wßytek wieć nd potym sili. 
A tro pzwdnia nie õwiadom / pꝛozno z nim nd pole / 
N tarne! (mowia) oſtry z młodu. zaras Eole, ; 
3 młodu Sokola w buyne łowy zapꝛaͤwuig / 
3 młodu: Juncom do idtzma kaͤrku nalamuia. 
Na poczatku należy/ tto ten dobrze ſpꝛawi⸗ 
Polowice wygrawa / y na tym wick. trawi, 
Tu Muzy przeſtawaͤly á Panne wrodzony. 
Doftyo rumienil / ywzrok iey / do ziemie wlepiony. 
Nie dal fie podniebẽ / ani pꝛʒzyßlo iey do mowy / 
Tati wiec ſtoi świetnyobraz marmurowy. 
Gdy go pilnego mifirsd reka vglaͤdzila⸗ 
X ozdoba pꝛzyſtoyna kßtaltnie vdaͤrzyld. 
Trudno ſadz ie eo w ſtrytych myślich fie tóiło / 
Bo komu 3 pꝛʒyiacielem roʒſtawac fie-milo ?. 
Lecz poßly zdꝛowe rady / y tak vkochany 
On młodzieniec z nowu ieſt ſwym Muzom oddaͤny⸗ 
A ony 


Pann 


A ony go vnioſty w fivole piekne brdte 7 
Tobie / ena Pźnno / iesli teſtmca zoſtaie: 
Niechay zoſtale weſpol nadzieid ſtokrotna⸗ 
Ktoꝛac nd potym 600a 3 lichwa chwild motns. 


SIELANKADWVNAS TA. 
VVV 
Pänny, Pań fześć par. 


a Stogić czaſem omyli/ czaͤſem prawde powi. 
I Gosie gosciom w domu rado / ſtoczee zawße wierza 
R nie Enza fie kwapic Ruchdtzóm 3 wieczerza. 
Sroczko vmieß ty mowić/ powiedz / gdzies latala: 
J ktoryies ſtrony goście iadace widziaa ? 
Sroczka krzekce ná plocie / Paͤnnie ſieraduie 
Serdußko / bo miłego pꝛzyiaciela cznie. 
Jedzie 3 fwoią dꝛuzyna / Paͤnicz vrodziwy⸗ 
Panic; 3 dalekiey ſtrony: pod nim kon chodziwy: 
Ron lyſy / bialonogi / rzad na nim ze zlota 
Pdnno gotuy fie witóć ius wiezdza we wrota. 
Już koni poʒõiadali / wßytko fie podworze 
Rozśmiało / iako niebo od wefółey zorze. 
Witamy cie Panicze / dawno pozadany / 
Czeta cie vpominek tobie obiecany. 
Obiecdny od Bogaͤ / y od domu tego / 
Po obietnice trzeba woiadac nd raczego. 
A ty fie gdzies zabawiaß / tuż nam nie sſtawalo 
Oczu / wygladaͤiac cle winienes nie malo 
Sam fobie: á pogonić trudno y godziny / 
Cobys rzekl gdyby to był otrzymal Eto inny. 
Baͤrzos fie vbespieczyl: czyli tak vrodzie 
Dufaß fwoiey? Eto- dufa nawietßey pogodzie, 
G 2 Deßcze 


: Se: krzekce na plocie / beda qoście nowi / 
Panny. 


Depo go zlewa: nie trzeba fOźć y w pewtteptzeczy /’ 
XR Bog nie dʒwignie / kto fic ſam nie pi ri 
Czeſto zazdꝛobẽ o tobie złe powieści s iala / 
Ale cnota zazdꝛobci wiary nie dawala. 
Trudno fidteczność rußyc: niechay zły wider wieie 
Jako chce / pꝛzecie ond nie traci nddsicie.. 
Redys fie nam zabawial / moy: Paͤnicze dꝛogi⸗ 
Serce nam pꝛzez cie mdlalo / y te piełne pꝛogi. 
Puſtkami fie widzialy: czyliś na Jelenie | 
5 mysliſtwem iezdzil? wami / wami leśrte cienie: 
Swiadezymy / iakoſmy wam czeſtokroc tóidły / 
Jako czefło zabawy wife p23etlindly: - 
Lubo ſtoga Dydnnó w ſürowey Edtności 
„iDtużynefiwoie chowa / ale pꝛzy gladkosci 
Trudna pꝛzeſtroga: były inße obawidnia / 
Bo y harap ma ſwoie pꝛzykre Doieżdzónić.. 
N od plochego Zwierza vrosnie nowind⸗ 
Jeßcze po dzisdzien placze ſwego Adonina 
Wenus zaloſna: Ach / ach mlodz iencze vbogi 
Jato cie dzikiey świnie 346 vraͤnil ſtogi 34 
Atyś dꝛugi młodzieńcze w vśćiech napych bywał / 
Nazbytes ách nedzniku / wlesiech przemießkiwel. 
Daͤleko cie mießczeſne lowy vnobily / 
As cie nakoniec (ate wlasiwa ſtarmily. 
Pelna ieſt trwogi miość / y w kaͤzdy kat vcha 
Przyklada / raz ia boiazn / raz cießy otucha . 
Czyli cie krotofile idtie zabawialy:! 
Nam tu bez ciebie dni. dien widzial fie bialy. 
Ani ſtoneczko idfhe: komuz do wefela: 
Przyść może / gdźie milego nie maͤß pꝛzyiaciela⸗ 
Czyli nie tażdy ſerce ma iednakie ? czyli: 
Co 3 ocʒzu / to yz myõli? à czaſem omyli 
Oto iaᷣſne: o tobie tego nie trzymamy⸗ 
N owpem fie pociechy wßelkiey ſpodz iewamy. a 
© 


Sokol wyſoko buia / d buidwfy bil / 


at 


Jedno mu dꝛzewko / iedna mu gaͤlazkaͤ mila. 
Mlodobẽ pꝛzeſtrona paͤtrzy / y Odleto ſtrzela 
Imyblaͤmi / 43 Bog nawet Edżdego oddzielaa. 
Wiafńa cʒaſtka / kto na niey: pꝛzeſtawa ſpokoynie /’ 
Wpßytkiego ma doſtaͤtek / wßytkiego ma hoynie. 
X ty myśli vſpokoy / moy Paͤnicze dꝛogi / 
Nie daͤrmo eie tu pꝛzynioſt twoy kon bialonogi. 
PryfFał / we wrotd wchodzac / znać żefinyć tu raͤdʒi / 
Rad iſmy wßyſcy tobie / y twoiey czeladzi. 
Jus y Maͤtka / y Panna witaͤc cie wychodzi / 
Popꝛzedz ich reka / tobie popꝛzedzie ich godzi. 
N cʒolem niſko vderz: ieſt dla czego: golem. 
Vderzyc: á nie cheiey śieść za goscinnym. fotem 
As otrzymaß co pragnieß / wßytko 3 czdfem plynie / 
Co ma bys iutro / niechay bedzie w tey godzinie, 
N ty Matko nie zwlaczaͤy / gyr cos vmys lila / 
Zadna rzecz fie nie konczy / gdzie rozmyſtow Sila. 
Paͤnno / czas ius tofpuśćić warkocze rozwite / 
C3ds oblec ßaͤty / taͤkiey ſpꝛaͤwie pꝛzyzwoite. 
Stroycie Panne do ślubu/ ſabiady życzliwe / 
Ślub świecy ieſt y waͤße pace wiatobliwe. 
Wßaͤk też wam te poſtuge pꝛzed tym oddawano / 
Toż y za Matek waͤßych w obyczdiu miano. 
Kaͤplanie / gotuy ſtule / zbladles nam Paͤnicze / 
Ba / y Paͤnnie lza za 13g płynie bez oblicze. ; 
Przelekles fie Paͤnicze / boiazn to od Bogá/ 
Sʒczescie tam bywa kedy bywa táta trwogi. 
Nie pliz Panno / bo rzeka / ze płacze 3 ra dobci / 
pomyśli ktob y gorzey: bo sild zazdꝛosci. 
Nie pierwßa ty od Maͤrki wychodziß z opieki / 
Abos cheiala na łonie ley mießkac ná wieki. 
Nona pzy Maͤtce fiwey nie wiecznie mießkaͤla / 
N t ys ſie nie dla tego tar tu wychowala. 
G 3 Juzes 


Jużeście wſtadle świetym / why (cy wam ddiemy 
UVa Beześćie / y miłego żyćia winßuiemy / 
Bogdaiescie długi wier 3 ſoba pomiegtdli / 
Bogdaiescie wßelakich pociech docsetdli, 
Potrawy poſtawiono: do ſtolu b iadaycie. 
W poyśrzodłu mieyſce Paͤnniez Pánem młodym days 
Imci; ſoba być: tat wiec dws Bezepy zielone / (cie 
Stoia w nadobnymfádzie poſpolu (dzone, 
Panna nie wznieśle of / ſerdußko w niey taͤie / 
A Pan mlody dlugiemu obiadowi late. 
Niech kuchaͤrze potraͤwy dziwne wymysl dig / 
Niechay win rozmait ych hoyno naͤlewaig. 
> Rolage grunt wpytkiemu: 4 może rzec miele / 
Bez Eołaczy/ iakoby nie było wefele, 
Lafa w prog vderzono / tuż kolacze ddig / 
A przed kolaczmi Panie nadobne Splewdig. 
R taniec pꝛedki wioda / y kleßcza tekdmi / 
Sdbawmy oczytańcem / á vßy piesnidmi. 
Tá co bialem trzewiczkiem blyſnela ná nodse/ 
Jakoby rzekla / ze ſie ia teś na co godze. 
Pierwfza Panicze / co tu 3 Panna biedziß 34 tym ſtolem / 
para. Tobie teraz wiedziemy taniec pieknym kolem. 
Tobie kleßczymy / czyli ty nie ſtyßyß tego: 
Ale cte myśl vnosi do czegoś inße go. 
Tluſty kolacz niesiemy dla twotey zabawy / 
Syty kolacz / ſa ießcze ſytnieyße potrawy. 
Wtora Sliczna Paͤnno / dzis tylko Panna cie witamy / 
parą. Jutro 3 nómi porownaß / wtym cie vpewniamy. 
Dziś fie ſtomaß / iutro fie bedzieß võmiechala / 
Q al ci bedzie / zes tak dlugo pꝛoznowala. 
Pieśći Matka / a pꝛʒecie nie fimdczno wpiefczocie/ 
A 3 milym pazytacielem ſmaczno y w klopocie. 
Trzećia Nie dumay nam Panicze / tus Eolacz na ſtole / 
para. Teraz ieſt twoie zniwo / teraz twoie pole. ; 
Dzieciom 


Cz Wa 
par 


Pia 


par; 


Szo 
par 


Dzieciom kolacz / dla ciebie bedzie cos lepßego / 
A ty paͤmietay zdżyć fortelu ſwoiego. 


Mosze nie ſtucha / dle gdzie chce żagiel nosi. 


para. Chleb to 3 domu pzzed ciebie / me kolacze ſtawia. 
A chociayby kolacze kaͤzdy dien ſtawiaͤli // 
Dluzeyby cie pꝛzy fobie tuż nie zaͤtrzymaͤli. 
Jako fie mocno trzyma chmiel geſty pꝛzy tyce / 
| Tát y Panna fie trzyma pzy ſwoim Paͤnicze. 
Piąta Wilczaßku osionałeś owieczke nieboge/ 
para. Ona za toba biezy / choc ma wfercu trwoge. 
d Ale to fobie za ten kolacz wymawiamy, - 
Ze iq tu pꝛzy taneczku do dnia zatrzymamy, 
Radbys potym / aby fie tancem zaͤbawiala/ 

Ty bps rad / ona bedzie coś inßego cheiala. 
Szofta Panno pꝛzegrana twoid/ chlopietd dowodza / 
para. Rolacz im 3 ſtolu dano / y za leb on chodzą. 

Lepßa zgoda / niz zwaͤda / zgoda wßytko mnozy⸗ 
Yliezgodd wßytko kaͤzi / y domy vbozy. 
Paͤnno miey fie do tańca: ius wode odddiy / 
A Muzycy. niechay co rzeſkiego zagraia. 
Sroczko 3006255. nowina do nas pꝛzyleciala / 
Bogdaies y v ſabiad cake zakrzeczala. 


SIELANKA TRZYNAsT A&A. 
ZA LOE NIE Y 
Mopſus. 


Moꝛzem ma być mlodʒ ieniec / moꝛza Żeglarz posi? 


Czwarta Paͤnno / tuż cie to Matła domu piecz wypraͤwia / 


AR; yidzieli ten czas kiedy? ze ia five zabawy 
Bede śpiewał czyli ius Bog tak nie laſkawy / 
Miec mie raͤczy / ze nigdy pꝛzyiaciel nie biedzie / 
Pꝛzymym boku / y dom moy wieczną puſtka bedzie. 
AR Milosc 


san? 


Milosci niepcześliwa / nigdys piekney ſtrzalki 
We mnie nie vtkla / po co nofe te pißczalki: 
Po co pieśni: po eo mi fiddd te igraia?⸗ 
Szczegliwße ſtada / bo wzdy vciechy five mdi 
Ja nie mam: ding ſtarobc nad gtzbietem fie krzywa 
Sawießa / y co chwila bil pierwßych vbywa. 
Ogaͤniay cudze pꝛoſo / twoie iuż wypili 
Dzicy ptacy / wielki błąd / Fogo wiet omyli. 
Ale wżdy pieśni mole senma Zoſtawaycie / 
Ani mie do fimego grobu opußczaycie. 
O pieśni! nigdy na was nie paͤdnie Śmietć glucha / 
Poti wam Cny Sieniawſki wierzy ſwego vcha. 
Sachowaymy fie cudzym / gdy ſwego nie mamy / 
Nie dziw / że ftár3y młode látá wſpominamy. 
Vofpominamy / idkie firoit Licydds zaloty / 
Jakie Amintas / miłość ma ſwoie klopoty. 
Licydds do Likory / ta troche patrzyla⸗ 
Krzywooko/ lecz dobꝛa goſpodynia byl. 
Amintas do Cleavy/ Sila było 34 ta 
Poſagu / bo fie babkg chelpila bogata. 
X cʒeſto nowe chuſty ſpꝛaͤwowaͤld ná bie / 
X w ſtebrnym ná kazdy dzien chodʒiwald pabie. 
Oney trefnie zartowac / oney w tańcu było 
Rey wodzić / oney famey co żywo flusylo. 
Ledwie fie o pulnocy do domu wracdld / 
Bo idto iedynaczce Matka folgowaͤld. 
M ten czas byla pognala kozy do chꝛobciny⸗ 
Rosy w chiośćinie/ ond v geſtey leßczyny 
Legla / weblodsie na trawie / y ſmaczno zdfńełć / 
Milczaͤßku żeś tam nie był / ſtrawkaͤ cie mineld. 
Tamze pedzil Amineds ná pole pꝛzylegle / 
A gdy do kupy zgania owce five rozbiegle 1 
Trail na ſpiaca co wnim za myśl ween czas byld / 
Trudno trafić / atoli zle mu nie radzila. = 
to 


< 


Res pꝛaͤgnie pꝛzyiaciela / wſtydem̃ go nabywa⸗ 
Clnota nad zdłazdnie nie chce być ſkwapliwa . 
Stãnal tylko by wryty / ond twaͤrdo ſpaͤla / 
A w tym trzoda paͤſac fie bliſko naͤdchadzala . 


On do trzody; owieczki lekko naͤſtepuycie / 


Spi tu piekna Nera / ſpaͤnia iey nie pſuycie. 
Spi tu piekna Nerra: ani fie trykſaycie / 
N trawke cicho ßczypeie / y eicho ſtapaycie. 


Baranie ty rogaty / dbo cie nie minie 


Maͤczuga / abo capem iutro cie vczynie. 
Naz bytes fie rozigral: byto dlugo trwało / 
Mnieby ſie rdgey teraz rozigrac pꝛzyſtalo. 
Lekko owieczki moie / lekko poſtepuycie / 
Spi tu pietna Neæra / (pania iey me phuycie. 


Spi tu pietna Neæra: pꝛʒzydz wietrzyku chlodny/ 
PDtzydz wietrzyku / y eyn iey fen wdzieczny / laͤgodny. 


Pozwalam ci y wloſy obwianac ná czele / 


Pozwalam / Ach nieſtetyß / ty y wycho śmiele 


Mozeß poßemrac / mozeß y waͤrge caͤlowac⸗ 
A ia nieborak muße pꝛzyiaͤzni folgowaͤc. 
Letto owieczki moie / lekko poſtepuycie / 
Spi tu piekna Neæra / ſpania iey nie pſuyeie. 
Buhay kedys zaͤryczal / niebaͤczny Bubdiu/ 
Jeśli mi ná złość czyniß / robcie wtym tu gaͤiu 
Riian nå cie / koniecznie wezmieß miedzy rogi / 


Naͤryczyß fie caͤly dzien / teraz nie czyń trwogi. 


Gdyby w me / wolałbym ia żeby fpóć pꝛzeſtala⸗ 
Wolalbym / żeby zemna te kwiateczki rwala. 
Letto owieczki moie / lekko poſtepuycie / 

Spi tu piefna Neæra / ſpania iey nie pſuyeie. 
Slonecʒzko / o ſtoneczko! nie zaͤyzrzy nam cienia⸗ 
Pohamuy mala chwile oſtrego pꝛomienil. 
Vchyl fie za cień oblot / blaſt ſpiacemu ßkodsi⸗ 

Jabym zaͤſtonil * mi fie nie godzi, 


3 ty 


& ty fie nie pꝛʒebiegay Jaßczurko zielona / 

Bo ce pꝛedko dobieze maczugã toczona: 
Letto owieczki moie / lekko naͤſtepuycie / 

Spi tu pietna Tfeztd/ fpdma iey nie pſuycie. 
Muchy / bezecne muchy / sila dodsiewacie/ 

Cãie wam / y zayzrze wam / wiekßa wolność mac ie: 
Nizli ia. ná co fie was tak wiele zlecialo: 

Abo wam miło kaſac białe miekkie cidloz 
X ciebie tu komorku zła śmietć poſadzila: 

PVlkasiles / ze pꝛzez fen wótądmi rußyla. 
Letto owieczki moie / lekko nófłepuycie / 

Spi tu piekna Neærã / ſpania iey nie pſuycie. 
Snie / iedni cie do śmietćt cʒarney pꝛzyrowndig / 
Drudzy miſtrzem pꝛzyßlego zycia ndsywdig/ 

Ja wießczym / ia pꝛoꝛokiem / dzis mi fie przyśnił: 
Necra / że wkosciele zemną weſpol byłd. 
Była Maͤtka / Baͤbka / y ſabiad nie malo / 

Po chwale Bosey ing fie to wpołudnie dzialo z. 
Kaplan ftal pzy Oltarzu / myfmy też tám ſtali / 

Kaplan mowił / á myſiny tego flow ſtuchaͤli. 
Pofazal ſtula / w3diemne rozdawał pierścienie / 

Boje / niech fie nademna ona twe pꝛzeyzrzenie. 
Letto owieczki mole / lekko naͤſtepuycie / 

Spi tu piekna Flezrd / (pania iey nie pſuycie. 
Na co mi Ociec zbioru tak wiele zoſtaͤwil / 

Nã co dom tak budowny y folwaͤrk poſtawil⸗ 
Nã co fie ia o dobze mienie pieczołuie: 

Romy ſpizarnie / tomu doſtaͤtki gotuie. 

Tobie piekna Nerro / ty to bedzie miala / 

Ty iako ſwego zemną bedzieß zaͤzywaͤld. 

Snie wdzieczny zwiaͤſtuy to dzis nadobney Nerrze⸗ 

A niechay omylenia nie vzna m tey mierze, 
Tak Amintds: Zaloty zdsie Licydowe / 

A byl to pꝛoſty naymit / bywaly takowe, 

4 , TO ters 


Wren gids Litorys krowy w doyniku Soild / 
- Licydds śieczte r3esal. Zawßes mie zywila 
Reto motd/ kto Bogu dufa/ á pꝛacuie / 
Do oſtatniey fidtosci nedze nie vczuie. 
Dzis sieczke rzezeß / dieczka nie rzeze fie fama / 
Likory / pꝛzy tey rece dobꝛze bedzie ndmd. 
Reto moid/ fto: Bogu dufa / á pꝛacuie / 
Do ofłótniey ſtaͤrosci nedze nie vczuie. 
Pãnem fie mite nie rodzi / silá z0ftdwidig 
Dzieciom Rodzice / Sila dzieci vtracdia. 
Praca ſrarb napewnieyßy / Eto fie fpuśći nd nie / 
A 34 żywotć ma chleb y po nim zoſtaͤnie. 
& ty Likory v mnie nie bedzie zebrala⸗ 
Nie bedzie / goy nie bedzieß zemną proshowdld, 
Reto moid/ tto Bogu dufa / á pꝛacuie / 
Do oſtatniey ſtaꝛobci nedze nie vczuie. 
Widzialem cie v tanca / y tak mi fie zdalo⸗ 
Jec tamto igrzyſko namniey nie pꝛzyſtalo. 
Lubo cie wplefy wzieto / lub do gomonego / 
Trudno ciagnac / kto nie ma vmyſtu do czego. 
Pietnieyći v roboty / w teyieś pꝛzodek miala⸗ 
V robotys mi napꝛzod do fered pzzyfłdła. 
Reko moia / Fto Bogu dufa / á pꝛacuie / 
Do oſtatniey ſtarosci nedze nie vczuie. 
Pomniß : kiedyſmy byli pofpolu na zniwie / 
Pßenice weiten gás zeto na Sicdsidney niwie. 
Sagon twoy był wedla mnie / taͤkci tam ſtuzylo 
Szczescie / Zee śierpd w reku ledwie Ooyżrzeć bylo. 
Jeßczes nam pꝛzys piewala / pꝛzyznac ei fie mufe/ 
Chca fie tobie pꝛʒeciwic / b ililem fie 3 duße. 
% mowilem do siebie: Boże teśli zdarzyß⸗ 
Nie tai zawße robi / wedla mnie towaͤrzyß. 
Reto moid/ tto Bogu dufa / á pꝛaͤcuie / 
Do oſtaͤtniey ſtaͤrosci nedze nie vczuie. g 
$ 2 Widzia⸗ 


Widstalent pod fedstelg kiedys siadywald / 
Sdmóć fie do wrzeciona nić z paͤlca pußczala⸗ 
Jedwab nie bedzie taki / v ciebie y ſpaͤnie 
Napoznieyße / v ciebie y naranße wſtaͤnie. 
Tobie Gelads nałarmić/ tobie pochedoz ye 
Wßytko w domu / y wßytko ná mieyſcu położyć. 
Laͤwa zawße chedoga / pomyte naczynie / ; 
Mowilem / tomu Ge Bog da / ten ztoba nie zginiee 
Reto moia / tto Bogu vfa á pꝛacuie / 
Do ofłatniey ſtaͤrosci nedze nie vczuie. 
Jeslis mi pꝛzyiacielem / podobno nie zgaͤdne/ 
Gdys chufty polewald onegdy czelaͤdne. 
Były tám też y moie / á 13 wtece były 
* Drzyidżney / pꝛzed inßemi iawnie to ö wiadczyly. 
Biało mie fobie nobiß / nos mie ſobie / biało / 
Rownemu 3 rownym zaͤwße nd swiecie pꝛzyſtalo. 
Chedogo choc vbogo / bogday fie świeciły ; 
Rece twe zaͤkaſane / bogday memi były: 
Reto moid/ tto Bogu dufe á pꝛaͤcuie / 
Do oſtaͤtniey fidroścći nedze nie vczuie. 
Dworniczko / ty fie teraz pꝛzeſypiaß w poludnie / 
Likorys krowy doi / nie baͤrzo to cudnie 
Spóć we dnie goſpodyniey / ießczec fie nie dala 
Ind czeladkaͤ / znac żeś iey malo dogladald. 
Teraz maß wicrng/ potym niewiem idfa bedzie / 
Jaͤkobys má siddłd/ gozie Likorys śiedzie. 
X tropld tám nie zginie/ y nie zaͤdoione 
Cieletd / y mletá fo opce napełnione. 
Refo moiá/ fto Bogu dufa / á pedcute/ 
Do oſtaͤtniey ſtaͤrosci nedze nie vczuie. 
Rofo pólec to? czyli kto zaloty firot / 
Abo fie zdmyślawa / á pꝛzy kosie ftoi 
Predzey w palec zawaͤdzi / o moid Likory / 
Wich ty iaͤkom cierpliwy / y iaͤkom nie ſkory 
5 Robwa 


Pańk 


OŻYĆ: 


zginie⸗ 


Pańko. Nd Boga by ná Gſta / na niego wklaͤdamy / 


Robrod ing raczey na ſie / ſtuzba nie na wieki / 
Niech ia twey pewien bede / ty moiey opieki. 
Reka rete vmywa / noga wſpiera nogi / 
Przy wiernym Przyjacielu zaden nie vbogi. 
Wiecey Bog ma / niż rozdal / ieſt naga v niego 
Czaſtka tes / nie opußcza on czleka żadnego. 
A kto wZatonie tego prowddsi five Żyćie/ 
Wpßytko fie zdarza / wßyt ko płynie tam obficie. 
Dufaymy mu / á on nam niechay blogoſtawi / 
A kiedyz ten dzien bedzie? gdy nas obu ſtawi 
Przed Oltarzem / vſpokoy pꝛoße myśli mote/ 
YOfdteś y ty czlowiekiem / vſpokoy y ſwoie. 
Tak śpiewał / á iuż $ieczki wielka kupa byla 
N Likorys namyślnie v krow fie bawila . 


SIELANKA CZTERNASTA. 
"PO MOR ROW TOMAS" 
Pańko, Wonton. 


G fie dzieie Wontonie / że ćle nie widam y 
Pan ko. W towaͤrzyſtwie? y twoich pieśni nie ftychamy: 
Tylko ſnac miedzy laſy / miedzy puſtymãdãmi 
Sam ſchadzaß / nie takiemi Paͤſterz zabawami 
Ma fie parac; pilnieymu 34 ttzoddmi chodst¢/ 
Mysluwcowi pꝛzyſtoi w lesiech na Zwietz godzić, 
Wonton. Byłem kiedys Paͤſterzem / 6315 temu naͤzwiſtu 
Muße dac pokoy / pꝛozne tytuły bez zyſku. 
Pańko. Jus Stwy wlos we bꝛodzie mienic obyczdie 
Naͤ ſtarobc / rzadko ſie to ktoꝛemu vdaie. 
Wonton. Trudno nie mienic / kiedy fam Bog co odmieni / 
Jimó biała / Bog tak chce/ Lato fie zieleni. 


ię 


Co fami dobꝛowolnie fobie zaͤdzialamy. 


= 


YE OE Bog 


Bog za Byte nie ẽiagnie / ze Eto dꝛogt zmyli / 
Jog nie winien / tam kaͤdy paͤdnie gdzie fie chyli. 
Wonton. Widzlates me obory: widziałeś koßary / 
Jakꝛe w nich puſtki teraz? gdy Pan Bog five daͤry 
Raczyl dawac / pełno wich wßytkiego bywalo / 
Dzis tat pobral / ze śietći bydla nie zoſtalo. 
Pańko. Slychac bylo / ze v was bydla odchodziły / 
Ale kogoz te ßkody dis nie nawiedziły z 
Pofpolity to poʒar / y na wßytkie katy 
Rosfypał ſie / a płuży ius to rok dziesiąty. 
v nas tak pꝛzeꝛzedzil / v Fogo bywalo 
Sto obory / dzis ledwie kilkoro zoſtalo. 
Co ludziom / to teży nam; zludzmi y śmietć mila / 
Abos chciał / aby cie kan Bofta ochronité. 
Wonton. Wietßy zal / 3 wiela cierpiec/ bogday mnie famego 
Doleglo: nie cieße fie 3 pꝛʒypadku cudzego. 
Od złych ſas iad / wßytko zle⸗ lacniey zły wider minie / 
Sly człowiek / radby wßytkich zgubi / gdy fam ginie. 
Pańko. Wiem ze dawno narzekaß na pꝛzykre faśiddy / 
Saz dꝛobẽ to czyni / na to nie maß inßey rady. 
Niechay fie zazdꝛobc puka⸗ bogday mi zaͤyzrzano / 
Wole to / miliby mie pożałować miano. ? 
Wonton. Dogryzie y zły faśiad / mnie to batziey pfine/ 
de domá nie mießkiwam / tto goſpodaͤruie. 
A ná cʒeladz fie ſpußcza / fam fie dwoꝛem bawi / 
Równa to / gdy ſtraͤßydta Eto ná wroble ſtawi. 
Straßydla ſtoia / Wroble pofo wypridig / 
Drewniani napy ſtudzy / tak nas ogaͤnidig. 
Nia teraʒ / te pode moiey niebytnośći 
Przycz ytam / á czeladzi zwykley niedbalobci. 
Pańko. Nie dziw / ze Amaͤryllis save naͤrzekala / 
Ani z iabloni ſwoich iaͤblek obierala. 
Ciebie domd nie bylo / ciebie wygladaly 
Sośnie wyſokie / ciebie y ten chrobcik máty, 
| ae 


Wont 


Pańkc 


Wontt 


Ale komu polewka dworſta zaſmakuie / 
Niech fie mu dom pꝛzewraͤca / on tego nie gnie 
Wonton. Bezecny dwor bogday fie o nim dni śnils/ 
NMiechay fie nim zabawia / tomu zginac milo. 
Jam ta zginat / tat muchd wieznie w pdiezynie / 
Tát Sikora na lepie/ tak my w lapce ginie, 
Pańko. Kto nd ſwym nie pꝛzeſtawa / d co raz ſie kusi 
O nierowna / zaͤwße być z niewolnikiem must, 
Pod czas y ſwoie ſtraci / y 34 cient vlapi / 
: Powoli pzedzey doydzie / niż ten co fie kwaͤpi. 
Wonton, Pozna rddd po łodzie: pꝛzyidzie odzalowac 
Wopyckiego/ aͤ ná lepßa dola fie zaͤchowac. 
& o cʒym inBym myślić; iuż was pofte pieśni 
Bog zegnay / Bog was zegnay Saͤtyrowie leśrti. 
Was Nimphy / was Paͤſterze / iu; wiecey Wontonc 
Nie ogląda dꝛuzynd / w kupe zgromadzona. 
Soſtancie tu veießne mote krotoflle/ Ay Sige 
_doftancte me zabawy / nieſpokoyne chwile. 
Ciebie pißczalko moid/ niech ma ten dab ſuchy / 
Minelo to / ze pzzeż die tray ten niebyt gluchy. 
Wßytkie debꝛze / wßytkie cie laſy ſtychywaly / 
o ciebie fie pigorki wßytkie odzywaͤly. 
O pagorki! tuż po was nie bedzie ryczaͤlo 
Bydlo moie / nie bedzie traw waßych deptaͤlo. 
Darmo pꝛzezorny Pure leieß hoyne zdꝛoie / 
Juz nie beda piialy 3 ciebie woły: mote, 
O woly praca moia pilnie wypasione/ 
Serce mi fie roʒsidda / gdy ná was wſpomione. 
ZRiedyśćie vpadaly / kiedyscie zdychaly / 
A raͤtunku zadnego sold nie dawaͤly. 
Samem nad wami ſtawal / famem was pꝛowaͤdzal i 
A al mi dobꝛze z głowy oczu nie wyſadz al 
Jus fie nie bede chelpil piefuymij nabidły/ 
Popytheśćie moie krowy / wßytkie pozdychaly. 
5 Medle 


Wedle was y eieliczki póoły/ y eiolaey ᷑ / 

Wßytkich poi iedli / wßytkich iedli grubi pracy: 
Tát wiec wicher obali wbotu fośnie całe / 

Ze y chroſty / y dꝛzewkaͤ nie z0ftdng male. 
Wilcy / cobcie obory mote woiowaͤli / 

Cobcie mie wpolóch / cośćie mie w leśiech kradaͤli. 
Przymierze zemną macie / dni tayne doly / 

Ani wam beda brome pꝛzyſtepu okoly. 
Beſpiecznie nddbiegaycie mala tu naͤdz ieia⸗ 

Puſtki y nachytrßego omyly slodszteid. 
O pól/ o dufna moia / o ſtrazy ſtaͤteczna⸗ 

Lezeie / y ſpiycie / żadna trwoga mebeſpieczna. 
Mie wzbudzi was; iuz nie maß zuć okolo gego/ 
N amku nie fłczegdia haͤyduey pufłego+ 
Rof dzis ráno padla / trawy otrzezwialy ⸗ 

A mnieć fie ami oczy tylko nie zalaly. 
3tofa paßa naylepßa / lecz trudno wtey mierze 

Dordośić / kiedy Gin Bog rete ſwa co bierze. 
Leza toči zielone / okiem miepꝛzeyzrzaͤne⸗ 

Stoia ſtogi 5 ian wonnych wpogody ſpꝛzataͤne. 
Coż potym? kiedy nie maß ktoby zdżył tego: 

Nie maß cieliczek moich nie maß ſtadka mego. 
Naylepiey w świdt z oczymã / potrzeba ode pole 

Zalowi: mniey to boli / co woczy nie kole. 
Zoſtaycie pietne laki / ius wiecey nd waͤße 

Dafters Wonton bydel fivych nie pożenie pages 
Wonton nie paͤſterz / ius was koſa ſwa nie zatnie / 

Zegnam was / y ius was tu zofłdwiam oſtatnie. 
& ty Panku bads laſkaw / á ieśliś co checi 

Moiey zaznal / niech bede v ciebie w pamieci. 
Takzes o Boru zwatpil / taͤkze reka tego 

Jeſt ścifla : ze co wezmie / nie ma wrociẽ 3 czego. 
Co od Bogaͤ / potrzeba 34 wdzieczne pꝛzyimowac⸗ 

Lub on daie / lub bierze / za wßytko 1 * 

y 


tacy: 


dali. 


Tym pꝛaͤwem Swide ten ſtanat / płody z koꝛzysciami 


Mießaia fie: dʒis ſtonce / intro fie chmurami 
Niebo czerni: godzina iedna / nie iednaka / 
Moe byé3 Paͤnã zebꝛak / może Pan 3 zebꝛaka. 
A kiedy Eto vpaͤdnie / wiec fie iuz nie dzwigac: 
N opubciwßy rece / nießczesciu podlegać: 
Pobiia ʒboʒd grády / pꝛzecie Orac w pole 
3 pługiem idzie / nie pomniac o pꝛoꝭney ſtodole. 
A Pan Bog 345 tát hoynie / iako Pan zdradza / 
Ze fie y grad / y wßytek głodny rok nagradza. 
Pomniß / Hedy nam fady zima poſußyla / 
One ſady roſkoßne! niecierpliwa byla 
Moid Glenka / ſwoie wyrabde kazaͤla⸗ 
Jakoby do palenia inßych dꝛew nie mióld! 
Redy nie wyrabano / znowu fie 3 koꝛzenia 
Pußcʒzaͤly: iam ſie musiał vdde do ßczepienia. 
X teraz /3 laſti Bożey/ mam cak piekne (Ady / 
Ze mie niemi nie pzzeydZie nift miedzy ſasiady. 
Widʒialem / kedy domy dꝛzewiane zgoꝛzaly / 
Tam potym Kaͤmienice murowaͤne ſtaly. 
Czaͤſem Pan Bog naͤwiedzi / dbo 34 karanie / 
Abo chcąc wzbudzić wietße do czego ſtaͤranie. 
Riedy czlowiek zdꝛow / infe rownieyße fo ßkody⸗ 
Gdy dꝛzewo caͤle / beda nd nim y iaͤgody. 
X ty ſie nie opußczay: Bog bierze / Bog ddie / 
Trzebaͤ fie ftáráć o fie / poti czleka sſtaie. 
Po Bogu / ieſt naͤdzieid w dobꝛym pꝛzyiaͤcielu / 


Za twoim zachowaniem / naydzieß taͤrich wielu: 


Co cie za pomoʒemy; odemnie iednego 
Pꝛʒzyimi pare cʒabanek: od Fogo dꝛugiego 
Bedzie wiecey: tylko tu pꝛzemießkiwayz nami⸗ 
A wieku daͤrmo nie traw miedy puſtyniami. 
A teraz tu pꝛʒenocuy zemna / tuż też 361408 
Sloneczko / y na trawy chiodna roſã pada, 
J 


SIELAN- 


SIELANKA PIETNAS TA. 
GZ Base 
Zona. 
1 Vñ to trzecia noc / iako domed nie mdf mego ż 


Ja koʒ fie ia domyślić nie mam czego zlego? 
Trudno dobꝛze rozumiec: niewiem czym fie bawi: 
Mocny ʒoladek / ktoꝛy żal taͤkowy ſtrawi. : 
Prʒynies Theſtyli / pꝛzynies rzeczy zgotowane / 
Niech pꝛzynamniey veieße tym ſerce ſtroſkaͤne. 
Jeśli cheial 3 domu biegac / nie żenić fie było / 
o Ja fie gryże/ y iemu bedzie też me mito, 
td fie nie vcießy / ktoꝛa mi go pſuie / 
Bro Fomu ßkodzi / niech ſie na ßkode getuie. 
Swidocze tobą Rśleżycu / ze mie żal pꝛzywodzi 
Do tego / zly poſtepek / stym ſie oddac godzi. 
Nie ma do mnie pꝛzyczyny / wʒial mie w dobꝛym domu⸗ 
Wiat mie 3 dobꝛa pomocą / nie ma ze mnie ſtomu. 
Ma ze mnie gofbodynią / ma ze mnie y sone / 
Ma yſtuge / a przecie checi me wzgardzone. 
Prʒysiego mõci ſie nad nim / kto Boga nie widzi 
Nad ſoba / nie dziw: ze fie pꝛzyiacielem bꝛzydzi. 
to Bogd nie zna / kto o ſumnienie nie ftoi / 
Niechay fie z piekla kogos ſurowßego boi. 
Wiem / ze to grzech ieſt wielki: wiem / ze wßelkie czary 
Sʒkodliwe: dle żal moy nie ma zadney miary. 
Niech iuz idzie, Theſtyli / iuzeb fie wrocila: 
Potrzeba / abys / co ia roſkaze⸗ czyniła, 
Syp to pꝛoſo ndrynte/ y nad weglem trzymay / 
dꝛugiey rece miey waͤchlarz /y ogień poddymay. 
A pꝛʒymawiay: iako fie pꝛoſo w rynce puka / | 
Niechay tat mosey Póniey/ mas iey włafity ßuka. 


T A. 


domus / 
nu. 


sary 


Ye 


tzy⸗ 


Przywiedźcie mi do bomu meza / możne czaͤry 
Przywiedzeie: bowiem zal moy nie ma zadney miary. 
Ddpbnis mi ſerce pali / ia na tego głowe 
Pale to vſußone liście Jeb ionowe. 
Jako lis cie ſplonelo / ani zoſtawilo 
Popiolu / boday fie w nim ſerce taͤk palilo. 
Pr3ywiedscie mi do domu meżd / możne czaͤry / 
Przywiedzcie: bowiem zal moy nie ma zadney miaͤry. 
Woſk ten ná ogniu topie / iaͤko fie woſk topi / 
Jako Stemid mieknieie / kiedy ia deßcz ſtropi: 
Tak on niechay fie poci / tak mechay topnieie / 
Az cnotliwey Malzonki mechay fie nie ömieie. 
Przywiedzeie mi do domu meżć / możne czaͤry⸗ 
Przywiedzcie: bowiem zal moy nie ma żadriey miary. 
Krece wrzeciono / táto wrzeciono fie kreci/ 
Boday go tát krecily mote ßezere checi. 
Boday pofotu nie miał / az fie do mnie ſtawi / 
Niech go to we önie trapi / niech trapi nd id wi 
Prʒyrviedzeie mi do domu meżć mosne czary⸗ 
Przywiedźćie: bowiem zal moy nie ma zadney miaͤry. 
Te podwiyke troidtim wezlem zawiezuie⸗ 
Sdwiezuie y warkocz / niechay on tak guie 
Mysli five powiązdne: dni ich odplote / 
As fie pokaie / y złą poꝛzuci robote. 
Prʒzywie dzcie mi do domu meżć / moʒne czary / 
Prʒywie dz eie / bowiem zal moy nie ma zadney miaͤry. 
M tym garneu ieſt niedoperz⸗ zywy zdlepiony / 
Wſtaw go nd ogien / idto fie on3 Edsdey ſtrony 
M gaͤrncu piecze: tát fie niech piecze fetce tego / 
Bym mogla / pꝛʒzydalabym ognid piekielnego. 
Przywiedzcie mi do domu meza /możne Góry/ 
Przywiedzcie: bowiem zal moy nie ma zadney miaͤry. 
Te ziolã / tymi ʒioly wie dma fie sſtawala / 
X oknem nd ozogu piecz wyldtywdld, 
J 2 - Gęśiddć 


Gasiddd moid Baucys / pal te wßytkie siotd / 
Jeśli iednemu wytrwa / wßyt kim nie wydold. 
Prʒywiedzcie mi do domu mesa / mozne zdty/ 
Przywiedzeie: bowiem żal moy nie ma zadney midey. 
Mam facelet od niego / ießczem Panna byłd / 
Tancowal zemną / głowa fie mu zdpoćiłd : 
Otaͤrßy / rzucil ná mie; zoſtal tak niepedny / 
Dezynie mu / ze 3 niego pocieka piidny, 
Przywiedźcie mi do domu meza / możneczdty: 
Przywiedzcie: bowiem zal moy nie ma zadney midty. 
Warz kaͤße ná podolku; dobre fie rzecʒ sſtala / 
Bez ognid / na podolku / kaßa nam weswrsdld, 
Bie gãac mu / oy ſie myle? pst okolo plotd 
Sʒczekaia / y Etos biie iaͤkoby we wrotd, 
Solguy z ta kaßa / folguy: poi ßczekaẽ pꝛzeſtali / 
On ieſt koniecznie / on ieſt: wechem go poznóli, 
Bedzie lepßy kaͤraͤny: wieść fie go godʒi⸗ a 
Ale mu kes wytrwaymy / dżefie ochlodzi. 8 
Sbiegał fie / dobꝛze tak nan: Eto niechce powoli 
Czynić co nan pꝛzyſtoi / musi po niewoli. | 
Jeßcze ognia nie zgaͤßay / ießcze możne czdty | 
Pomożcie mi: niech moy żal nie bedsie bez kary. | $ 
Pal te żyły / á mow tát: kurczycie ſie zyly / Mena 
Boday fie tey lotrym cʒlonki edt kurczyly: | 
Jaͤko fie tá nieboga w fetcu ſwym ſkurczyla⸗ | 
Rtożey ond wlaſnego med omamild. | 
Pomożćie mi Erzywdy mey móćić fte moše czary / | 
Pomożćie: niechay moy Żal nie bedzie bez kaͤry. | 
Wlecz te fmdte pz3e3 dꝛoge / á mow: niech beclicy 
Tak zdꝛayczyna Paͤniey mey włoczą po vlicy. 
Niech w iey ptersidch ogniſte kleßcze vtapidiq / 
Niech iey plugawe mieſo ſobakom miotdig. Se 
Pomoʒcie mi Erzyw0y mey mśćić fie możne zdty / | Licyd 
Pomożćie: mechay moyżal nie bedzie bez kaͤry. > | 
wo 


Sowo / ty hukaß wlebie / a hukaß daͤremnie / 

A co lotryni robi / ma tobyć daͤremnie? 
Niechay tát za nia wßyſey gloſem twym hukaia⸗ 

Niechay ia wßetecznica wßyſẽy naͤzywaͤia. 
Pomożcie mi krzywdy mey mścić fie możne czaͤry⸗ 

Pomoséte / niechay moy zal nie bedzie bez kaͤry. 
Splun trzy troć / a pꝛzeklinay / idto slind pada 

Na ʒiemie: niech na icy twarz kroſta tak wysiddd. 
Niech ia wrzody oblega / niech 3 Siebie robaki : 

Zbiera / 4 wgnoiách lega z lichymi zebꝛaki. 
zgozwoniło mi w vchu : doſyc moʒne Gary / 

dꝛayczyna pewnie motá niebedzie bez Edy. 
Podsmy goście witaymy / pilno mu znóć bylo / 

O iednym bocie pꝛzybiegl / ág mi nan nie miło: 
Ale mi go żal pꝛʒecie. Gdy mi fietu sſtawil / | 
RRaͤdaͤm mu 3 fercd/ choć mi baͤrzo go zaͤkrwawil. 


SIELANKA SZEZESN ASTA. 
5 OR PH EVS. - 
Menälkäs y Licy das. 


Menalkas. Je zaͤwzdy / o Licydd / nie zaͤwzdy do galek⸗ 
Pod gás tež nie za wadzi ſpꝛobowaͤc pißczalek. 
Pißczalkaͤ Paͤſterzowi zawße pꝛzyzwoita / 
Ale Eto fie 34 młodu leda czego chwyta: 
& na ſtarobc nie bywa iedno ledaiakim / EEE 
N myſie tego ſtrzeʒmy ſpoſobem wßelaͤkim. 
Oeiec moy tat powiadal / od galet do bierek / 
Od bierek do pifinych / a 3 malych koſterek: 
potym fie wychow ig wielcy koſtyrowie⸗ 
Tarnet fie3 młodu oſtrzy -dawne ieſt pꝛzyſtowie. 
Licydas, Wieß ty Menaͤlk / ze cre ik bzátá miluie⸗ 
Wßaͤkze wiedz / że $ o to nie ieden , 
3 ' 


XR wesord mi fie o ćieżd wloſy doſtaͤlo / 
Tu pod Ling / kilka nas pofpołu siedʒialo. 
A tyś gral ná Fuiarze / że cie ſtychaͤc bylo / 
M tym bydło fie ku tobie idtoś obzociło. 
Rzecze ieden: nowy fie Orpheus naꝛodzil / 
Bedzie 34 ſoba bydło / Y niemy zwierz wodsit, 
Pdttzcie / ido te krowy nddfldwidig uchd / 
Roniecznie tey F uiary kazda pilno ſtucha. 
Wßyſey fie võmiechneli / á mnie gniew roſpalil / 
Odpowiem: nazbytes te Muzyke pꝛzechwalil. 
A wiem ia / że Menalka pꝛzed toba nie ziada / 
Ba y tu miedzy naͤmi nie wiele poślada. 
Tym goꝛzey / rzecze dꝛu gi: dobꝛzeby fie zgadzac / 
A nd te ſie wyſokie dumy nie pꝛzeſadzac. 
Onegda / gdyſmy grali kregle pꝛzy oſtrowie / 
Minal nas / idtoby tzefl: wßyſc ys cie blaznowie. 
Ale mu te rozumki kiedys pomießamy / 
A mali twaͤrde wloſy w głowie / wymacamy. 
Wi dy go bie nie bedziecie / musi fain być pꝛzy tym 
Ato chee bic / a kto bite / bywa też vbitym. 
Po2weg ſie zatym do mnie / yießcze czupꝛynd 
Czuie moid / io mie czeila ta dꝛuʒyna. 
Menalkas. Wiem ia to / ze nie wiele mam v nich pꝛzyiazni⸗ 
Ale y pies nie kaſa / gdy go Eto nie dꝛaʒni. 
R ty fie o mnie nie ſtwarz⸗ niechay oni ſtvemi 
Obyczdymi fie rzadʒza / ia bede moiemi. 
Kres vłaże / Fto dobꝛa dogo bieg pꝛowaͤdzi. 
Kto fobie sle pościele 3 rázu / ſam fie zdꝛadzi. 
Przećiwić fie kaĩdemu / nie sſtaloby Gzłefd / 
Ato nie laſtaw / lepiey go ominąć 3 daleka. 
A ty fóbie bierz pꝛzyklad / ido fie šle bꝛacic 
Ze złymi / gdys to muślał wloſami zaplacic. 
awße musi ßkodowac / Eto fie ze zlym ſpezeze / 
£epieywniść miedzy wilki / lepiey miedzy m. R 
u 


N lub fie oni 3 mego grdnia pobmiewali / 

Boday mie raczey grubs oſtowie ſtuchaͤli. 
Nizby fie mial ocierdẽ moy glos o ich vßy⸗ 
¶Bsychley fie twaͤrda (Pala / rychley kamien rußy: 
Nizli ſerce zawiſne / bo te wßytkie złośći / 
Przeciwko ſpokoynemu / pochodz% 3 zazdꝛobci. 
Mniemaß / ze w ſtaroswieckich pioſneczkach bdiano / 

Riedy o Orpheowey Muzyce śpiewano: 
Se lafy / ze zwierz dziki / feoł zd iego graniem / 

Nic to zgoła inßego nie było mym zdaͤniem: 
Jedno że był w trdiu fivym śpiewał vmieietny / 

A ten / gmin pofpolity miał fobie niechetny. 
A niechcac miedzy ludźmi mießkaͤc pꝛzeciwnymi / 

Poslał wieś trawić miedzy pußczaͤmi glurhymi. 
Cnotd fie nie veds : niech w iaͤkie chee cienie 

Tuli fie / przecie iaſno świecą iey pꝛomienie. 
Wyrorze człekć potrzeba / á co wi kacie śiedział / 

Poda go ſtawie / yświde bedzie o mm wiedział. 
Ani fie tám zdaͤrzylo w tacie Orpheowi 

Długo vkryc / bo iż byl pꝛzyßedl Chironowi 
Dozndiomośći : ktoꝛy tatze pꝛʒemießkiwal 

W puſtych les iech / á 3 Bogi mowy czeſte miewał, 
N rad tego pzzemożni Rrolowie ſtuchaͤli / 

X ſyny five pod tego ćwiczenie dawali. (dzil. 
M ten gás Jazon do Rolchow młodz Greckg pꝛowa⸗ 

Temu Chiron pesy inßych namowach to radzil: 
Aby Orphed soba wziął do towarzyſtwa / 

5 rozumem ( pꝛawi) fynu dokazuy rycerſtwa. 


Z rozumem mocna wladza / to ieſt woyſta zdꝛowie 


Nawietße / goy ma Seeman ráde dobꝛa w glowie. 
Ale iʒ Bog nie wßytko iednemu otwiera / 

Jako pßcʒola 3 rożnych šiol ſtodkie miody zbiera: 
Talk wodzowi potrzeba / y doweipem wladac 

Swym wlaſnym / ymieć pzy tym fogo fie 3 


1 co 


Cid co ia tobie podam̃ eʒzleka wyboꝛnego / 
% zgółdć radze / aby nie iezdʒil bez niego; 
Lubo w palacach Rrolow bogaͤtych nie zyie/ 
Lubo fie w geſtych leśiech / y puſtyniaͤch kryie: 
Ty go pꝛzecie wyßukay / y gladkimi flowy 
Vblagay: aͤbyz toba byl w dzone gotowy. 
Pfłucbał Jaͤzon ſtarcd / y wpꝛzod Folo tego 
Pilno chodzil: aby był Orpheus v niego. 
Jakoʒ fie nie omylil nd tego dzielnobci / 
Bo pꝛzezen wßytkie w woyſtu ſpokoil trudnobei.· 
Przezen rzeczy dopinal / pꝛzezen zle niezgody 
Vcißal / y wßelakie zwyciez al pꝛzygody. 
Orpheus moꝛſkie burze / y wodny ßturm ſtogi / 
Orpheus vmial blagac rozgmewane Boat. 
N kie dy we złym raͤzie do wioſel fie midld 
Mlodz ochotna / 3 muzyki tego pochop bedld. 
Raz wraz / okiem nie doyzrzec / w wode vderzaͤia⸗ 
Pidny fie kreca / krople pod niebo pꝛyſtaia. 
Okret leci / podobny byſtrym Orlim pioꝛom / 
A kiedy nadplywaͤli ku Tyſyiſtim goꝛom: 
Gdzie Rościoł fłórożytny Artemidy lezy / 
Zaden taͤmtedy Zeglarz calo nie pꝛzebiezy. 
Jeśli pierwey Boginiey daͤrem nie vblaga / 
Bade go tám zakreci niepzzebyta flaga. 
A Orpheus / nie złotem / nie dꝛogimi Odry 
Smiekczyl iey ſerce / ale dzwiekiem fivey Cythaͤry: 
Ze nie tylko gniewy five moꝛze położyło / 
Ale y tyb rozlicznych flddd widãc bylo. 
Ktoꝛe fie pꝛʒy Okrecie w Eolo zgromadzaͤly / 
Jakoby wdziecznych tego pieśm fluchdé miaͤly. 
Tat fie wiec za paͤſterzem w pole trzodaͤ ſypie / 
Riedy gra ná pißczalce / lub na geśląch ſtrzypie. 
Potym 34 iego raͤda / wyſep naͤwie dzili / 
Elektry Atalanckiey / y w obꝛzedach byli, 


ści» 


Vſty niepomienionych / on im też obiaͤwil 
Maͤtke wfech bogow y iey eny obꝛaz poſtaͤwil. 
W nabosnym kraͤiu Midſkim / y obchody ſtroyne 
Wymyolil / y Rycerſkiey mlodzi tance zbꝛoyne. 
Zá co ond wßytkiemu woyſku chetna byla⸗ 
N fing laſtawa reka bieg ich pꝛowaͤdzila. 
X ty Apollo / rymem iego vwielbiony / 
Dodawales im w kaͤzdey potrzebie obꝛony. 
Strach wſpomniec / gdzie fie ſkaly Cyaͤnſkie rozwodza / 
A znowu wocemgnieniu ku ſiebie pꝛzychodza. 
& peak lotem nie vmknie: taͤkim vderzdig 
W sie zapedem / y nd poch wßytko pokrußa ia. 
Mecz goy ſwoia Cythdrą Orpheus laͤgodzil / 
Beſpiecznie raczy okret taͤmtedy pꝛzechodʒil. 
Bo goy rozſtapione / iako wryte ſtaly / 
X iego zlotoſtronney muzyki fluchdly. 
Ale dni żeldzne Wulkaͤnowe domy / 
Ani ogniſtey Aetny trzaſkaiace gꝛomy. 
Ani ta ſtraßna Cyrce / ktoꝛa pꝛzyrodzenia 
Człowiecże/ wnieme twarzy / czaͤraͤmi odmienia. 
& chowa nd laͤncuchach twaͤrdych przykowaͤne / 
Raz w Wiepꝛze / raz w Niedzwiedzie meze pꝛzedzia⸗ 
Ani Scylla / co cdlo polyka Okrety / (lane. 
Ani Chaͤrybdys / w ktorey wra byſtre zakrety: 
Nie ieſt tát pracowitym Zeglarzom ßkodlin a / 
Jako port pieEnych Syren / y ludzkosc zdraͤdliwa. 
Dezona Muzo / coś to 34 Cory zyplodzila: 
Bogdaies była raczey nigdy nie zazyla 
Daͤrow wdzieczney Wenery / 3 Oyed ſerce máig 
Nieſtateczne / a3 ciel ie / e pieknie õpiewaig. 
Sʒkodluußa táta zdꝛaͤda / ktoꝛa iaͤdowity 
Vmyſt / pod iedwabnemi ſtowki / ma zaͤkryt y. 
Przetoꝭ fie ony zawße náð brzegiem wieß dia / 
Podczas w lekkiego peaks piotra o dmienid iq. 
K = kiedy 


A kiedy kto ndoplywa : Łigodnym śpiewaniem 
Wabia ku ſobie / y flow cudnych ndmawidniem, ` 
Do nas / do nas cny gośćiu : tu ſtan w porcie wolnym. 
A Eto fie raz doſtaͤnie ich rekom ſwowolnym; 
WO tátie peta / w taͤkie fie blá nedznik wpꝛawi / 
Ze fie wiecznymi czófy z taͤmtad nie wybdwi. 
Pommal o tym Orpheus / y napꝛzod modlami / 
Wiäaͤtry blagal / ze okret biezal pod zaglami. 
Przy tym wßytkie miſterſtwa / wßytkie ſtwey naͤuki / 
X granien / y śpiewiniem / wypꝛawowal ßtuki. 
Sluchal Jaz on / mlodz inga wototo ſtuchata / 
R Cythird Syreny wßytkie zaͤgluß ald. 
Fidtoniec fame z bꝛzegow vcha naͤdſtawialy / 
A dlugo 34 okretem bieżącym patrʒzaly. 
A ten poł Buinne wody / wiser go tylu gonil / 
Jeden fie 3 towarzyſtwa tylko mie vchꝛonil. 
Battus nie barzo madꝛy / vwiodly go oczy 
Do bialey plet / 3 okretu nieborał wyſkoczy. 
Pusci fie w plaw / á ony dlonie wyciagdig 
Ru niemu / y fám do nas / fám do nas / woldig. 
N pꝛzyßedlby był nedznik w rece ich złośliwe / 
Ale go 3 tàmtad widery odbiely zyczliwe ? 
Se rad nie rad wyplynal ná Libiyſka śiemie / 
% tám do śmierći mießkal / tám zoſtawil plemie. 
A ciebie ako wfbomnieć / Medea niebogo / 
Ach nieſtetyß / nazbyteś poſtapila ſrogo. 
Oyczyznes / ách nieſtetyß / y Oyed zdraͤdzild / 
Aczes wßytkiey Greciey dobꝛze pofłużyld: 
Pochwalic eie nie moge / tto Bofkiey botdźni 
Zapomni / tego wieczne pꝛzesladuig ka ni. 
& tyś mie wiele wziela z ſpraw ſtwoich radobei⸗ 
Nóczey okrutne trwogi / y cießkie żdłośći. 
Jeślić kiedy weſolo ſtonce zaͤbwiecilo / 
Pewnie cię nayweſelße w ten czas nawiedzilo. 


Riedy 


Kie dy cie nie ing gobcia / iuꝭ oblubienice / 
Dowiodly Orpheowe rymy do łożnice. 

Tiniec Aegieyſtie Nimphy / taniec pꝛowaͤdzily 
Aliſkie / y Meliſkie do nich fie laczyiy. 


Mie dlugo fie vcießy / Eto ma gniewne bogi⸗ 


Dla ciebie / Cna Krolewno / znowu wicher frost 
Vderzyl / iu Grecya pꝛzed oczdmi byld / 
Znowu burza w obcy kray okret zaͤpedzild. 
XR wpdrła ná Libiyſkie niepꝛzebyte brody / 
Gdzie fie zmieBdne 3 piaſkiem kreca metne woody, 
A nawy / dbo w Wiraͤch tong ponurzone / 
Abo w piaßczyſtym mule wiazna pograzone. 
Jaͤkiego trudu / iakiey trwogi tám nie bylo: 
As im do ofłdtniego głodu pꝛzychodziloꝛ 
Przychodzilo y do oſtaͤtniego zwiatpienia / 
Że wßyſey pewni byli iawnego zginienia. 
Sam tylto Orpheus był fered iednakiego / 
Bo dufal mocno Bogom / à oni też iego 
Nie vb liʒali laſta ſwoia fidtecznośći/ 
A gdy tuż zaͤmierzony Eres wßytkich trudnobei 
Nadchodzil / on to napꝛzod podał Ja zonowi / 
Potrzeba (pedir) połklon oddaͤc Trytonowi. 
W tego Panſtwie iefłefiny / on moꝛzem kieruie / 
Ten tylko rad pomaga / tto wdziek ꝛaͤki czuie. 
Natychmiaſt chetny Jazon / koßtowney roboty/ 
Oddel mu ná ofiaͤre trzynog ßczerozloty. 
A Tryton fie vkaʒal iawnie nád wodaͤmi / 
XR ofret 3 piaſtu zepchnal wlaſnymi rekami. 
N wodzem był / y dogg beſpieczna pꝛowaͤdzil⸗ 
Az ich na pozadany bꝛzeg Grecit wyſadzil. 
Coż ia czynie? nie o tym zaͤczela fie mowd / 
Ani tey nocie fluży chwała Orpheowd, 
Ale ten ma obyczay pißczalka ze tr3ciny / 
To śpiewa co pzzyniofą do iezyka śliny. 
K 2 


Licydas. 


Licydas. Co czeſto ieſt na utyśli: toż y w vśćiech bywa / 
3 pełnego (mowią) fered/ y do warg volywa. 
Indi że ty Orpheuſa cześćiey miewaß w glowie / 
rigli? czemu fie zſobg trykſdia kozlowie. 
Ale my downych wiekow ludzie pochwalaymy / 
Wßakze na terdjnieygych czdśiech pꝛzeſtawaymy. 
Dobe fy made pieśni / dobie y ſtaͤranie 
O qym inßym / y ludzkie nie złe zachowanie. 
Zaymimy bydlo / dby ßkody nie czyniło / 
Barzo fie tu Stóchowey niwie pizybliżyło, 


SIELANKA SIEDMNASTA. 


Ps A8. N V ZY. | Sob 
e Sobon, Symich. | 
Sobon. Rmichu cd Vrʒednik wezord mówił 3 wami I 
Symich. tiowi / że fie pufłofią lá Roßarami. | 
X to/ ze ich ná pies rok czynić nie pozwoli 
Podobno / kto mu tego dobꝛze nie pzzyfóli. 
Sobon. Takei dzis Vrzednicy / wrzeczy pꝛzeſtrzegala 
Dobꝛa Panſtiego / 4 w miech fobie nabitdig. 
Wßytko nd wydzieranie: (bogday paͤnoßeli) 
Już vboſtwu / y laki / y pold odieli. 
Teta; bꝛonia do laſow: bild dꝛzewa padnie 
Vid ka dy rok / sild go ledd kto vkraͤdnie. 
Rabig ze pnia / nie tylko powalone biora/ 
A pꝛzecie darow Bożych nigdy nie pꝛzebiera. 
Lás pꝛzecie laſem: á ſnic lepiey to y Paͤnu / 
Co rok po dziebiatemu wytykac baranu. jop 
Ale fie nie frdfaymy/ gebe dyablu temu Syni 
Przytdzie Gym zdtkdć / á pase pzzećie po ſtàremu. 
elnd fiend to pꝛʒeda / y czym lzeyß ym może 
Qopzdwić ; niech fie ten wilk ta draca wfpomoże. 
$ymich. Dawno tak baba rzekla / co daley to gorzey / Sob 
D36 Bzyptami odpꝛawiß / iutro nafyp pra Ę 
acie⸗ 


yY. 


ju. 


oze. z 


réie? 


Sobon. 


Synich. 


Sobor 


Naciezey noge wſtawie / y te dźleśiećdlhy = 

Napꝛzod nafiśly/ bdrzo z niewielkiey pꝛz yezyny. 
Przedtym nic nie dawano / daͤrmoſmy pafali / 
Bryndze tylks / dbo ſer / na poczte naßaͤli. 
Potym barand: alic tego zawße cheiano / 

Nakoniec / dziebiatego co tok wytykano. 
Teras ná nowe / co fie da Vrzedmkowi / 

Weiagnie fie to wobyczay / bo ſkoꝛo fie dowi 
Pan tego / bedzie Fazat fobie za five plaͤcic: 

& tak muśiemy na tym dwoiako vtracic. 
Bo y Vrʒednik bedzie macal fiwoiey dʒiury / 

Naoſtaͤtek nas beda dzzeć / tylko nie 3 ſkoꝛy. 
Symichu / nie trzeba bꝛaͤc oſtro pꝛzed ſie rzeczy / 

Poruczmy Bogu / on to mechay ma nd pieczy, 
On Odie y dla wilka / y dla czleka złego / 

On date y dla Paͤnd / a wiecby wßytkiege 
Odbiezec :? ze fie trocha nd ſtrone vroni⸗ 

Swieta to welnd / co fie nig: báran ochꝛoni. 
Bog nam da: 34 wydzierca zawße nedza chodzi / 

Wydziera / á nic nie ma. Bog wßytko naͤgrodzi. 
Jeßcze też jon nie mawa / niechay fie Oycowie 

Naͤßy fraſuia / ich to pꝛzynalezy głowie, 
A my co wefółego fobie zabpiewaymỹx⸗ 

Ale co weſole go / pokoy troſkom daymy. 
Wids iß iito po Sime Wioſna naſtepuie⸗ 

R to vfłąpić musi / co nas ojig fraſuie. 
Saczni / abo ia zaczne / poydziem na pꝛzemiany / 

X wieniec piek nie yßy ieſt / kiedy pꝛʒeplatany. 
Zaczynay ty/ ia ztoba rownia fie nie licze / 

Tyś Miſtrʒem na to / ia fie dopiero kes ćwicze. 
Wake nie wydam co kto vmie / 3 tym ſie ſtawi/ 

Przy Słowitu vſtoka pioſnkami fie bawi. 
Skowꝛroneczku / uż śniegi na polach nie leżą/ 

Jus do morza rzetam pieniſtemi bieżą. - 

A3 A tyś 


Symich. 


Sobon. 


Symich. 


Sobon. 


Symich. 


Sobon. 


A tyś rad / y ku niebu wzgore polaͤtuieß / 


Bo ſkoꝛo Wioſna / role rozlegle ogrzeie / 

Storo łąki kwiatkaͤmi pieknymi odzieie: 
Wynikna y robaczki z ʒiemie roʒmaite / . 

A ty potrawki bedzieß miał z nich znamienite. 
Jiſtoleczko / iużeś fie ná świdt vkazalã / 

Jużeś ozyla: iuzeb 3 wody wyleciala: 
Za toba dni weſole y wietrzyk powiewa / 

Sa toba y ſtoneczko ciepleyße dogrzewa. 
Naͤrodzi ono tobie mußek niezliczonych / 

Ty ich bedzieg la pala po poldch pꝛzeſtronych. 
Bedzieß lapala / y do gniaz decka nobila / 


„ e Boś ie fobie pod naßa ſtrzecha vlepilaͤ. 


Slowitu / moy ſtowiku / co w tym krzu rozaͤnym / 

Od pulnocy mie bud iß fivoim gloſem rannym. 
N ty nie fered õpiewaß / y ciebie cos bolt / 

N fa śpiewam / a tym moy idzie po niewoli. 
Górlico/ md garlico / y ciebie cob wieʒi / 

Se tu biadaß oſobno ná ſuchey gdłeżt. 
Siadaß ofóbno / a ce chytry lep vlowi⸗ 

X mnie nedznice pedzi do grobu fian wdowi. 
ZRożleti mi wtdpuście poczyniły płody / 

S3pacy mi po ziaddły nd erześniach idqody. 
Wroble profo wypily / te mam totzyść 3 tego / 

Że 34 Phillida biegam / dnie dovztze ſwego. 
Cielicʒłd mi do fidu pꝛzez plot pzzeftátuíe/ 

XR kwiateczki mi depce / y ßczepie mi pſuie. 
Cieliczko nie pꝛʒeſkakuy: y ty Daphniſowi 

Day pokoy / Erafha Dyrce / cudzemu mezowi. 
Wypatrzylem grzymacze/ gdzie gmazdo nośiły/ 

& iu dzieci tat mniemam w poly dokarmily. 
Poyde ie zbioꝛe / y dam komus ná śniaodnie/ 

Nie powiem komu / bo mi idzie o wydaͤnie. 


N gardleckim krzykliwym wd iecznie pꝛzepieruieß. 


S mich. 


Sobo 


Symi 


Sobo 


Symi 


Sobo: 


Symic 


Sobot 


Symic 


- $ymich. 


Vlaͤpilem wiewioꝛke wezoꝛa ná leßczynie⸗ 
Niech kaͤzdy wie / że ig dam nadobney Halenie. 


“Romu co Bog obiecal / zazdꝛobc nie vkraͤdnie⸗ 


Sobon. 


Symich. 


Symich, 
sobon. 
Symich. 
Sobon. 


Symich. 


t 


A cʒego nie obiecał / y 3 garśći wypdonie. 
Riedy po gozdch chodziß / nie chodz Philli boſã / 

Riedy po lakach / zdꝛowa nostom raͤnna rofa. 
Mtrzewiczku do taneczkaͤ / a iac go wiec tupie / 

A tymnie: lecz podobno mote cheei głupie. 
Sierßen w poludnie Fafa / pꝛzed wieczoꝛem mßyca / 
Mucha cdły dsien / w nocy pꝛzykra komoꝛzycd. 

V wody ſie boy weza / iaßczoꝛki pꝛzy Erzatu / 
Mnie pzy chtośćie/ co mowiß ßalony pꝛoſtaku: 
Zuchwaͤla Eriphyld / mitdiac mie wezoꝛa⸗ 
Cifheld na mie iablłkiem: zkad mi głowa chord. 
Teſknicd nd mie bꝛie / fumpzepldtavgy/ / 
Spa nie moge / lice mi blednie / á mołodugy: - 
& mnie w tancu Theſtylis pzzydeptdłi noge / 
Od tego dfs wßytek iakoby nie moge. 
jeśli mi to ná pośmiech tylko vdziakala / | 
Boday krzemienie gryzla / wpokrzywaͤch fypidld+ 
Kupido / co ogniſte rzucaß w fered ſtrzalki⸗ 
Przed kity Nimphy rády ſtuchaͤly pißczalki. 
Dziś pytaia / co feo ma / fhads y Wenus Odie 
Swe fie złota: pzze Boga ste to obyczaie. 
Faunie / ytyś ſtvych czaſow sia dal miedzy Bogi⸗ 
N tobie splatano wonnym kwieciem rogi. 
Pieśnidmi bzzmidły gate / bꝛʒzmialy geſte laſy⸗ 
Weſole były wiett / byly wd ieczne czaͤſy. 
Same owce po goꝛach wolno fie pafaly / 
Ani zboyce / dni fie wilkow obawidły. 
Dsis fie wßyſcy 34 zyſkiem bezeenym vddlt/ 
A Tatarzyn kilka Eroć co rot siold palie 
Bubóiu / moy bubdiu / nie tat fie niedźwiedź 
Obawiay/ ráfo gdy nas zdꝛaͤdliwi oo iedzi 


Podsidddia/ pꝛzed tym nas md wßytek swidt znano / 
Acz y teraz nad Wolha pꝛzed námi zaͤdꝛzano. 
Sobon. Zle dzis y bratu wierzyć / pod rete Stryiowe⸗ 
Odiez dzaͤiac wgoscine/ wßytko nie domowe 
Oddalem goſpodaͤrſtwo: on mnie wygnał z niego / 
Snać to ſie Panom trdfia wieku dis ieyße go. 
Symich, Paͤſterzu / źle P(E chowaj: Owce z paͤſtuchami 
Pokaſãli: muśibyć ſuki fie 3 Wilkami 
Chowaly: oſtaͤtekci pokraͤdna zlodzieie / | 
Snać fie to y w bogdtych Owordch teraz dziele. | 
Sobon. Dälekobwa zaͤbrnela / dofęć paͤſtuchowi | 
Wiedzieć o Owcaͤch / á nie pzzymawidć dwoꝛowi. | 
Jus te Rosy gdłeżie mßytko pogłoddły/ | 
e Pozgdniaymy ich: aby fie nierozchadzdły. 
Swieżego im nawalmy / trzeba czuley ſtrazy 
Na wioſne: bo na wioſne Wilk nawiecey waży. | 
de fie zimie pꝛʒeglodzil / gdy w oboꝛaͤch bylo | l 


Wfpytlo zdmEniono / teraz gdy fie wypedziło : | 5 
Nawiecey geta nd to / kiedy fie tozbieżą / | 
Zawołay pſow / niechay tu bliſto pezy nas leza. 
; Pie 


SIELANKA OSMNASTA. 
„ | 
Oluchna, Pietrucha, Starofta. | 
Oluchn4. ¶ Vz poludnie pꝛzychodzi / á my ießcze żniemy / 
C3y tego chce Vrzednik / że tu pomdleiemy. 
Glodnemu iako Żywo ſyty nie wygodzi / 
On nad nami z maczuga pokrzakaiac chodzi. | 
A mewie / iako cießko 3 śierpem po zagonie 
Ciagnac fie / oracʒe wi inßa / inga wronie. 
Chociay y Oracs chodzi za pługiem / y wrond/ 
; Inßy bierp wrece/ inßa mócugó toczona. 
Pietrucha, Fite gaday glofem / aby nie vſtyßal tego / 
, Abo me widz iß bicza za paſem vniego. 


A 


Predko 


Predko nas nim naͤmaͤca: sty frymark/ za ſtowa 
Zig ná grzbiecie / á iam nań nie bórzo gotowi, 
Lexiey złego nie Orażnić/ ia go dbo chwale/ 
Abo mu pochlebuie / y tak grzbiet mam w cdle, 
© teraz mu zaśpiewam / acz mi nie weſolo⸗ 
Nie fmóczno ida pieśni/ gdy fie poći czoło. 
Sloneczko / piekne oko / onid ofo pieknego/ 
Nie ieſtes ty zwyczdłów Staroſty naße go. 
Ty w ſtaieß kiedy twoy czas / iemu fie 30a malo / 


eie. Cheialby on dżebyś ty w pułnocy wſtawalo. 
F Ty biezyß do Południć zaͤwße fivotm torem / 
ente A onby chcial ożenić Południe 3 Wieczorem⸗ 


Stdtofło me bedzieß ty Sloneckiem nd niebie/ 


Inaͤlßy vpominek chowamy dla ciebie, 
; Chowamy piekna Panne / abo Woowe Erafita/ 
ee Sle fie v cudzey żywić/ lepiey mieć ſwa włafńicje 
Starofta. Pietruchno nie rada ty robiß / idto bacze⸗ 
Chociayci nic młodego wpieluchach nie phige. 
Pojynay / nie pofławay/ á pezyśpieway cudnie/ 
Jeßcze obiad nie gotow / ießcze nie południe: 
Pietrucha. Słoneczto śliczne oto / dnid oto pieknego / 
Nie iefieś ty zwyczdiow Staroſty naßego. 
Ty dzien po dniu pꝛowadziß / az dlugi roë minie 
A on wßytko porobić chee wiedney godzinie, 
Ty czaͤſem pieczeß / czaͤſem wionac wietrzykowi 
Pozwoliß / á naßemu dogadzaß znoiowi. 
A on zawße / posyndy/ nie pꝛzeſtaway woła: 
Nie pomniąc 13 pzy śietpie troy pot idzie 3 cold, 
Stdtofio / nie bedzieß ty ſtoneczkiem ná niebie / 
Wiemy my / gdzie cie boli: dle twey potrzebie 
Sadna tu nie dogodzi / chociayby vmiala / 
Silá tu druga vmie / d nie bedzie chciala. 
Bo biczem barzo chluſtaß bogdayel tak bylo / 


a 


Jako fle to rʒzemienie p bigó zwieśjło, 
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Sratofta. Pozynay nie poſtaway: y tybyś wolala 
Inßego bicza zazye / tylkobys igrald. 
Zdżyway teraz tego: bdrzoć widze ö mießno / 
Pociagay 34 inßemi / y zarzynay õpießno. 
Pietrucha. Sloneczko / śliczne oto / dnia oto pieknego⸗ 
Nie ieſtes ty zwyczaͤiow Staͤroſty nafego. 
Ciebie czaͤſem pochmurne obloki zaͤſtonia⸗ 
Ale ich pꝛedko widery pogodne rozgonia. 
A naͤßemu Staroście nie patrz w oczy Smiele/ 
Zdwfe v niego chmur / y koziel na czele, 
Ty roſe hoyng daieß poraͤnu wſtawaͤlac / 
X duga taͤkze daͤieß wieczor zapadaiac. 
Ń V nas poft do wieczora zaͤwße od zórónia / 
Nie pytay podwieczorku / nie pytay śnidodnia » 
Srárofto nie bedzieß ty ſtoneckiem nd niebie / 
Ni Panienka / ni wdowa / nie poydste za ciebie. 
Wßedzdie ćie / bo nas bijaß/ wßedz ie oſtawiemy ⸗ 
Babe; boś tego godzien bdbeć ndvatemy- 
Babe o czterech zebach / miło bedzie na Cte 
Patrzye / gdy pzy miey bledzieß tako w mdieffaćieo 
A ond ce nadobnie bedzie cdłowdłć / 
Jakoby ćie też żaba chropdwa lizald. 
Oluchna. Szcześćie twoie / że odfedt Staroſta ná ſtrone / 
Wʒielabys byla pewnie ná boty czerwone. 
Abo ná grzbiet vpſtrzony / 34 to winßowaͤnie⸗ 
Slyß ß : iakie maͤrußcze ? tam Odie śniadanie. 
A fába ieſt nieboga: 0316 trzeci dzien wſtaͤla 
3 choꝛoby; á pꝛzecie ia ná zniwo wygn ala 
Niebaczna goſpodyni / takci ſtuzba omie/ 
Rʒadko czeladnikowi tro 0316 wyrozumie. 
Dates iako ia katuia: 34 głowe fie iela 
Niebogd: pꝛzez łeb ia cial / Erwig fie obluneld. 
Podobno mu coś rʒekla; kazdemu też radaͤ 
Domowi: tak to bywa / gdy Fro śiló gada 


Dobꝛze 


Dobꝛze Mieć / idto mowią / iez yk za zebaͤmi: 
& my mu daymy pokoy / choc zaͤrtuie znami. 
Bare Paͤnſki / ſtoi za gniew / y w gniew fie obióca / 
Ty go ſtowkiem / á on eie korbaczem namdca. 
Pietrucha- Dobzze raͤdziß / mnie ſie on widze nie pꝛzeciwi / 
; Ale lepßy z nim pokoy: co fie czefło krzywi. 
Złomić fie może/ pꝛzyidzie iedna zła godzina/ 
A cʒeſtokroc pꝛzyczyng bywa nie pzzyczyna. 
Dobꝛy on baͤrzo czlowiek / by go nie pfowdls / 
Domowa ſwaͤcha / tá go właśnie obiodlala. 
& 134051 nim táto chce / 4 on fie iey Odie 
34 nos wodzic / pod ode mu ledwie nie ndlite, 
Na kogo ond chrap ma / moe y od niego 
Spodziewaͤc ſie / ze go co potta nieſmaͤcznego. 
Wiec mu nie wierzy: to iuż zaͤwße faſol w domu / 
X pzzemowić do niego / nie wolno nikomu. 
Oluchna. To prawdd. nie dawnosmy len w dwoꝛze czofały/ 
zg On ftal nád nami / tám fle z nim coś rozmawialy 
Dwie komornice: ond kedys podſtuchala 
Sa ścianą; táto iedza do nas pꝛz ybiezaͤla. 
Ni tego / ni z owego / poczelã bić one 
Romornice: fam 34ra3 vſtapil na ſtrone. 
Potym wßytkim (didld / dꝛugie rozegnald: 
Nam / coſmy pozoſtaly / ies c pꝛzecie nie daͤla. 
Pietrucha. By też co bylo / coby ludźmi nazwać ſtußa / 
Ale też Stofird naͤßa / taͤrze w ciele dußa. 
A ius tey bꝛozdy lice dobꝛze pꝛzeoꝛaͤly⸗ 
N pzez wloſy geſto fie pꝛzebiia éron bialy. 
2 pꝛzecie wymuſkac ſie / pꝛzecle 3 pſtrocinami 
Czepczył na glowie / pꝛzecie fórtuch 3 forbotdmi. 
Nas mies nie yßa gdy owo / chce fie pieścić 3 mowa / 
8 Swini krzakac / a baͤbie pꝛzyſtoi trząść glows. 
A pſow nie ſyta⸗ doſye iey bywa Póżdemu/ 
Nie wybiegóć fie pzzed nia paͤrobku zadnemu 
‘ 2 


Dobꝛze L 


Nie dawno dla iednego tylko nie ßaͤlala / 
As ia Czaͤrnucha naga w śielu omywaͤla. 
Widzi to y Staͤroſtãa / á widząc nie widzi⸗ 
Pod czas pꝛzymowi / ond iawnie 3 niego ßydzi. 
Czary wßytko zmamily / bo ond 3 czaͤraͤmi 
tanie y leże / wßytka Dyablowaͤ z nogdmi, 
Oluchna “eft tak / d nie inaczey: yſamaàm widziala⸗ 
_ Riedy nd wſchodzie floned ndgo cob dzidlala. 
Ato 3tym miſtrzem nógłóda / nigdy pocießnego 
Roncá nie doydzie: one toż podka od niego. 
Nã pꝛzodku to kes płuży : potym oraz pdonie 
Wopytko o ziemie: 3 Bogiem wßyt ko idzie ſnadnie. 
Bez Bogd wßytko öliznie / nie maß nic gorßego⸗ 
A Poe Dyabla / coz moze on zrzadzic dobꝛego. 
Pietrucha, & koniec / y poczatek 3 tym miſtrzem nie ſpory / 
Tak rok poodchodsily ná głowe obory. 
Teraz powyzdychaly świnie / y pꝛobieta⸗ 
Ani fie gesi / ani fie klwaly kurczetk. 
Wßytko ginie y w chlewiech / ginie y w komorze / 
; Ani biedney kokoßy obaczyß we dwoꝛze. 
Olnchna. 3 komory reła nobi / dyabel tam nie bierze / RÓ 
A zfitrony goſpodaͤrſtwa / wiecey ia wtey mietze. 
Winuie zdniedbónie / nizli guſtowania: 
Bo o czym pilniey / pieczy nie maͤß y ſtarania. 
Bez płody tam nie bywa: pꝛzy Bogu yreki 
Potrzeba: pilney rece Bog Odie pꝛzez dʒieki. 
Tak rok bydla / ogy na to ndfe paͤtrzaly. 
5% wlaſnym zaͤniedbaͤniem powyzdychywaly. 
Ani ich od powietrza ochꝛonic vmiano / 
A ledwie gdy zdychaͤly / o tym wiedzieć cheiano / 
Gdzie chlop w glowie / iuz fie tám rzad dobrý nie zmieśći 
Zaͤwße wtym bledzie rozum ßwankuie niewie bci. 
Co mi 34 gofpodyni: iaͤko Żywo krowy 
Reka fiva nie doild: gadac otym flowy 


Tylko 


- : rze 


Tyltó vrie? & ſtroie po oomi [ady © 
Rucharkom łatać: z puſtey nie wiydsie ſtodoly 
Jedno ſowaͤ / ogorki wezora kwaͤsic cheiala / 
Tak to robila / że fie wßytka czeladz śmiałó, 
A w kaͤrczmie / dbo w tańcu / ptak iey nie doleci / 
Gdy podolek rofpuśći / wymiecie y ömieci. 
Pietrucha, Rzadka to rzez na öwiecie / dobꝛa goſpodyni / 
Zwlaßcza pꝛzez meżć / rzadko ktoꝛa nie lotryni. 
X lata nie vſtromia: zarowno ßaͤleie / 
N td co ná świat idzie / y ta co śiwiele, 
Nie mag idto pꝛzy meżu / malzonka cnotliwa / 
Ta y meʒowi wierna / y Pánu życzliwa. 
Ta y czeladke / y dom porządnie ſpꝛaͤwuie / 
Tá y doſtaͤtki wßytkie wcześnie opaͤtrund. 
Nie idzie nic nd ſtrone / bo fie Bogaͤ boi / 
Paͤmieta / ze nad nia ſad / y kazn Boza ſtoi. 
Vcʒeiwy ſtan / pꝛzynobi oſtrozne ſumnienie⸗ 
Zatym Bog blogoſtaͤwi / zdtym dobze mienie: 
Sdtym ſpokoyne zycie / y wßytko fie wiedzie / 
Reo bez Boga chce wſroraͤc ſadzi fie ná ledzie, 
Oluchna. Niewiedʒidlam Pietrucho / aͤbys cdf zabrnela / 
Gleboko w tozum/ y tak madꝛoscia paͤchneld. 
Musialas kedy bywac miedzy zaki w ßkole / 
X ciebie w oczy młody Paͤrobek nie kole. 
Pietrucha. Jam fiugá/ inga fluga/ inßa goſpodyni / 
- Ja fobie grzeje / ond me ná ſwoy Farb bierze. 
Ale wßytek dom gubi/ y iabym życzyła / 
Abym nigdy płochego nic nie popełniła, 
Ale Staͤroſta do nas znowu pꝛzyſtepuie / 
Rwabno paͤtrzy / 3 naha ka do nas fie gotuie. 
Sas pieivam ia mu pazzcie / rad on pieśni flucha / 
Paͤtrzy ná nas / y ſt nal / y naͤklada vcha. 
Sloneczko / piekne oto / did oto pieknego / 
Naucz ſwych e Swtofie naßego 
* 3. 


a 


Typiełny 


Ty piekny sieh pꝛomienm ſwoinn oświecaf / 
X wzdiem Röiezycowi noc ciemna polecaß. 
Jako ty bez pomocy nie zyieß na niebie; ; 
Niechay y naß Staͤroſta pꝛzyklad bierze 3 ciebie, 
Cid niebie wßytkie rzeczy dobze f zrzadzone: 
Aśleżyc v ciebie zona: niech on też ma zone. 
Sloneczko / śliczne oto / dnia oto pieknego⸗ 
Naucz ſwych obyczdłow Staͤroſte naͤßego. 
Gody ty nd niebo wſchodziß gwiazdy vſtepuia / 
Gdy Róieżyc wſchodzi / 3 nim fie gwiazdy vkaͤzuig. 
Sila goſpodarz wlada / sild w domu czyni/ 
Ale cʒeladka lepiey ſtucha gofpodyni. 
Niechay ma zone: bedzie fie domu trzymała 
zeladka; nie bedzie fie czeſto odmieniaͤlg. 
Z nam do dword bedą otwoꝛzone wtotć / 
Wßytkich do ſiebie wabi pꝛzyiemna tobotd, | 
Sloneczko / pietne ofo / dnia oto pieknego / | 
Naͤucz ſwych obyczalow Stdtofie naͤßego. 
Ty nas ogrzewaß / ty nam wßytko z nieba daͤieß / 
Bez ciebie noc: 3 toby dzien idfny/ gdy ty wſtaieß. 
Niech y on nd nas zdwje póttzy idfnym okiem: 
Niech nas z pold weds pußcza / me 3 ofłdenim mro⸗ 
Starofta. Pietrucho pꝛawies mi fie Sidnem wykrecila: (kiem. 
Tá nahayka / mocno fie nd troy grzbiet groził, 
Klaͤdzeie serpy / kupaͤmi do iadlaͤ biadaycie / 

M kupaͤch iedzeie / po chꝛoſtach fie nie rozchadzaycie. 
SIELANKA XIX. ROCZNICA. 
Thyrſis. 

Bis Rocznicd pꝛʒzychodzi / iaͤkoſmy febowdli 
W grob wielkiego Daphniſã / y te vſypali 
Nad mm mogile: bo tá rydlem nie robiona / 
Ale ludu wßytkiego reta naͤmiebiona: 


Rtóty 


Ktory ßedl 34 pogrzebem. cali go amin chował: - 
Bo żadnego nie było / coby nie żałował 
Smierci cnego Paſterza: wielkie zawolanie 
 Spzdwiło to / y; kadym tego zachowanie, 
X lubo imie iego idʒie pod obloki⸗ 
N % fławd rozniesiona iako świdt ßeroki. à 
Ani on zadney chwały wierßey potrzebuie 
Nad te / idky zoſtaͤwil / ani naͤßey guie 
Zyczliwośći grob niemy / y ozieble kosci / 
Duch pewnie odpoczywa w nie bieſkiey radości: 
Wßakze nam pꝛzynaleza powinne obchody / — 
Lubo dla żalu / lubo dla napey ochłody. 
Jnßy infe obꝛzedy niechay odpꝛaͤwuig: 
Arotzy pißczalke y tym vczony milute, 
Niech fie rymem popißa: y ia rymy mote: 
Oddam / o wielki Daphni / ná ozdoby twoie. 
Wielki Daphni / kiedy cie okrutna śmietć brats / 
A Theſtylis na twoie konanie paͤtrzaͤla 
& famá ledwie zaͤraz Fondé nie poczela: 
Taki zal ſtogi / taka ráne wfercu wzield. 
Trzykroc mdlaͤla / trzykroc ia od Smierci wracano / 
Nakoniec y do ciala chodzić zabꝛaniano. 
Wßytkie gaie / wßytkie fa wiadome dabrowy / 
Ja kiemi ond lament rozwodzila flowy. 
Jakie place kwilila / kazde mieyſce bꝛʒzmalo 
Narzekaͤniem / a fie y niebu doſtawalo. 
Nie płicz Theſtyli / nie placz / tobie fie nagrodzi 
Twoida ßkoda. tobie fie inßy maż ndgodst. 
Nam nigdy tati ſabiad / dlugi wieć przeminie / 
Nim fie vchowa tátt Paͤſterz wtey kraͤime. 
Odys ty Ddpbni ná márách leżał / dni gnano 
Bydla na paßa / ani w rzece nipawono. 
Ani wody dobytek w taͤmte Oni koßtowal / 
Ami fie trawy tykal / wßytkich zál zeymowal. 
SC : DOfyjcy 


WFyfcy śmiesć twoie guli wßyſey eie plikdli / 
X niedźwiedźic/ y wiley po tobie wʒdychaͤli. 
Swidbfómi tego gory / y pußcze glebokie / 
Dar hnis y Muzom ſtawil Oltarze wyſokie. 
Daͤphnis bogom koßtowne budował Roscioly. 
Sa niego pelne gumna / za niego ſtodoly. 
Za niego nie omylne byly vrodzaͤte / 
Byly y Żysne lata / y wefółe kraie. 
Teraz kedyſmny buyne pośiali Jeczmiony / 
Ratal brʒydki paͤnuie / dbo owbik plony. 
Prdwie nas Bog zaͤpomnial / tomu imie mile 
Daphniſowe / kwiatkami nd tego mogile. 
Ciſtaycie / cienie cʒ vncie chlodne nad ſtudniami / 
eX nagrobek poſtaweie / y napis rymami 
Wyryice: Tu Ddpbnis ick pogtzebion nie żywy/ 
Pieknego bydid Paſterz / y ſam vrodziwy. f 
Sdwieście y pißczalke nad gꝛobem / iuż ona 
Nie bedzie tát lagodnym gramem zaͤlecond. 
Jako gdy nd niey grawal Daphnis vſty ſwemi⸗ 
Daͤphnis y Boga wielbił rymy nabosnemi, 
X wielkich Bohatyrow fławił meine dzieie / 
Jako zywa krynica hoyne wody leie. 
Ta z vſt tego płyneły pieśni niepꝛzebꝛaͤne / 
Atoz / poti swidt ſtoi / beda nie milczaͤne. 
Daͤphni / dex ziemſkich zabaw ty iuz nie pozadaß / 
Jeśli też kiedy; nieba ná nas tu pogladaß. 
Sye nam wiekow ſpokoynych / niech beſpiecznie chodza 
Stada po polach / niech ich zli wilczy me ßkodza. 
nac ze maß piecza o nas / pieknie fie odzialy 
Drzewa wliscie / y gory w toto fie rośmiały, 
Po latách trawa buia / frugi bieza Żywe / 
Mied zy bydłem páf fie lame nie lekliwe. 
Czaſy weſole wſtaia / á za dary twemi / 
Bedziemy imie twoje Elióć miedzy świetemi. 
PP 


& dns ku czei twoiey oleatze zwiecone / 
N ſam ponioſe góry winą napelnione. 
A bede weſol / iebli mroz y zimno bedzie⸗ 
Dobra Drużyna zemna psy kominie śledzie. 
Jebli Lato / ſtol w cieniu / flaßa z winem wwodzie / 
Simie pay ogniu / lećie pod Lipaͤmi w chłodzie. 
Dimetós y Tytyrus bedą nam śpiewali / 
Y dꝛudzy ochotnieyßy / beda tancowalt. 
Lub na odpuſty poydziem / lubo na kiermaße ⸗ 
Wßedzie cie wſpomieniemy / y potomſtwo naͤße. 
3 vſt cle nigdy nie puści: poki rzeki w moze 
Poplyna / poti iaͤſne świtdć beda zoꝛze. * 
Poti rod zaͤie ludzkie Ziemia bedzie midtd / 
Zawße cześć / zawße flawd twoid bedzie trwaͤla. 
Swiec fie / co świete kobci chowaß / ena mogilo / 
| Mnie y dzis / yEdżdy Osten / na cie pórtzyć milo. 
"SIELANKADWVDZIESTA. 
EPITHALAMIVM HELENY. 
Jedy piekna Helene Atryda poymował/ 
Atryda / ktory w Spdzcie ßerokiey panowal. 
ius 3 nia był w loʒnicy / ledwie fie zmierzchnelo⸗ 
Dwdnaśćie Panien v dꝛzwi zamknionych fiá» 
Panien pꝛzednie yßych domow: kaͤzda vſtroiona (nelo. 
Roftownie/ kaz da waͤrkocz w złoto zaͤpleciona: 
Ra da w wieńcu rozanym: y wzaͤiem kleſkaly 
Retomd / iawßy fie kolem taͤncowaͤly. 
W pꝛzeyme pieśni / muzyka w pzzeymy głośna graͤla. 
Po wßytkich ſalach dobꝛa myśl fie rozle gala. 
& takzes pꝛedko vſnal / moy piekny Paice? 
& takes fie pokwaͤpil ráno do loznice! 
Czyliś ociezal: czyliś tak barzo oſpaly? 
Czyli ćie geſte pełne do łożć pofłdły: 
W dys mogł troche poczekać / nie vciecze fpánie / 
Nie tu świe: nie tu ießcze iutrzeyße zaranie. 


Ale teli wiec tobie ráno fypidć milo . : 
Naßey dzużynie krzywdy tey nie czynić bylo. 
Nie bide nam bylo Panny / wßakby pꝛzy niey byte 
Maͤtka iey / ondby fie známí zabawild 
Tańcem / a do świtania / iu; nie naßãa ond / 
Juz twoid/iuż na wieki tobie pzzyczeczona, 
Lub ráno ſtonce wſtanie / lubo wieczor biedzie / 
% rok oð roku / ond twoiq zawße bedsie, 
Sʒezebliwy Krolewicze / oehotme pꝛyſtaly 
Ronie twoie / gdy ztoba w ten dom p3yldchdly, 
Vbiegles wielu inßych / ktoꝛzy fie ſtarali 
Oto powinowactwo / a nie otꝛzymali. 
Mielkich Rodzicow Cote poymuieß 34 zone / 
Bofta Frew ztoba idzie pod iedne zaſtone. 
Nie maß iey rownie / wßytke Grecyg pꝛzechodzi 
Szceśliwy plod / ktory fie wtótą maͤtke wrodst, 
Jeſt nas Owieście rowiebnic / Etor zdjywamy 
Jednaͤkich zabaw / wßytkie 34 kraſne fie mamys 
Ale gdy ktoꝛey pꝛzyidzie ftángé pꝛzy Helenie 
Kada ma wade/ kazda wezmie nagaͤnienie. 
Jako po nocy zoꝛza świetny pomier daie / 
Jako po zimie wioſna weſold naſtaie. 
Tak ond miedzy nami nayświetnieyga byld / 
N twarza / y vroda wßytkie pꝛzechodzila. 
Jako bꝛozdaͤ orana wzdluz idzie pꝛzez pole / 
Jako dzielny kon / pieknie obꝛaͤca fie w tole: 
Jako geſty (ad zdobi Cyprys okazaly / 
Tak z Heleny / ozdobe kraie naße mialy. 
Ond y haͤwtowaͤniem pꝛzednia flawe miala / 
Ond y nayßtucznieyße opony wia ald. 
A gdy w refe Cythire / dbo Lutnig wzield / 
No pietnych boginiaͤch Mutete Zaczelch, 
Nie naylepßy miſirzowie pꝛzed nia nie vmieli / 
N wßyſey zdumiawßy ſie / by wryci biedzieli. 
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Seana: 


Ale ley whsiecgte veiechy z oka weſslego 
Plynely / y za ferce chwytdły kazdego. 
Veießna dziewko / tużeś nam z cechu vbyla / 
Juzes Paͤnienſki wieniec 3 głowy polozyla. 
A my / ſkoꝛo ciepleyße ſtonce rider ogꝛzeie / 
R piekna wioſna łąki trawami odzieie: 
Poydziemy ná pꝛzechadzki: tám kwiateczkow ſobie 
Naͤzbieramy / teſknic bedziemy po tobie. 
Bedziemy Sila teſknic / idto teſkni sitá 
Jagnie do Matki / gdy ie nowo vrodsild. 
My tobie barwinkowy wieniec vkreciemy / 
BN ná wielkim Jawoꝛze wpolu zaͤwiesiemy. 
Tame beda y pizma / y wonie rozlaͤne / 
A mó oze te ſtowa beda wyrzezaͤne: 

Ze ie kady wyczyta idac wte died ine / 
Klaͤniay fie gośćiu / dꝛzewo to ief Helenine. 
Bog was zegnay ene ſtadlo / niech nad wami Boży 

Gpiek bedzie / niechay was fam Pan Bog pomnozy. 
Niech wam da dola dobꝛa / y ludzkobc pꝛzyiemna / 
Niech wam da zgode świeta / ymilość mzdiemitge 
Abyście flawy pꝛʒodkow waßych popꝛawili / 
N potomſtwu milemu wiete zoſtawili. 
„Już dobꝛa noc cne ſtadlo / daͤrow fhu wdziecznego 
Saz ywayeie ſpokoyme / 43 do dnia białego, 
Potym fie oczuẽicie / d oro ockniecie / 
O bieśiedjie, y o nas / pamietac bedsziccic, 
Bo my ſie teʒ tu do was intro poraniemy⸗ 
Stkoꝛo śpiewaki 3 dluya ßyia vſtyßemy. 
Kleßezmy rekoma / tlegzmy: dzis weſole gody/ 
Tobie nadobna Paͤnno/ tobie Panie mlody, 


Ste tan z r z w z ZĘ v—— — x—ẽ ——— 


